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Or. 0053-1/02

P R O T O K Ó Ł   NR  XLII/02
z obrad XLII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 28 stycznia 2002r. w sali obrad nr 408 Urzędu Miejskiego w Chojnicach, przy Starym Rynku 1 w godzinach od 1000 do 1800

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.

Radni obecni – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu. 

Radni nieobecni usprawiedliwieni:

1. Roman Niciejewski 

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Robert Wajlonis 


- Dyrektor Generalny

2. Jan Ruciński 


- Radca Prawny UM

3. Jacek Marczewski 

- Dyrektor Wydziału GP

4. Mirosława Stanisława 

- Dyrektor Wydziału BI

5. Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału Edukacji

6. Przewodniczący SMO – zgodnie z listą obecności – załącznik nr 2 do protokołu. 
7. przedstawiciele mediów 

Osoby wymienione w poz. 4 i 5 brały udział w części obrad do godz. 1500 

Zawiadomienia o sesji wraz z materiałem sesyjnym i z projektem porządku obrad (biuletyn nr 36/02) radni otrzymali w dniu 18 stycznia 2002r. 

Ad. 1

Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XLII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Witam serdecznie radnych, zaproszonych gości, media. Na tą godzinę na sali jest 27 radnych, więc obrady są prawomocne. 

Przed państwem załączony porządek obrad – załącznik nr 3 do protokołu - i za nim oddam głos radnym, chciałbym prosić o uwzględnienie w dzisiejszym porządku obrad projektu uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso. Przepraszam, że tego projektu uchwały nie zamieściliśmy w biuletynie, ale nie spłynęły na czas z poszczególnych samorządów nazwiska tych inkasentów. Proponowałbym żeby ten projekt uchwały umieścić w pkt. 18. 

· radny Andrzej Mielke – w projekcie uchwały jest Aleksander Kalinowska. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest błąd w druku winno być Aleksandra Kalinowska.

· radny Stanisław Kowalik – chciałbym znieść z porządku obrad pkt. 13 – projekt uchwały w sprawie utworzenia spółki kompleksu krytych pływalni. W uzasadnieniu chciałbym przedstawić rzecz taką, że rzeczywiście jest to bardzo poważny temat, który wydaje mi się, wymaga szerszych konsultacji ze społeczeństwem jak i również z podmiotami, które w jakiś sposób przyczyniły się do powstania tego kompleksu i sądzę, że dyskusja czy też analiza przeprowadzona w kwestii przekazania do spółki tych krytych pływalni jednoznacznie określi wówczas bardziej nasze stanowisko. Dlatego też uważam, że dzisiaj powinno być to wyjęte z porządku obrad. 

· radny Sławomir Rząska – mam podobny wniosek jak ten, który złożył kol. Kowalik, tylko, że poza zdjęciem projektu uchwały w sprawie powołania kompleksu krytych pływalni z porządku obrad, zastąpił ten pkt. 13 debatą, żeby to dzisiaj przedyskutować, po prostu zamiast uchwały – debata.

· burmistrz Arseniusz Finster – z upoważnienia Zarządu Miasta chciałbym powiadomić Wysoką Radę o autopoprawce do uchwały, która dotyczy wysokości odpłatności za korzystanie ze żłobka. Zarząd Miasta podzielił zdanie Komisji Zdrowia i proponuje, aby wprowadzić taki sam mechanizm jaki funkcjonuje w przedszkolach, czyli aby odpłatność za drugie i kolejne dzieci wynosiła 50%. Jest to naszym zdaniem celowy wniosek, ponieważ wprowadza jednolite uwarunkowania i w żłóbku i w przedszkolach i jest to jak gdyby całościowe oddziaływanie prorodzinne, nie tylko w przedszkolach ale i w żłobku, czyli jeżeli Komisja Zdrowia wyraziłaby na to zgodę, to od razu zgłaszałbym ten wniosek w formie autopoprawki do stosownego projektu uchwały, proszę aby Biuro RM przygotowało już wydruk tej uchwały z autopoprawką o 50% uldze. W imieniu Zarządu Miasta chciałbym również zakomunikować iż po analizie wniosków z komisji RM dotyczących dzisiejszego punktu o powołaniu spółki prawa handlowego, która ma objąć halę widowiskowo sportowa i kompleks krytych pływalni Zarząd Miasta prezentuje stanowisko, iż jest jak najbardziej za rzeczową debatą w tym temacie. Nie dość tego, zgłaszam do tej debaty analizę ekonomiczną przychodów i kosztów krytej pływalni, która została wykonana. Chciałbym nadmienić, że te komisje, które były za, ale były też komisje przeciw, nie zostaliśmy jako Zarząd Miasta, który był autorem tego projektu uchwały poproszeni o żadne inne dokumenty, dlatego tą analizę prezentujemy dzisiaj na sesji. Również przez środowiska i osoby, które jakoby włączały się silnie, tak jak p. radny Kowalik powiedział, w budowę tej pływalni też nigdy i nigdzie nie zostałem poproszony o symulację przychodów i przedstawienie kosztów funkcjonowania krytej pływalni. W związku z tym, że nie zostałem poproszony, a sam kampanii na ten temat nie zamierzałem prowadzić, dla mnie jedynym i celowym forum prezentacji takich dokumentów jest albo komisja merytoryczna Rady Miejskiej, a przede wszystkim Zarząd Miasta i sesja Rady Miejskiej. Dlatego dzisiaj na sesji Rady Miejskiej taka analizę kosztów przedkładam. Kolegom, którzy się wypowiadali w mediach na ten temat już przedłożyłem taką analizę żeby wnikliwie mogli analizować do ewentualnych dyskusji te materiały, natomiast Zarząd Miasta uważa, że debata może doprowadzić, może doprowadzić czyli w kategorii prawdopodobieństwa, do podjęcia stosownych decyzji. Jeżeli mamy świadomość, że kryte pływalnie mają funkcjonować 15 marca, to wniosek prowadzący do tego, że dzisiaj ma być debata, ale bez decyzji na 1,5 miesiąca przed uruchomieniem krytej pływalni, mając w świadomości informację, że sesja budżetowa jest 25 lutego, to prowadziłoby takie działanie do otwarcia pływalni nie 15 marca, a 15 kwietnia, albo w maju, albo jesienią na przykład. Dlatego Zarząd Miasta stoi na stanowisku iż jest przeciwny zdejmowaniu tego punktu z porządku obrad, natomiast ewentualną decyzję poprzedziłby debatą, dyskusją. Jeżeli Rada Miejska uzna, że nie przegłosuje tego projektu uchwały to go po prostu nie przegłosuje, natomiast tematyka ta zostanie państwu podana w sposób bardzo szczegółowy i obiektywny, ponieważ publiczny, ci wszyscy zainteresowani i troszczący się o skalę tego przedsięwzięcia i mający cos do powiedzenia dzisiaj na tej sali powinni być i powinni to uczynić. Dlatego Zarząd Miasta jest przeciwny zdejmowaniu tego punktu z porządku obrad, ale zgadzamy się na debatę. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – skoro nie ma innych uwag do porządku obrad, poddaję pod głosowanie zgłoszone poprawki:

1) wniosek aby w pkt. 18 umieścić – projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso – przyjęto jednogłośnie (28 za).

2) wniosek dalej idący p. radnego Kowalika – zdjęcie z porządku obrad pkt. 13 – projekt uchwały w sprawie utworzenia spółki kompleks krytych pływalni spółka z o.o. w Chojnicach  za przyjęciem wniosku głosowało 7 radnych, 20 przeciw, 1 wstrzymujący się – wniosek nie został przyjęty. 

Ponieważ pkt. 13 pozostaje mam pytanie do p. radnego Rząski – czy taka formuła jaka proponuje p. Burmistrz – projekt uchwały i przy tym debata – zaspakaja pana oczekiwania w tym względzie? – tak, dziękuję bardzo. Wobec powyższego porządek obrad poddaję pod głosowanie:

1. Otwarcie:

a) stwierdzenie quorum,

b) zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

c) przyjęcie porządku obrad. 

2. Przyjęcie protokołu XL i XLI sesji Rady Miejskiej.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

5. Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

6. Odpowiedzi na zapytania, wnioski i interpelacje.

7. a) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XL i XLI sesji RM,

b) informacja przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

c) przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,

d) ustosunkowanie się do wniosków komisji.

8. Projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku.

9. Projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu.

10. Projekt uchwały w sprawie zakończenia likwidacji Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach.

11. Projekt uchwały w sprawie likwidacji jednostki budżetowej pod nazwą „Dom Dziennego Pobytu w Chojnicach”.

12. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Statutu MOPS Chojnice.

13. Projekt uchwały w sprawie utworzenia Spółki „Kompleks Krytych Pływalni Spółka z o.o. w Chojnicach”.

14. Projekt uchwały w sprawie wyodrębnienia lokalu użytkowego i zbycia udziału w nieruchomości.

15. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości Chojnickiemu Towarzystwu Budownictwa Społecznego Spółce z o.o. w Chojnicach.

16. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno – handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach.

17. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla działki nr 193/22 przy ul. Orzechowej i dla działki nr 186/13 przy ul. Wiśniowej w Chojnicach.

18. Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagradzania za inkaso.

19. Głosowanie wniosków.

20. Zakończenie XLII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
Rada przyjęła porządek obrad XLII sesji RM w Chojnicach wraz z przyjętą poprawką –23 głosy za, 3 przeciw i 3 wstrzymujących się. 

Ad. 2 

Radny Zdzisław Jankowski Sekretarz XL sesji RM – z protokołem sesji zapoznałem się, protokół jest zgodny z przebiegiem obrad w związku z tym wnoszę o przyjęcie go bez odczytania. 

Rada przyjęła protokół XL sesji RM bez odczytania – 26 głosów za, przy 2 wstrzymujących się. 

Radny Zdzisław Januszewski Sekretarz XLI sesji RM – zapoznałem się z protokołem sesji, nie wnoszę uwag w związku z powyższym proszę o przyjęcie bez odczytania.

Rada przyjęła protokół XLI sesji RM bez odczytania – 27 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 

Ad. 3 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – na Sekretarza XLII sesji RM chciałbym zaproponować p. radnego Marka Koperskiego, który wyraził zgodę. 

Rada powołała p. radnego Marka Koperskiego na Sekretarza XLII sesji RM – 27 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 

Do Komisji Wniosków proponowałbym p. radnego Józefa Skibę i p. radnego Andrzeja Skwierawskiego, którzy wyrazili zgodę.

Rada powołała radnego Józefa Skibę i radnego Andrzeja Skwierawskiego na członków Komisji Wnioskowej -–26 głosów za, przy 2 wstrzymujący się. 

Ad. 4 

Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Miasta:

Burmistrz Arseniusz Finster – czasokres mego sprawozdania tyczy dat 28 grudnia, 28 styczeń – Zarząd Miasta tak jak zawsze to czynił, tak i teraz w tym czasookresie obrazuje swoja pracę w protokołach, oprócz tego pragnę przekazać bardzo istotne informacje:

1) Chojnicki Bank Żywności podsumował działalność swoja w roku 2001. Chciałbym z satysfakcją stwierdzić, iż zbiórka żywności świąteczna zakończyła się bardzo dobrym wynikiem, to są 4,5 tony żywności. W czasie całych 6-ciu miesięcy funkcjonowania Banku w roku 2001, bo tyle on funkcjonował, zebrał około 7 ton żywności. Chciałbym uspokoić radnych, którzy ewentualnie martwią się o to, że pewne gminy pozostaną w Banku Żywności, a pewne się wycofają. Kilka miesięcy temu wycofało się Miasto Człuchów, kilka tygodni temu wycofało się Miasto Sępólno. Rozbudowana struktura Stowarzyszenia, bo o 14 samorządów terytorialnych, jest bardzo wysoka ilościowo i zakładam pełniąc funkcje Prezesa Zarządu Banku Żywności, że docelowo to będzie 5 – 6 samorządów, dla których efektywność tego Banku będzie na tyle skuteczna i mierzalna, że one będą chciały przy tym Banku pozostać. Natomiast musimy sobie wspólnie życzyć żeby oprócz Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i Civitas – Chrystiana inne stowarzyszenia też włączyły się w prace tego Banku. Po stronie korzyści i dużego sukcesu należy uznać wielkie zainteresowanie i wkład pracy wolontariatu i to głównie ze strony młodzieży chojnickich szkół, to było widać w pracy Chojnickiego Banku Żywności i także wielkiej orkiestry świątecznej pomocy i za to tej młodzieży należy się duże podziękowanie i nasza satysfakcja płynąca z realizacji tego przedsięwzięcia. Chojnicki Bank Żywności Stowarzyszenie zbiera się w miesiącu lutym, wówczas podsumujemy działalność i określimy wysokość składek na nowy rok i bardzo proszę o to, abyście państwo byli cierpliwi, rok 2002 musi być rokiem naszego członkostwa w Federacji Banków Żywności Ogólnopolskiej i to tez podniesie efektywność funkcjonowania Banku. 

2) 8 stycznia doszło do porozumienia pomiędzy Starostą Powiatu Chojnickiego a Zarządem Miasta Chojnice. Chciałbym zakomunikować iż wspólnie chcemy realizować inwestycję budowy ul. Leśnej, odpowiednie dokumenty są złożone w Starostwie, inwestorem ma być Starostwo, miasto Chojnice będzie partycypowało, koszt realizacji inwestycji złotówka do złotówki, realizacja do końca czerwca, szerokość pasa jezdnego 9 metrów, chodniki po obydwu stronach, kanalizacja deszczowa, oświetlenie. Z tych 9 metrów 3 metry po lewej stronie jadąc od szosy Bytowskiej to będzie parking, natomiast szerokość pasa jezdnego na którym jest zakaz postoju i zatrzymywania się jest 6 metrów, całkowicie to satysfakcjonuje wszystkie strony. Docelowo zauważyliśmy potrzebę montażu sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu Leśna – Bytowska, po to aby udrożnić relacje Leśna w lewo na Bytowską i stosowny wniosek p. Starosta zadeklarował złożyć w Zarządzie Dróg Wojewódzkich. Starostwo Powiatowe, co z satysfakcją chciałbym też podkreślić, do swojego budżetu włączyło kwotę 400 tyś. zł i również uczynił to Zarząd Miasta Chojnice w swoim projekcie, który będzie przedkładał Wysokiej Radzie 25 lutego. 

3) Zarząd Miasta Chojnice zorganizował spotkanie w celu określenia założeń do projektu zaopatrzenia Chojnic w ciepło, energię i paliwa. Taki projekt zaopatrzenia w energię każde miasto, każda gmina musi zrealizować, jest to tez obowiązek Chojnic, pierwsze spotkanie się odbyło, następuje konkretyzacja wniosków Rejonu Energetycznego, Zakładu Gazowniczego, MZEC-u w Chojnicach, kotłowni w Mostostalu, SP ZOZ-u w Chojnicach i na bazie konkretyzacji założeń ich rozwoju będziemy prowadzić odpowiednie zmiany w planach miejscowych i w planie przestrzennym, tak aby mógł powstać stosowny projekt zaopatrzenia w energię, ciepło i paliwa. 

4) Zarząd Miasta podpisał umowę z Aresztem Śledczym, umowa dotyczy wykorzystania aresztowanych do prac porządkowych w mieście. W związku z zimą, z którą prowadziliśmy „walkę” Zarząd Miasta zaproponował zatrudnienie aresztowanych w Areszcie Śledczym do odśnieżania, ponieważ zatrudniliśmy grupę osób bezrobotnych w ramach robót publicznych chcieliśmy również skorzystać z potencjału tych osób, które na koszt podatnika zamieszkują w Areszcie Śledczym. Okazuje się, że spośród 170 osób, które s w Areszcie Śledczym w Chojnicach możemy zatrudniać, oczywiście za ich indywidualna zgodą, tylko osoby, które są aresztowane, a nie zatrzymane. Okazuje się, że na dzień dzisiejszy aresztowanych na 170 jest tylko 4-ch, ale dobre i to i podpisaliśmy stosowną umowę i te 4-ry osoby w tej chwili mają tzw. rejon w otoczeniu Aresztu Śledczego i pracują. 

5) Odbyło się spotkanie z inicjatywy p. mec. Edmunda Pięknego, w którym wzięli udział przedstawiciele Fundacji dla Zdrowia, Starosta Powiatu Chojnickiego, przedstawiciele Banku Żywności. Inicjatywa dotyczy powołania w Chojnicach hospicjum. Hospicjum miałoby powstać na nieruchomości szpitala pulmonologicznego w Chojnicach. Szpital ten będzie dyslokowany do obiektów nowego szpitala. W programie, który p. mecenas przedstawił jest aspekt montażu hospicjum w budynku żeńskim, natomiast budynek męski, który jest budynkiem drewnianym miałby być zapleczem magazynowym i adresem Chojnickiego Banku Żywności, który współpracowałby z Fundacją dla Zdrowia, która znowu kreowałaby powstanie hospicjum. Plan działań jest następujący – Starosta Powiatu Chojnickiego wyraził gotowość i akceptację przekazania obiektów szpitala pulmonologicznego Fundacji dla Zdrowia, to usłyszeliśmy na spotkaniu i Starosta zapewnił nas, że na najbliższej sesji Rady Powiatu taki wniosek przedstawi. W momencie kiedy Fundacja dla Zdrowia pozyskuje te obiekty, prowadzimy aplikacje do fundacji holenderskich o środki na adaptacje tych pomieszczeń do funkcji hospicjum. Dodatkowo p. mecenas dysponuje w tej chwili wiadomościami z Holandii iż dwa domy pomocy społecznej chcą przekazać nam sprzęt, oprócz tego już znowu czekają wózki elektryczne i jest znowu szansa uruchomienia czegoś nowego i dobrego dla ludzi potrzebujących. Natomiast p. Leszek Bonna Prezes Fundacji dla Zdrowia zapewnił o rozpoczęciu rozmów z Pomorską Regionalną Kasą Chorych tak, aby od 1 stycznia 2003 można było powołać zakład opieki zdrowotnej, który prowadziłby hospicjum i po to ,aby ten zakład otrzymał umowę z Kasa Chorych. Takie działania są w tej chwili zakontraktowane i z nich nie chcemy zrezygnować i chcemy je do końca realizować, jest szansa 1 stycznia 2003 na hospicjum w Chojnicach. 

6) Zarząd Miasta zadecydował i przekłada stosowną decyzję w projekcie budżetu, który radni otrzymają przed sesją 25 lutego o powrocie Chojnic do roli współorganizatora Międzynarodowego Festiwalu Folkloru w Brusach. Ta decyzja nastąpiła po rozmowach z p. Wice Burmistrzem Władysławem Czarnowskim, a przede wszystkim bezpośrednią inspiracją dla nas był wspaniały występ i profesjonalne przygotowanie do tego co pokazali twórcy i członkowie zespołu Kaszuby na swoje 20-lecie, była to wspaniała uczta dla tych, którzy tam byli, oczywiście radni, którzy nie byli tam obecni szkoda, uważam że ten potencjał, który jest w Chojnicach więc Kaszuby, Kaszebe, Bławatki, musi być szerzej promowany, bo przygotowanie tych zespołów do promocji Chojnic jest bardzo dobre. 

7) 13 stycznia odbyła się w Chojnicach orkiestra świątecznej pomocy, chciałbym zwrócić uwagę radnym, że sztab orkiestry współpracował bardzo ściśle ze Strażą Miejską. Biuro sztabu orkiestry świątecznej pomocy mieściło się w pomieszczeniu Straży Miejskiej. Współpraca była dobra i korzystna dla obydwu stron. W Chojnicach zbiórka pieniędzy i występu przebiegały bez jakichkolwiek zakłóceń, bez jakichkolwiek wybryków, natomiast odnieśli chyba jako społeczeństwo sukces w tym, że chcieliśmy pomagać i ta pomoc była bardzo efektywna ekonomicznie. 

8) 15 stycznia nastąpiła prezentacja koncepcji obwodnicy dla miasta Chojnice. Niektórzy radni brali w niej udział, ci którzy nie brali nie ma żadnego problemu, ta koncepcja jest w Wydziale GP, natomiast przed nami rada naukowo techniczna w Warszawie, która podejmie decyzję czy projektować ta obwodnicę czy jej nie projektować. Uczyniliśmy w tej chwili krok, natomiast sukcesem będzie jeżeli zapadnie decyzja o projektowaniu obwodnicy, na ten sukces musimy wspólnie zapracować. 

9) Zarząd Miasta porozumiał się z Rejonem Energetycznym w sprawie konserwacji oświetlenia w przyszłym roku. Koszty konserwacji zostaną podniesione tylko o 2%, natomiast konserwacja zostanie objęte również oświetlenie, które nie jest zaewidencjonowane w Rejonie Energetycznym, mówię tu o nowych ulicach Brzozowa, Drzymały, Dąbrowskiego, Subisława, Reymonta i również ulice na osiedlu Słonecznym. Czynie również wiadomym Wysokiej Radzie, że w ramach porozumienia zostanie wymienione oświetlenie w Parku 1000-lecia, oczywiście bez kosztów dla Urzędu Miasta. 

10) Wystąpiliśmy do PKP po raz kolejny i w mojej kadencji deklaruję, że po raz ostatni z propozycją przejęcia obiektów ChKS „Kolejarz” i obiektu, który pełni tzw. funkcję związkowego domu kultury prowadzonego przez związek „Solidarność” przy ul. Warszawskiej. Obiekt już jest zdegradowany technicznie na ul. Warszawskiej, za rok będzie ruiną, to jest pewne. Natomiast obiekty ChKS „Kolejarz” to jest stowarzyszenie, które dotujemy wprost z budżetu miasta Chojnice i te obiekty chcielibyśmy przejąć. Kolej Polska boryka się z problemami, jest zadłużona, nie płaci podatków, my te podatki ściągamy przez Komornika, po co tworzyć większy koszty podatków za nieterminowe płacenie, jak można przekazać zbędne nieruchomości, których i tak kolej nie może utrzymać, bo nie ma na to pieniędzy. 

11) Oddział Celny w Chojnicach – otrzymaliśmy pismo sygnowane przez p. Dyrektora Oddziału Celnego w Gdyni, który kompetencyjnie odpowiada za Oddział Celny w Chojnicach, jest ono związane z wystąpieniem Wojewody Pomorskiego p. Jana Ryszard Kurylczyka o zwiększenie zakresu odpraw w Chojnicach, chodzi o samochody osobowe, skóry, wełnę, tekstylia. P. Dyrektor Oddziału Celnego w Gdyni uważa, że GUC musiałby spełnić dwa warunki, tzn. umożliwić zwiększenie zatrudnienia o 3 osoby w Oddziale Celnym w Chojnicach i potrzebna byłaby inwestycja na placu polegająca na odwodnieniu tego placu i utwardzeniu. Plac jest utwardzony ale płytami betonowymi, natomiast nie jest odwodniony. P. Dyrektor Oddziału Celnego w Gdyni uważa iż koszt tej inwestycji ma wynieść 10 mln zł. chciałbym podać, że dla przykładu plac przed Hypernovą o pow. 7000 m2 kosztował 1.100.000 zł, tez jest odwodniony i też jest utwardzony. Zdaję sobie sprawę z tego, że TIR-y, że większe naciski itd. niech to by kosztowało 3 mln zł. Natomiast obok tej nieruchomości jest plac, który też można wykorzystać i tez można współpracować w zakresie odpraw celnych, który jest placem z masy bitumicznej i nie wiem jaki jest w tej chwili stan prawny tego obiektu, chodzi mi o teren na którym funkcjonuje giełda samochodowa, w niczym to by nie przeszkadzało iż giełda dalej by funkcjonowała, bo problem odpraw dotyczy raczej dni powszednich, a nie sobót i niedziel i moim zdaniem, tak będę przedstawiał p. Wojewodzie, nie trzeba żadnej inwestycji jak nie ma pieniędzy, tylko trzeba dokładnie się zastanowić jak współpracować żeby rozszerzyć zakres funkcjonowania Oddziału Celnego. 

12) Zarząd Miasta na ostatnim posiedzeniu przyjął autorską wersję budżetu miasta, na bazie prowizorium, które przekazaliśmy Przewodniczącemu RM 30 listopada, powstała autorska wersja projektu budżetu, ten budżet jest w tej chwili kompilowany, radni otrzymają go około 10 lutego, 25 lutego sesja budżetowa. Budżet jest budżetem zamknięcia programu 2002 rozwoju Chojnic, dokończenia wszystkich inwestycji, ale również otwieramy nowe inwestycje, mam tutaj na myśli kanalizację szosa Bytowska, ul. Leśna, budowa kolejnego budynku w ramach TBS i projektowanie kolejnych skrzyżowań. Jest to budżet, gdzie wydatki będą niższe od roku 2001 o około 5,7%, wiąże się to przede wszystkim ze zmniejszonymi udziałami w podatkach lokalnych. 

13) 25 stycznia doszło do uroczystej inauguracji obiektu Collegium Pomerania, państwo radni zostaliście zaproszeni, bardzo dziękuje tym wszystkim w imieniu Rektora i Zarządu firmy SOMONINO IZOBUD, którzy przyszli i zechcieli ten obiekt wizytować. 

14) Na zakończenie chciałabym przekazać informację o bieżącej sytuacji w MZEC, oczywiście taka informacja i dyskusja mogłaby trwać wiele godzin, ale do przekazania konkretnej informacji prowokuje mnie list, który związek zawodowy Zarząd Oddziału „Solidarność” złożył dzisiaj przed sesją, to jest taka stała tradycja, że solidarność chojnicka składa list problemowy do Rady Miejskiej nie na 2 tygodnie przed obradami, żeby można byłoby się spotkać, podyskutować, tylko składa w dniu obrad najlepiej za pięć dziesiąta – tak nastąpiło dzisiaj i tak następowało zawsze. Więc chciałbym powiedzieć wyraźnie z punktu widzenia Zarządu Miasta, że jeżeli związek zawodowy „Solidarność” Zarząd Oddziału interesuje się MZEC-em, to chciałbym zapytać, gdzie był przez cały czas kiedy negocjowaliśmy ze związkami zawodowymi z poziomu Zgromadzenia Wspólników Zarząd Miasta i czy jest obecny w czasie negocjowania pakietu socjalnego, które to negocjacje w tej chwili się odbywają, to są konkretne pytania – czy Zarząd Oddziału uczestniczył i pomagał strukturze solidarności w MZEC, która tam funkcjonuje i związkowi branżowemu w negocjacjach nad trzema fazami restrukturyzacji, do której w tej chwili już dochodzi, ponieważ grupa pracowników otrzymała 3-miesięczne wypowiedzenia – wtedy zainteresowania problematyką nie było. Do dyspozycji „Solidarności” jest całe archiwum od umowy, poprzez protokoły negocjacyjne, opracowania i materiały, nikt nigdzie i nigdy nie przyszedł po te materiały i się z nimi nie zapoznał. Natomiast ferowanie wyroków i kontestacja tego co minęło, tego co było i tego co będzie jest oczywiście permanentna. Taki styl nie odpowiada Zarządowi Miasta Chojnice i myślę, że żadnemu Zarządowi nie będzie odpowiadał bez względu na to kto to będzie robił czy to będzie „Solidarność” czy to będzie OPZZ, tak samo skrytykowałbym taką i taka postawę. Chciałbym zakomunikować, że Zarząd Spółki w porozumieniu ze związkami zawodowymi określił grupę pracowników do restrukturyzacji w trzech fazach, jest to grupa 42 pracowników. Zgodnie z pismem, które otrzymałem, zgodnie z informacjami, zwolnienia nastąpią w 3-ch grupach; pierwsza grupa największa do 28 osób wypowiedzenia otrzyma do końca stycznia z 3-miesięcznym okresem wypowiedzenia i 6-cio miesięczną –odprawą. Druga grupa – prowadzimy negocjacje o ilości osób, które możemy przyjąć do kompleksu krytych pływalni i trzecia grupa – to jest grupa, która kończy restrukturyzację i jest grupą najmniejszą. Chciałbym wyraźnie przypomnieć, że w czasie negocjacji dotyczących zbywania udziałów określiliśmy poziom zatrudnienia 50 osób, żeby „Solidarność” się interesowała to dysponuje tabelami z całej Polski północnej MZEC i mogłaby dokonać jako związek zawodowy prostego przeliczenia jaki jest poziom zatrudnienia w innych spółkach, które nie przynoszą strat, ten poziom jest prosty, moc zamówiona razy 1,2 – taki jest prosty wzór. MZEC takie jak Chojnice przy mocy zamówionej zatrudniają od 50 do 60 osób, nasz zatrudnia 100 i restrukturyzacja była nieunikniona i nikt tego nigdy nie ukrywał, strona związkowa o tym wiedziała. Natomiast ta restrukturyzacja jest prowadzona z zachowaniem zapisów układu zbiorowego, nikt tego układu nie wypowiedział, nikt nie chce go nie realizować. Tak więc materiały są tutaj na miejscu, apeluję i proszę żeby z nich skorzystać. Natomiast Wysoka Rada ma możliwość albo poprzez komisje, albo poprzez realizację wniosku na sesji Rady Miejskiej be3zpo`średnio analizować działania podejmowane przez nowy Zarząd Spółki w MZEC i działania podejmowane przez Zgromadzenie Wspólników, którego tez my jesteśmy członkiem lub przez Radę Nadzorczą, w której funkcjonuje członek predestynowany przez Zarząd Miasta i do tego bardzo serdecznie państwa zachęcam. 

Ad. 5 

W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:

· radny Andrzej Mielke – wpierw pytania do sprawozdania p. Burmistrza – dlaczego gminy rezygnują z Banku Żywności, czy nie zależy nam na stworzeniu warunków aby były w większej ilości obecne gminy w Banku Żywności, a nie 5 czy 6 jak to pan zamierza, jakie są powody wycofywania się Człuchowa i Sępólna, czy nie należy przedsięwziąć jakichś kroków zapobiegających temu, bo czym więcej będzie tych gmin to więcej będzie środków i ja myślę, że będzie to lepiej działało – to jest jedna sprawa. Nie mogę się zgodzić z p. Burmistrzem o stosunku do pisma, które wystosowała „Solidarność”, bo jak był czas mówienia o ZEC-u to my zgłaszaliśmy takie postulaty i problemy, zastrzeżenia i wtedy także były demagogiczne argumenty przez pana stosowane, że gdzie byliśmy w tamtym i w tamtym czasie, my byliśmy zawsze cały czas obecni przy tym i się tym interesowaliśmy, no ale nie dano nam możliwości się wypowiedzieć konkretnie.

Chciałbym ten odczytać oświadczenie i zadać także kilka pytań: 

Klub Radnych ZChN z satysfakcją przyjął realizację postulowanego od początku kadencji punktu programu naszego stronnictwa o zmniejszeniu obciążeń rodzin wielodzietnych przy wysyłaniu drugiego i na następnych dzieci do przedszkoli i żłobka. Z nadzieją też oczekujemy na następne decyzje w sprawie reformy przedszkoli i żłobka aby pomoc miasta była w pełni efektywna i przyjazna rodzinie. Zachowania efektywności rachunku ekonomicznego ZChN nie widzi w działaniach Burmistrza Miasta nad powołaniem spółki prawa handlowego kompleksu krytych pływalni zapowiadanej i przedstawianej nam na dzień dzisiejszy formie zarządzania. ZCHN uważa, że cały proces decyzyjny przewodniczącego Zarządu Miasta od momentu uzyskania zgody Rady Miejskiej na budowę basenu był podejmowany bez należytego rozeznania i wiedzy ekonomicznej w tym problemu właścicielskiego i udziału miasta w tym przedsięwzięciu jeszcze przed rozpoczęciem inwestycji. Obecne dywagacje o formie zarządzania są już tylko konsekwencją wspomnianego już, złego, procesu decyzyjnego i prowadzonej jedynie, a może aż do uruchomienia budżetu miasta jeszcze przed większymi kosztami eksploatacyjnymi po rozpoczęciu działalności kompleksu basenowego, co prawda mieszkańcy nie znając wewnętrznych uwarunkowań i bliższych szczegółów zapewne ulegną wyborczej propagandzie Burmistrza, jednak to tym gorzej dla niego. 

Pytania do p. Burmistrza:

Dlaczego pan, panie Burmistrzu głosował przeciwko wnioskowi ZChN o sprawdzenie zasadności tak wysokiej podwyżki cen wody i ścieków – 33%, 11% - czy obawiał się pan, że uposażenia kadry kierowniczej spółki miejskiej będą publicznie ujawnione? Czy płaca powyżej 8000 zł członka SLD, partii mieniącej się socjalną, osoby publicznie dyskutującej z panem o jeszcze większej podwyżce opłat za wodę nie zakrawa na ironię i czy nie jest to sprzeczne z założeniami ideologicznymi pańskiej partii, bo że kłóci to się ze sprawiedliwością społeczną i powrotem do normalności, którą głosicie, to na tym przykładzie jest to jasne i oczywiste. W konsekwencji proszę o publiczne podanie zarobków dyrektorów spółek miejskich, którzy są utrzymywani przez wszystkich podatników. 

Jakie jest dalsze postępowanie w sprawie 3-miesięcznej opinii zezwalającej na wzmożony ruch przy ul. Jana Pawła II w ramach dojazdu do Hypernovej. Zapewnił pan wszystkich mieszkańców, jak już pokazywałem tym ładnym pismem na papierze kredowym, że w ciągu 3 miesięcy problem będzie rozwiązany – kiedy nastąpi rozwiązanie tego problemu, czas nagli?

· radny Stanisław Kowalik – myślę panie Burmistrzu, że chyba do końca tak nie jest jak pan to przedstawił, Zarząd Oddziału „Solidarność” wielokrotnie dowodziła na to, że chce współpracować i oczekuje od Zarządu jak również i od pana pewnych wyjść naprzeciw w sprawie różnych osiągnięć czy inwestycji dotyczących funkcjonowania miasta i tak spodziewaliśmy się, że tak będzie i do tej pory. Jednakże spotkanie tylko raz się odbyło uważam, że było to spotkanie merytoryczne i owocne i oczekiwaliśmy, że każda inicjatywa p. Burmistrza będzie skutkowała tym, że ponownie będziemy konsultowali czy też analizowali pewne rzeczy, tak się też nie stało w związku z czym nie może się pan dziwić, że takie stanowisko Zarządu Oddziału jest jakie obecnie się ukazało i w związku z tym prośba ponownie, jeśli rzeczywiście chcemy współpracować to na płaszczyźnie rzeczywiście partnerskiej. 

Jeszcze jedno pytanie – rzecz polega na tym, że na ostatniej sesji zgłosiłem zapytanie w kwestii Zakładu Energetycznego, który niewłaściwie czy też wręcz nieodpowiedzialnie w stosunku do społeczeństwa pobiera opłatę za energię elektryczną. Ta odpowiedź, która jest w biuletynie jednoznacznie określa, że p. Dyrektor Zakładu Energetycznego w sposób uważam, lekceważący, traktuje społeczeństwo i stawiam wniosek o to żeby Zarząd czy p. Burmistrz zaprosił p. Dyrektora na spotkanie Komisji Gospodarki Komunalnej i jeszcze raz dogłębnie przeanalizował czy też w kwestii wyjaśnienia uzasadnił merytorycznie swoją decyzję. Nasze argumenty będą takie, że rzeczywiście to zmierz tylko do chaosu i do pewnych podejrzliwych ze strony społeczeństwa o manipulacji Zakładu Energetycznego. W innych miastach zupełnie to inaczej wygląda i chciałbym żeby do tego spotkania doszło. 

· radny Marek Koperski – cieszy mnie wiadomość, Burmistrz wspomniał o ul. Bytowskiej, bo ostatnio wielu osób pytało kiedy w końcu swoje szamba 40-to letnie będą mogli podłączyć do ogólnej kanalizacji miejskiej, mam nadzieję, że ten projekt nie będzie traktowany jako malutki projekt, jako mały problem, ale zostanie w tym roku zrealizowany. Odnośnie ul. Bytowskiej też jest problem, na który mieszkańcy zwrócili uwagę, to jest przejście dzieci z Osiedla leśnego, dojście do Szkoły Nr 7 we fragmencie od zielonego kiosku skrzyżowania z Lelewela, ten fragment ul. Bytowskiej jest w najniższym punkcie chodnikowym, jest duży rów, duża kałuża tam zawsze stoi, bo nie ma żadnego odwodnienia i praktycznie ludzie nie mają jak przejść starsi nie mówiąc o dzieciach, nie ma żadnego bezpieczeństwa, po drugiej stronie nie ma w ogóle chodnika i nie ma tam przejścia żadnego bezpiecznego ma tym odcinku do tej szkoły, jest to bardzo niebezpieczny fragment, w ogóle teraz przy dużych roztopach i przy dużych śniegach, praktycznie nie mogą tam ludzie chodzić, nie wiedzą jak to ominąć, na ulice wejście jest bardzo niebezpieczne. Następne moje pytanie – czy znajdzie się w budżecie miasta w tym roku budżetowym kolektor sanitarny z parku 1000-lecia, czy deszczowy, sanitarny tam też musi być częściowo, bo są podłączone pewne rzeczy. I czy sprawa wymiany oświetlenia w Parku 1000-lecia jest tak ważka sprawą, unowocześnione jeżeli mamy to za darmo dostać, bo wielokrotnie pytałem o oświetlenie Sędzickiego, Broniewskiego, tych fragmentów ulic, gdzie jest zaciemnienie – Kaszubskiej, Łużyckiej, tam gdzie jest ciemno, a w Parku 1000-lecia myślę, że te lampy w wodzie stojące to ładnie to tak wygląda, dopóki nie będzie jakieś przebicie energetyczne i jakieś nie powstanie nieszczęście jak dziecko wejdzie z brzegu do wody, czy inny czynnik na to nie wpłynie. W tej chwili z przerażeniem patrzę przez okno czy dzisiaj jest większy opad czy mniejszy, bo bezpośrednio z okna widzę, że już w tej chwili metr od ul. Parkowej jest rozlana nasz tzw. „mendza”, jezioro zakonne nasze teraz pięknie wygląda, ale jest bardzo niebezpiecznie jeżeli to nam dalej wejdzie w dalsze rejony, nie mówiąc o fragmencie rozlewiska, które automatycznie powstaje na ul. Działkowej i na zapleczu za Aleją Brzozową. 

· radny Marian Rogenbuk – ja w nawiązaniu do wypowiedzi Marka Koperskiego, bo jeden temat wyjął mi z ust, a mianowicie chodnik wzdłuż ul. Bytowskiej, ja wiem, że ulica ma być robiona ale to jest perspektywa kilku lat, a autentycznie od kiosku w kierunku przystanku autobusowego, w kierunku Bytowa, wczoraj nie można było przejść, trzeba było wychodzić na ulicę, zagrożenie jest potężne, bo wiadomo tam kanalizacji deszczowej nie ma i jeszcze długo nie będzie i daję pod rozwagę dwie rzeczy, albo wystąpić do zarządcy tej drogi żeby, skoro dziwnym trafem potrafił ponad rok temu, zrobić chodnik wzdłuż Bytowskiej, ale od ul. Lelewela w lewą i w prawą stronę po to żeby na poboczu mogły, bo tak to trzeba interpretować, mogły zatrzymywać się samochody, a dalej tematu nie pociągnął chociażby w ubiegłym roku lub też rozważyć taką ewentualność, że do czasu przebudowy ul. Bytowskiej można nawet pokusić się o przełożenie płyt nawet na ten chodnik zaniżony, który dzisiaj jest, płyt z Leśnej jak będziemy zdejmować, bo proszę mi wierzyć, że mało tego, że ludzie są opryskani przez samochody, to musza wchodzić na Bytowską , tak jak wczoraj, czy chcą czy nie chcą dlatego, że z części Lelewela, gdzie zupełnie nie ma kanalizacji deszczowej ta woda spływa niczym rzeka i proszę mi wierzyć, że tam jest sytuacja, po takich dużych opadach przez dobę, dwie, bardzo brzydka. Dobrze, że to było wczoraj, bo dzisiaj dzieci nie idą do szkoły, bo gdyby to był dzień kiedy idą do szkoły, no muszą wejść na Bytowską, nie ma praktycznie wyjścia. I albo pokusić się o czasowe jakieś rozwiązania, załatanie chociażby tego problemu jak najmniejszym kosztem albo zobligowanie zarządcę drogi, bo tak jak mówię co najmniej 250 metrów zrobił i to chodnika położonego przy działkach, przy nieruchomościach, natomiast dalej nic się nie działo, a jest tutaj zagrożenie spore, ale nie tak żeby kłaść chodnik, bo to nie ma sensu. 

· radny Zdzisław Jankowski – ponownie wraca sprawa anten telefonii komórkowej w Chojnicach. Dyskusja prowadzona jest w prasie, a także wśród mieszkańców, szczególnie mieszkańców w śródmieściu. W związku z tym chciałem zapytać czy emitowane promienie elektromagnetyczne będą miały wpływ negatywny na stan zdrowia mieszkańców. Chojniczanie obawiają się czy ich zdrowie nie będzie narażone na niebezpieczeństwo. 

· radny Kazimierz Drewek – mam dwa pytania – jedno dotyczy likwidatora Chojnickich Fabryk Mebli – czy jest prawdą, że w ogóle nie chce z nikim rozmawiać w sprawie wydzierżawienia hal produkcyjnych do produkcji?. Druga sprawa – po co w ogóle w Chojnicach remontujemy ulice jak na tych ulicach są postawione znaki ograniczenia szybkości do 40 km/h. Uważam, że są to pieniądze wyrzucone w błoto, to trzeba wystawić na wszystkich ulicach, które są do remontu 40 km/h i nie remontować wcale, dotyczy to w tej chwili Alei Brzozowej. 

· radny Edmund Piękny – miałbym jedno, które już tutaj podniósł, bo ostatnio obserwowałem pracę Banku Żywności, stwierdziłem, że ma jednak masę tych wolontariuszy i z drugiej strony ta akcja jest bardzo pozytywna, może nie za bardzo jest współpraca z opieką społeczną, tam są takie małe antagonizmy, ale czy poszerzenie tego, bo tutaj jest taki problem, że likwidują się, bo mnie się wydaje zbierać z Chojnic to co oni tutaj zbiorą, przecież dawali i dla Człuchowa, a tu słyszę, że Człuchów wcale nie partycypuje, odstępuje od nas, nawet wózki elektryczne im dałem w Człuchowie po to żeby ich zachęcić poprzez Bank. Poza tym Brusy dostały tez od nas, ale mnie się wydaje, że łatwiej jest zebrać temu bankowi dla swoich ludzi miejscowych, dla ma lepszy byt, bo nie wiem czy zbiórka w Człuchowie odniesie jakieś wrażenie, po co my mamy oddawać do Chojnic, to będzie pewno w Chojnicach podzielone, a my w Chojnicach nic nie będziemy mieli. Dlatego trzeba by pod rozwagę dać ta sytuację w jaki to sposób robić i prosiłbym o wyjaśnienie dlaczego tamte odstępują również. Druga sprawa – p. Burmistrz ominął taka bardzo poważną sprawę, która mnie się wydaje jest godna podkreślenia, tzn. była przecież uroczystość przekazania Politechnice obiektów i byliśmy na tym, p. Burmistrz tak mało powiedział, bo ja osobiście uważam, że jako chojniczanie powinniśmy być dumni z tego wszystkiego co się stworzyło i widziałem, że teren to bardzo dobrze ocenił i starostowie sąsiednich powiatów i burmistrzowie złożyli serdeczne podziękowania. Tak samo Starosta nasz chojnicki przekazał Burmistrzowi kronikę żeby zapoczątkować historię tej uczelni i uważam, że żeby nie bez dźwięku też to się odbyło na sesji, bo to była bardzo wielka rzecz, przyjemna rzecz, Burmistrz dostał swoją pochwałę, ale ja byłbym też wyrazicielem, że my jako Rada powinniśmy również wyrazić Burmistrzowi z tego tytułu wielkie uznanie, że swoje rozpoczęte dzieło doprowadził do samego końca tym bardziej, że to nas najmniej obciążało, a tym czasem dało nam taka piękną współprace, jak również i po raz pierwszy dowiedziałem się jacy są ludzie u nas, jak np. rodzina państwa Lamczyków, którzy współdziałali w tej całej akcji z narażeniem się i jak ryzykowali żeby to również ustalić. Dlatego byłbym żeby wyrazić Burmistrzowi z tego tytułu serdeczne podziękowanie i uważam, że i my jako Rada winniśmy to samo dokonać skoro inne starostwa tego dokonały i inne miejskie rady narodowe. 

· radny Marek Koperski – do wypowiedzi p. mecenasa odnośnie otwarcia Collegium Pomerania mam pytanie do pełnomocnika studiów, bo nawet na tym spotkaniu nie było akcesu mocnego na temat podjęcia i rozpoczęcia od października dziennych studiów w Chojnicach. Dziennymi studiami są bardzo zainteresowani chojniczanie i nie tylko chojniczanie, gdyż jest to różnica w kosztach dla studenta, bardzo duża różnica, płatne studia, a dzienne studia na miejscu, praktycznie prawie, że za darmo. Wiemy, że dzienne studia też kosztują, ale to są głównie koszta akademików i podstawowych czynników związanych ze studiami, książek itd. – czy są rozpoczęte jakieś działania w tym temacie w części chociażby może nie w 100%, bo prawo oświatowe – wiem, że musi być aklamacja, akceptacja senatu uczelni na temat podjęcia studiów dziennych w Chojnicach, a także zgoda Ministerstwa Oświaty też na podjęcie filii Politechniki Koszalińskiej, która mogłaby tutaj w Chojnicach być. Wiem, że to było dawno i zawsze p. Burmistrz jeszcze jako dyrektor szkoły obiecał wielu rodzicom, wielu środowiskom, owszem w części ten projekt został spełniony, ale cały czas środowisko oczekuje studiów dziennych, bo to jest dopiero rozwój w tej mierze, rozwój tego szkolnictwa itd. 

· radny Jacek Studziński – czy wiadomo jest Zarządowi Miasta, bo ja na ostatnim spotkaniu akurat tej rzeczy się nie dowiedziałem, bo państwo sobie przypominacie na początku kadencji gdy była mowa na temat budowy nowego szpitala to była też mowa i takie pomysły, że nie byłoby oddziału płucnego, to ja mówiłem, że gruźlica niebawem wybuchnie; I nie mniej muszę powiedzieć jedną rzecz – we wczorajszych wiadomościach wypowiadał się jeden z lekarzy chyba z południa Polski, gdzie tam zaczyna gruźlica zaistniała ponownie i są tam jej coraz większe ogniska i chociażby z tego sprawozdania z działalności Społecznego Komitetu Budowy Szpitala wyczytałem takie jedno zdanie, że na parterze w nowym szpitalu byłby oddział pulmonologiczny bez prątkujących – mnie interesuje jedna rzecz, czy w Chojnicach będzie utrzymany oddział dla tych pacjentów prątkujących z gruźlicą, bo sobie nie wyobrażam żeby ci ludzie trafiali do szpitali zakaźnych gdzieś poza nasz rejon, bo jest to daleko. Myślę, że w Chojnicach gruźlica również jest problemem i myślę, że te badania profilaktyczne, które kiedyś były robione małoobrazkowe, one pokazywały to, że się wyłapywało na bieżąco ludzi chorych, a dzisiaj to oni chodzą i zarażają innych i u nas w Chojnicach w pewnym momencie tez może być problem w tejże kwestii. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli nie ma dalszych pytań, ogłaszam 15 minut przerwy. 

Ad. 6 

Odpowiedzi na zapytania, wnioski i interpelacje udzielił Burmistrz Miasta.

Burmistrz Arseniusz Finster – na wstępie chciałbym odpowiedzieć na pytania, które zadał p. radny Andrzej Mielke – pan radny ze sobie znaną wnikliwością to pytanie sformułował tak – dlaczego gminy rezygnują z Banku Żywności – więc gminy nie rezygnują,  ponieważ z 14-tu gmin tworzących Chojnicki Bank Żywności zrezygnowało miasto Człuchów i to uczyniło kilka miesięcy temu, natomiast Gmina Człuchów współpracuje z nami cały czas, jest z tej współpracy bardzo zadowolona i zrezygnowało Sępólno po śmierci p. Burmistrza Kabacińskiego, z którym współpracowałem bardzo ściśle, natomiast Sępólno ma problemy z płaceniem bieżących składek i zalega Bankowi Żywności od kwietnia. Tak więc problem wielu gmin dotyczy tego, że nie mają środków na opłatę kosztów funkcjonowania Banku Żywności, a ten koszt jest i te dwa przypadki – Człuchów i Sępólno – to jest rezygnacja bez obliczenia efektywności jaką gminy mają z Banku, bo ja tych rezygnacji, staram się je zrozumieć, ale nie rozumiem, ponieważ gdybym miał ja rezygnować jako Chojnice, gdyby Bank był w Sępólnie, to najpierw zmierzyłbym ile zapłaciłem, a potem zmierzyłbym ile dostałem żywności, jeżeli dostałem żywności dwa razy tyle czy trzy razy tyle ile zapłaciłem, to dla mnie to jest miara efektywności funkcjonowania tego Banku. Być może Sępólno nie jest zadowolone, chciałoby dostać piętnaście razy tyle ile zapłaciło – takiej efektywności nigdy nie obiecywałem, także najprawdopodobniej będzie to cztery razy tyle ile gminy dadzą. Do żywności dołączyliśmy wózki, chciałbym zwrócić uwagę, że Brusy chociaż nie są członkiem Banku Żywności ze współpracy z Fundacji dla Zdrowia i miasta Chojnice z Walwajk korzystają, ponieważ te wózki też trafiły do Brus, ale nie tylko wózki, bo i łóżka i inny sprzęt. Także, nigdy nie jest, że na początku działalności jakiejkolwiek, czy gospodarczej, czy stowarzyszeniowej warunki początkowe są utrzymywane od początku do końca. Współpracuje np. z Bankiem Żywności Gmina Cekcyn, jest z tego zadowolona, ale może nie być zadowolona za pół roku, bo się zmieni wójt, albo Zarząd Miasta usta, że nie jest zadowolony i my nie będziemy na tym tematem rozlewać łez, tylko będziemy dalej Chojnicki Bank prowadzić, bo miara jego działania jest aktywność publiczna, społeczna, jest wolontariat i jest 5,5 tony żywności, która trafiła do ludzi głodnych i potrzebujących. Uważam, że nie można tak na wskroś powiedzieć iż ilość gmin, które są, że czym ich jest więcej tym mniejsze będą koszty funkcjonowania Banku, otóż nie, bo miara efektywności Banku jest to ile ja dostanę żywności. Więc miastu Chojnice może się opłacać zapłacić 2000 zł miesięcznie zamiast 1000 zł, a pozyskać więcej żywności, bo ona trafi do ludzi, miastu się może opłacać 5000 zł zapłacić, grunt żeby Bank nam dał 25000 żywności. Tak jest skonstruowane stowarzyszeni i ta konstrukcja jest moim zdaniem bardzo czytelna, państwo jako radni też powinniście na sesji absolutoryjnej zadać proste pytanie, miasto Chojnice zapłaciło 12000 zł - ile chojniczanie dostali żywności, jeżeli za 12000 zł to proponowałbym żebyśmy natychmiast wycofali się ze stowarzyszenia Chojnicki Bank Żywności, ale jeżeli nasi mieszkańcy dostali żywność za 50000 zł to my za 12000 byśmy nie kupili tego co Bank dał za 50000 zł – i na tym polega działalność Banku Żywności. Nie mówię już o tym, że tam są 4-ry miejsca pracy stworzone i nie mówię o tym, że edukujemy młodzież po to żeby mogła spojrzeć na biedę innych i chciała im pomagać. Tak więc proszę pozwolić mi prowadzić Bank Żywności tym bardziej, że często ci, którzy się troszczą o to co już funkcjonuje, nie przyłożyli się do tego aby ten Bank mógł funkcjonować, tylko przypominają mi ciągle, że inicjatywa wyszła ze Starostwa – dobrze, że wyszła ze Starostwa, bo rzeczywiście po raz pierwszy o banku Żywności usłyszałem ze Starostwa, to tylko usłyszałem, natomiast sam poświęciłem czas i pojechałem kilka razy do Piły i nauczyłem się tego Banku Żywności od p. płk. Andrzeja Zielińskiego, a nie akurat od tych, którzy mi o nim mówili. Bardzo prosiłbym o to żeby sobie nie zawłaszczać jednak pewnych elementów tego co jest, nie chodzi o żaden sukces, bo to nie jest sukces, takie Banki powinny być w każdym mieście, bo marnotrawstwo żywności jest wszędzie, w każdej rodzinie, nie tylko w sklepie, nie tylko u wytwórcy, ale w każdej rodzinie. Proszę zrobić remanent u siebie w domu, ile jednak żywności wyrzucamy, bo to jest prawda, nie konsumujemy wszystkiego to czego kupujemy, ci których na to stać, a inni nie mają po prostu pieniędzy na to żeby kupić chleb. 

Pan Andrzej Mielke tutaj kontestował pismo „Solidarności” mówiąc o moich demagogicznych argumentach – ja sobie ciągle zadaję pytanie jak ja mam dyskutować z p. Andrzejem Mielke i odpowiadać na jego pytanie, jeżeli p. Mielke z góry zakłada, że moje argumenty są demagogiczne. Oprócz tego w mediach pan przedstawia siebie jako owieczkę, a mnie jako wilka, to nie jest prawda, bo jeżeli pan jest wilkiem to ja uprzejmie informuję, że będę niedźwiedziem, także tu nie ma żadnego problemu. Argumenty nie są demagogiczne, za chwilę pan dostanie analizę ekonomiczną krytej pływalni i będzie pan miał tam cyfry, którymi się pan może posługiwać i myślę, że odpowiadając potem p. Kowalikowi, to jeszcze rozszerzę panu perspektywę tej współpracy, o której p. Stanisław Kowalik mówił. 

Oświadczenie ZChN, państwo nie widzicie efektywności ekonomicznej - pewno, że nie widzicie, bo nie możecie widzieć w niczym efektywności ekonomicznej, ponieważ nie znacie rachunku przychodów i rachunku kosztów, czyli pan powiedział prawdę, ja się z tym zgadzam, ale tego nie należało nawet potwierdzać, bo my o tym tutaj wszyscy wiemy. Proces decyzyjny, potem pan powiedział, następował bez wiedzy ekonomicznej burmistrza i jest konsekwencją złego procesu decyzyjnego – więc w momencie kiedy byłem przewodniczącym Komisji Budżetu już w latach 1994-98 zawsze twierdziłem, że spółka prawa handlowego, w momencie kiedy rozpoczynaliśmy inwestycję zawsze mówiłem, że spółka prawa handlowego. Wielokrotnie się nawet wypowiadałem, że po to aby unikać podatków VAT warto byłoby powołać spółkę prawa handlowego w budowie, ale wówczas nie byłoby UKFiS-u, nie byłoby dotacji, która przynależy tylko samorządom terytorialnym. Problem powołania spółki prawa handlowego jest problemem dla mnie tak oczywistym i czytelnym i myślę, że dla większości radnych na tej sali też, iż do porządku dziennego przechodzę nad konsekwencją złego procesu decyzyjnego, o którym pan tutaj mówi, pan nie zna procesów decyzyjny, które ja kreuję w ratuszu, ponieważ staram się być kreatorem tego co budujemy, dlatego być może te procesy są złe, zdaję sobie sprawę z tego, że tak też można sądzić. Kosztu dla budżetu miasta nie będzie związanego z prowadzeniem krytej pływalni, moim zdaniem i trzeba dołożyć wszelkich starań, żeby kryte pływalnie w Chojnicach nie były jednostka dotowaną z budżetu. Natomiast 100 tyś. zł, które jest w projekcie budżetu po stronie aportu do krytej pływalni, są to pieniądze, które mają umożliwić funkcjonowanie tego ustroju ekonomicznego na samym starcie, natomiast potem być może uda się ta kwotę oddać, ale o tym pomówimy w czasie debaty. Ja nie uprawiam propagandy wyborczej, o która pan mnie posądza, natomiast twierdzę, że pan ją uprawiał, uprawia i będzie uprawiał ze zdwojona siłą w najbliższym czasie. Dalej – nigdy nie byłem przeciwko kontrolowaniu cen wody i ścieków, sam złożyłem na sesji wniosek, aby Komisja Rewizyjna zbadała celowość podniesienia cen za wodę i ścieki i Komisja Rewizyjna zbadała proces podjęcia tej decyzji i orzekła iż proces podjęty był   p r a w i d ł o w o. Oczywiście można tutaj odpowiedzieć, że tutaj opozycja z ZChN-em na czele ma mniejszość w Komisji Rewizyjnej, ale ja sobie znowu nie wyobrażam żeby miała większość. Komisja Rewizyjna orzekła, materiały są do wglądu przez wszystkich radnych i przez media, jeżeli państwo chcecie w tej chwili kontestować kto mówi prawdę, czy p. Mielke czy ja, to sięgnijcie do tych materiałów, p. Gawroński jest Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej jest do państwa dyspozycji. Ja natomiast byłem przeciwko kontroli, która prowadziłby sobie ZChN, po to jest Komisja Rewizyjna żeby takie kontrole prowadzić. Jeżeli chodzi o uposażenie kadry i płace członka SLD, osoby, która pracuje w Wodociągach i mnie właściwie guzik obchodzi jakiej partii ona jest członkiem, to chciałbym uprzejmie poinformować państwa, że uposażenia zarządów spółek są jawne. Najlepszym dowodem na to, że są jawne to dowód jest taki, że p. Mielke o nich wie, a państwo się mogą w prosty sposób o nich dowiedzieć jeżeli nie wiecie, przepraszam nie chcę się tutaj narazić po 4-ch latach funkcjonowania w radzie Miejskiej, to przecież te decyzje zapadają na Zgromadzeniach Wspólników. Protokoły Zgromadzeń Wspólników są do wglądu przez każda komisję merytoryczną Rady Miejskiej. Ja nie widzę potrzeby dlaczego ja mam wbudować transparent na rynku i publikować wynagrodzenia członków zarządów spółek skarbu gminy, jeżeli tak miałbym robić to również opublikowałbym wynagrodzenia innych członków zarządów innych firm w Chojnicach, bo jakiś poziom odniesienia musi być, to jest takie polaryzowanie społeczeństwa, kogoś boli, że prezes np. Miejskich Wodociągów ma 4-ry średnie krajowe, jeżeli powiedzmy na poziomie pracownika jest to średnia krajowa, no ile ma mieć jeżeli pracownik ma średnią krajową, to prezes zarządu, który odpowiada za wszystko nie może 1,5 średniej krajowej. Natomiast jeżeli tak chcemy dyskutować to ja do porządku dziennego przechodzę do oceny wysokości zarobków w spółkach skarbu państwa tego czasookresu, w którym właśnie ZChN kreował rzeczywistość w Polsce, od Poczty Polskiej poprzez wiele innych instytucji, które funkcjonują i za które akurat ta partia odpowiadała i tych treści politycznych w ogóle nie powinno być w ogóle w mojej wypowiedzi i za nie przepraszam. 

Pan mnie pyta o założenia ideologiczne, o publiczne ogłoszenie zarobków – więc ja założeń ideologicznych moich nie będę wygłaszał, ponieważ jestem rzecznikiem pozostawienia polityki za drzwiami ratusza, jeżeli tego nie uczynimy, a nam się nie udaje tego dokonać przez trzy kadencje, to ciągle będziemy niestety dyskutować nie o problemach społecznych tylko właśnie o polityce. Pan Mielke może mnie zaprosić na kawę, albo na herbatę, albo na szklankę wody i porozmawiamy o tym. 

Ulica Jana Pawła II, pan tutaj z takim sarkazmem stwierdził, że ja wysłałem mieszkańcom zawiadomienia na papierze kredowym – proszę państwa, ja ciągle musze przypominać, że to nie Burmistrz i Urząd poniósł koszt tego wydatku, którym były pisma skierowane do 4-ch tysięcy obywateli, to pismo zostało wysłane na koszt inwestora, to że on nie wysłał go na papierze toaletowym to jest jego sprawa, no wysłał na papierze kredowym i dzięki mu za to, bo oddaje szacunek mieszkańcom Chojnic, że nie są to ludzie, których nie trzeba obdarzać szacunkiem, wysłał na ładnym papierze, z logo i tak jak to powinno wyglądać. Natomiast o wjazd proszę nie kłopotać, wszystko jest na najlepszej drodze, nie dawno jeszcze było – 100 mrozu i myślę, że jak uwarunkowania atmosferyczne pozwolą, tak jak już pozwalają w strefie śródmiejskiej, ta inwestycja się rozpocznie, a ja mieszkańcom napisałem cytuję: „że wjazd powstanie 3 miesiące od daty uprawomocnienia decyzji pozwolenie na budowę” – to jest mój dokładny cytat – 3 miesiące od daty uprawomocnienia decyzji pozwolenie na budowę, proszę sobie to pismo przeczytać, jest do wglądu w sekretariacie. 

Pan Stanisław Kowalik mówił o współpracy z Zarządem Oddziału „Solidarność” – więc ja przepraszam za taką refleksję, chcę powiedzieć, że z p. radnym Stanisławem Kowalikiem mnie się współpracuje bardzo dobrze, bo z p. radnym rozwiązuję problemy, ale w momencie kiedy już jest szerszy zespół „Solidarności” to już się pojawiają właśnie problemy, Gdyby Zarząd Oddziału chciałby spojrzeć na problemy tak jak patrzy p. radny Stanisław Kowalik i zgłaszać i rozwiązywać wspólnie z burmistrzem, to by takich problemów nie było panie Stanisławie i myślę, że tak powinno być. Natomiast ja nie chciałbym być zakładnikiem organizacji związkowych i każdy swój proces decyzyjny konsultować bezpośrednio z „solidarnością” czy z OPZZ-tem, tego nie robiłem i nie będę robił, natomiast jestem dyspozycyjny, zawsze mogę się spotkać nawet dzisiaj o 20-tej i możemy rozmawiać. Tak więc apeluję do „Solidarności” o to żeby przyjęła sposób działania p. radnego to będzie wszystko w porządku. Na temat Rejonu Energetycznego popieram pana stanowisko i pomogę, aby p. Dyrektor Rejonu Energetycznego był obecny w czasie obrad Komisji Gospodarki Komunalnej, bo to jest właściwe gremium żeby to rozwiązywać. 

Pan radny Koperski mówił o szambach na Osiedlu Bytowskim – no więc to nie jest inwestycja mikro tylko inwestycja porządkująca cały proces, poprawię jedna rzecz, nie będą szamb podłączać tylko będą ciągnąć tam kanalizację do swoich ubikacji i do ujęć wodnych, a to już nie nacieram na pana z pozycji tego niedźwiedzia tylko mówię jako kolega, że my szamb nie będziemy podłączać. Osiedle Leśne, tutaj ryzykownie odpowiem – sytuacja na szosie Bytowskiej jeżeli chodzi o bezpieczeństwo i to, że chodniki przypominają rwące rzeki, a odcinek od ul. Leśnej do zakrętu w stronę Charzykowy był nieprzejezdny, bo ja jeździłem w niedzielę rano i pilotowałem ulicę i chciałem coś zrobić, jest miarą opiekuńczości woj. pomorskiego nad Chojnicami, to chcę wyraźnie powiedzieć, bałagan na tej drodze to jest właśnie wizytówka woj. pomorskiego, konkretnie Urzędu Marszałkowskiego, może się narażam w tej chwili wielu politykom w Gdańsku, ale przez to, że właśnie się polityka zajmują, a nie problemami społecznymi, to mieszkańcy muszą brodzić w rzece, a nie w chodniku. Od 2-ch lat mówimy wyraźnie, że chcemy sfinansować budowę chodników na szosie Bytowskiej, od 2-ch lat proszę o pewne rzeczy, p. radny Haliżak tutaj siedzi, pracuje w Zarządzie Dróg Wojewódzkich i myślę, że potwierdzi to co państwu mówię. Natomiast chce państwu powiedzieć, w niedzielę rano o godz. 900 byłem, ta droga była nawet nieprzejezdna, bo samochody brodziły w wodzie i p. Kierownik Zarządu Dróg Wojewódzkich w Chojnicach na moją prośbę, mówię rowy melioracyjne są pełne, stacja paliw Niciejewskich jest podtapiana, proponuję użyć wozy asenizacyjne wypompowywać – nic nie będziemy robić, poczekamy, samo przejdzie, no właśnie samo przejdzie, takie patrzenie samo przejdzie jest niespołeczne i koniec z tym, po prostu trzeba będzie ten chodnik zbudować siłami miejskimi i wyraźnie powiedzieć Gdańsk nie interesuje się swoimi drogami, ulica Kościerska tak, jest inwestycja, ale minimum przyzwoitości na szosie Bytowskiej ze strony zarządcy powinno funkcjonować, to skandal że nie funkcjonuje i wystąpię z ostrym protestem w związku z tą sytuacją, która zaistniała do Zarządu Dróg Wojewódzkich i do Zarządu Województwa. Chcę wyraźnie powiedzieć, że mieszkańcy nie maja którędy chodzić, nie mają niestety skrzydeł, gdyby mieli to problem byłby rozwiązany. 

Kolektor z Parku 1000-lecia – chcę wyraźnie powiedzieć, że podejmując się tak dużego zadania inwestycyjnego musimy liczyć na środki zewnętrzne. Na skutek uwarunkowań budżetowych roku 2002 nie będziemy mogli się podjąć tej inwestycji indywidualnie. Natomiast w momencie kiedy się pojawiają środki FARO-wskie, tak jak tydzień temu, to Urząd Miasta w Chojnicach dostaje informację na 10 dni przed złożeniem aplikacji, że są środki FARO-wskie i ja mam być cudotwórcą i w ciągu 10 dni napisać aplikację, mieć projekt i jeszcze rozstrzygnąć przetarg – tak wygląda korzystanie ze środków przed akcesyjnych Unii Europejskiej w Polsce, w jaki sposób tego dokonać? Mam dokumentację na ten kolektor, ale nie mam przetargu i nie mam paru innych elementów, których nie wykonam przez 10 dni, a przecież nie mogę dokonać przetargu i powiedzieć firmie – poczekajcie kiedy ja się podłączę pod jakiś konkretny fundusz. Także będziemy w tej chwili przeglądać wszystkie fundusze i musimy ze zdwojoną energią starać się o środki zewnętrzne tym bardziej, że cały proces stosunków wodnych w mieście, mówię o wodach deszczowych, wymaga pilnej regulacji, to co p. Koperski mówił odnośnie jeziora Zakonnego to prawda, Park 1000-lecia jest takim naturalnym polderem dla miasta Chojnice, ale nie jest to łąka, którą można zalewać, tylko są to ciągi komunikacyjne i niestety przy Parku 1000-lecia też są wybudowane nieruchomości, są wybudowane i są cały czas zalewane, dlatego środki musimy zdobyć i dołączyć również swoje, ale być może dyskusja nad budżetem takie środki jeszcze pokaże. Na dzień dzisiejszy Zarząd Miasta niestety takich środków nie widzi, my nie możemy przerwać inwestowania w strefie śródmiejskiej czy nie mogliśmy przerwać oczyszczalni ścieków, krytej pływalni po to żeby w tej chwili kolektor wybudować, natomiast generalnie jest to inwestycja pierwsza, do której trzeba sięgnąć. 

Jeżeli chodzi o Politechnikę, to w najbliższym czasie Komisja Akredytacyjna Ministerstwa Edukacji Narodowej będzie oceniała również Politechnikę w kontekście różnych możliwości rozwojowych i od decyzji Komisji Akredytacyjnej w odniesieniu do realizacji różnych projektów będziemy mogli pomyśleć bardzo racjonalnie i realnie o studiach dziennych. Natomiast ja nie chce przekazywać daty, nie chcę przekazywać tego, że na pewno będą, są szanse, że będą, głównie mówi się o informatyce, bo jesteśmy do tego najlepiej przygotowani i już istnieje system studiów wieczorowych, czyli to nie tylko zaoczne, bo on jest systemem dziennym powtarzalnym, poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, z tym że od 15-tej, to kwestia realizowania tego samego tylko od godz. 8-mej i to już nie jest wielka sprawa. Natomiast wielką sprawę jest to, że w Ministerstwie Edukacji Narodowej nie ma żadnych pieniędzy na studia dzienne, źródła wyschły i są problemy z bieżącym –finansowaniem uczelni. Dotyczy to również wyższych szkół zawodowych, bo przecież Wyższa Szkoła Zawodowa w Chojnicach, która mogłaby powstać, np. Collegium Pomerania współpracowałoby z Wyższą Szkołą Zawodową, bo jest obiekt, który można wykorzystać, to jednak nie powstała. 

Jeżeli chodzi o pytanie p. Rogenbuka, to już od razu jak gdyby wszedłem w ta nasza drogę 235 i nie jest problemem zbudowanie 200 metrów chodnika. Koszt tych 200 metrów chodnika to jest 200 x1,5 = 300 m2 x 80,-zł = 24.000 zł, to są żadne pieniądze w skali naszego budżetu. 

Kolejna sprawa, p. radny Zdzisław Jankowski  zapytał o anteny telefonii komórkowej – ja uważam, że problem nie zasługuje tylko na odpowiedź Burmistrza na sesji RM, proszę was jako radnych, abyście ten problem przenieśli do komisji merytorycznych RM. P. Dyrektor Jacek Marczewski i p. Dyrektor Stanisławska są do państwa dyspozycji, pokażą państwu procedury w jakich następują opinie i wydawanie pozwoleń na budowę i wówczas państwo się przekonacie, że wszystko jest uzależnione od opinii i decyzji Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego, że są potrzebne odpowiednie raporty i pozwolenie można wydać tylko wtedy kiedy nie ma zagrożenia właśnie dla ludzi. Natomiast procedura jest skomplikowana i długa i z tą procedurą proszę aby radni się zapoznali i wówczas kontrolowali Urząd Miasta czy ta procedurę stosuje. Ja wyrażam pogląd iż Urząd Miasta nie złamał żadnych procedur w tym zakresie. Natomiast w związku z tym, że są aplikacje, są wnioski to trzeba ten temat przeanalizować bieżąco w komisji. 

Pan radny Drewek pyta o syndyka ChFM – więc mój pogląd na temat syndyka jest zgodny, napisałem do prezesa Sądu Gospodarczego w Bydgoszczy prosząc o wnikliwą analizę działalności pana syndyka, p. Prezes Sądu niestety nie traktuje poważnie burmistrza prowincjonalnego Miasta Chojnice i w ogóle mi nic nie odpowiedział, nie chce nawet wysłuchać moich argumentów, ja będę próbował się zapisać na rozmowę do p. Prezesa to, że syndyk realizuje trzy upadłości w Chojnicach i końca żadnej nie widać, to już jest sprawa konkretnych faktów, bo jest pewien moment rozpoczęcia upadłości i musi widoczny moment zakończenia upadłości. Myślę, że jeżeli chodzi o Zakłady Mięsne i Zakłady Rybne to te momenty powinny już dawno nastąpić, natomiast jeżeli chodzi o ChFM to wiem, że Więcbork i Brusy są sprzedane, mówię o filiach CHFM, natomiast u nas niestety ruchy są bardzo słabe, chociaż przypominam, że my syndyka wspieraliśmy i w internecie i się pojawiły specjalne reklamy, ja też się włączyłem w ten zakres. Natomiast nie mam z syndykiem żadnego kontaktu, z przykrością stwierdzam i nie rozumiem do dzisiaj protestów syndyka w sprawie budowy wjazdu do Hypernovej i to jest problem rzeczywisty. 

Jeżeli chodzi o ograniczenia prędkości na ul. Brzozowej to p. dyrektor Jacek Marciniak na pewno odpowie, że modernizacja Brzozowej jeszcze nie jest zakończona, może to jest ten problem, pańskie pytanie przeniosę do Zarządu Dróg Powiatowych i poczekam na odpowiedź.

Jeszcze w nawiązaniu do bloku pytań p. Koperskiego, to chciałbym powiedzieć, że Park 1000-lecia – kontekst mojej wypowiedzi dotyczył tylko wymiany słupów oświetleniowych, natomiast problem ulicy Broniewskiego, Sędzickiego czy innych, które pan podawał, dotyczy nie tylko słupów ale też kablowania i jest to zadanie miasta, także my te problemy będziemy rozwiązywać w Wydziale Komunalnym i w Komisji Gospodarki Komunalnej, natomiast Energetyka w ramach umowy o eksploatację i konserwację oświetlenia miałaby te słupy wymienić – dlaczego?, bo właściwie tych słupów nie ma, wszystkie lampy są stłuczone w Parku 1000-lecia i jest tam ciemno, także chodzi nam tutaj o to żeby odtworzyć to już jest i to co powinni konserwować, bo jak Energetyka może konserwować jak nie ma lamp, musi najpierw to odtworzyć żeby konserwować. 

Jeżeli chodzi o pytanie p. mec. Edmunda Pięknego, to Człuchów współpracuje z nami świetnie, tzn. Gmina Człuchów, a myślę, że Miasto Człuchów badając efektywność współpracy Gminy to tylko może swojej decyzji żałować, ale to jest decyzja Zarządu, ja nie mogę jej tutaj oceniać. Bardzo panu dziękuję za słowa miłe, skierowane do mnie w kontekście obiektu przy ul. Świętopełka. Wypowiedzi burmistrzów i starostów, szczególnie p Starosty Aleksandra Gappy, p. Starosty Janusza Palmowskiego były bardzo miłe i wszyscy zauważyli, że sposób realizacji tej inwestycji jest nietypowy. Samorząd terytorialny, ani powiat ani miasto, nie miałyby sił i środków aby zbudować taki obiekt i go wyposażyć. Oczywiście, ktoś może zarzucić, że nie jest to publiczne, nie jest to społeczne, nie jest to za darmo – no nie jest za darmo, ale ten ktoś zainwestował prawie 3 mln zł, płaci podatki i zatrudnił ludzi. Oczywiście bywają zarzuty takie jak dzisiaj w Gazecie Pomorskiej do mnie, że ja jestem winien temu, że IZOBUD zatrudnił 8 rencistów, no ale mógł zatrudnić 8 rencistów, bo ci renciści są sprzątaczkami, szatniarzami i parkingowymi i tam nie trzeba wysoko specjalizowanej kadry w wieku 20 lat z 10-cioletnim doświadczeniem w pracy zawodowej. Wybrano taką formę, ja tez nie mogę nad tym dyskutować, to jest sprawa inwestora, być może tworzy zakład pracy chronionej, być może realizuje pewien program z PERONU i z Centrum Pomocy Rodzinie, ale to pytanie powinno być skierowane bezpośrednio do właścicieli obiektu. 

Jeżeli chodzi o pytanie p. radnego Studzińskiego, też brałem udział w Społecznym Komitecie Budowy Szpitala, podzielam pogląd, że pulmonologia powinna być oddziałem wyizolowanym z całego szpitala w taki sposób żeby również gruźlica mogła być chorobą leczoną w Chojnicach. Troszeczkę jestem zdziwiony słysząc również takie informacje, że prosektura w pełni nie będzie działała w nowym szpitalu, nawet takiej myśli nie dopuszczam żeby sekcje zwłok realizować w taki sposób, że następowałby transport z nowego szpitala do kostnicy na Wysokiej i potem z powrotem po mieście, to są problemy o które będziemy pytać z p. Starostą i próbować je rozwiązywać na bieżąco. Także oprócz gruźlicy ja myślę jest jeszcze wiele innych problemów związanych z uruchomieniem szpitala i taki program uruchomienia p. Starosta nam w najbliższym czasie przedstawi. Mój pogląd jest prosty, szpital powinien być uruchomiony dla ludzi, czyli przychodnie i szpital po wybudowaniu ul. Leśnej, bo wówczas komunikacja będzie przejrzysta i czytelna, tak więc czerwiec jest niezagrożony, bo ta drogą można zbudować w 10 tygodni bez jakiegokolwiek problemu. 

· radny Andrzej Mielke – chciałbym uzupełnić odpowiedzi p. Burmistrza ze względu na to, że to co powiedziałem, to co oświadczyłem jest zgodne z prawdą, pan Burmistrz zarzuci mi, że nie. Ja konkretnie zapytałem dlaczego p. Burmistrz głosował przeciwko wnioskowi ZChN? Wniosek ten cała Rada odrzuciła, ale m.in. p. Burmistrz i niech nie mówi, że ja nieprawdę tutaj oświadczam. W ogóle pan, panie burmistrzu socjo-technicznie odpowiada na moje pytania przywiązując wagę do marginalnych części moich pytań kwieciście je uzupełniając i w ten sposób unika pan merytorycznej odpowiedzi na zadane pytania. A tutaj w tej chwili można konkretnie powiedzieć, jawna działalność informacyjna Rady Miejskiej jest dla nas wszystkich i dla wszystkich mieszkańców obowiązkowa, to nie jest tak, że pan sobie wybiórczo mówi do nas, że radni o tym wiedzą, że takie i takie są zarobki, to nie wystarczy, że tylko radni wiedzą, mieszkańcy powinni wiedzieć, co prawda radni są tym łącznikiem między mieszkańcami i Rada i powinni informować i informują, ale pomimo to ta wiedz jest zbyt uboga i dlatego ja bym chciał żeby to było publicznie stwierdzone ile np. czy 8 czy 10 tysięcy taki dyrektor zarabia, dyrektor spółki miejskiej, nie spółki jak pan mówił prywatnej firmy, my nic nie mamy do tych spółek oni sami sobie wyrabiają zyska i to jest ich sprawa, pan dokładnie wie, ja nie posądzam pana, że pan nie wie co to jest Skarb Państwa czy spółka miejska a prywatna firma, o to pana nie posądzam i nie o to chodzi, pan znowu na boczne drogi zjechał z tą sprawą, a konkretnie te spółki są wynagradzane z naszych podatków, mieszkańców i każdy mieszkaniec powinien wiedzieć jak p. Burmistrz tym dyrektorom płaci i Rada w tym wypadku zatwierdza takie sprawy. Chciałbym żeby to była konkretna odpowiedź i publicznie także podana, bo jeżeli są takie podwyżki dla mieszkańców ciężkie w takim stanie bezrobocia jakim miasto jest, to są ważne odpowiedzi dla mieszkańców. Druga sprawa to co jest z decyzją Wojewody ja się pytam nie o papier toaletowy, mi nie chodziło, bo papier toaletowy to bardzo pan w złej sytuacji stawia tego kto wysyłał, że on miał wybór tylko między papierem toaletowym a papierem kredowy, tak pan uważa, że mógł wysłać na papierze toaletowym, ja uważam, że nie wysłał, bo to była obraza dla mieszkańców, a pan tak uważa. Chodziło o decyzję Wojewody, która zapadła 8 października, ta decyzja Wojewody zapadła 8 października i do dzisiaj w ciągu 3-ch miesięcy kiedy będzie uprawomocniony wyrok, nie wie pan pewnie, nie interesuje się pan sprawą dalej i nie chce pan poinformować mieszkańców jak sprawa wygląda. Ja bym chciał w imieniu tej rzetelnej informacji publicznej od pana te odpowiedzi uzyskać i tylko to i wyłącznie kierowało moimi pytaniami, a nie pana kwieciste ubarwienia tych moich wypowiedzi. 

Burmistrz Arseniusz Finster – socjo-technika jest dobrą techniką, która warto stosować w odpowiedziach, ale ja nie staram się jej stosować. Natomiast chcę powiedzieć jedną rzecz bardzo wyraźnie, z mojej wypowiedzi wszyscy usłyszeli jakie są zarobki prezesów spółek, powiedziałem wyraźnie cztery średnie krajowe. Natomiast chcę panu powiedzieć, że zarobki zarządów spółek czyli prezesów zostały zamrożone i kontekst podwyżek cen za wodę i ścieki nie mają nic wspólnego te decyzje z ewentualnym podnoszeniem wynagrodzeń. Natomiast oczywiście Zgromadzenie Wspólników ma możliwość zmiany decyzji i obniżenia tych wynagrodzeń biorąc pod uwagę różne uwarunkowania i być może do takich decyzji dojdzie, bo takie decyzje podejmują ludzie. Natomiast chcę wyraźnie powiedzieć, podwyżka cen wody i ścieków była omawiana, Komisja Rewizyjna ją rozpatrzyła, płace w spółkach nawet dla pracowników są zamrożone, najprawdopodobniej Zarządy spółek nie podniosą, a my jako Zgromadzenie Wspólników zamroziliśmy dla zarządów, natomiast mówię wyraźnie, że płace w naszych spółkach miejskich jeżeli chodzi o pracowników to średnio są to średnie krajowe albo poniżej 1300 – 1500 zł lub średnie krajowe w zależności od poziomu, na którym pracuje pracownik, natomiast prezes uchwałą Zgromadzenia Wspólników ma zarobki 4-ry średnie krajowe. Natomiast chcę wyraźnie powiedzieć, jeszcze raz do tego wrócić, że prezesami zarządów spółek są ludzie o różnych światopoglądach i są to członkowie różnych stowarzyszeń i ugrupowań politycznych i mnie to nic nie obchodzi jakie mają przekonania i światopoglądy, mogę tylko powiedzieć, że wiem iż jest prezes, który jest członkiem AWS, wiem, że jest prezes który jest członkiem SLD i co mnie to interesuje, to jest nieistotne dla mnie, liczy się ocena pracy tego człowieka, ocena pracy tylko. Tak więc są to decyzje publicznie znane, ja również wypowiadałem się wielokrotnie na konferencjach prasowych, nikt tego nie utajniał, bo pan tutaj wprowadza w tej chwili takie „misz masz”, że nikt o tym nie wiedział. Więc to jest logiczna konsekwencja całego działania. Myślę, że gdyby pan wrócił do pewnego czasu kiedy się pan roztkliwiał nad moja pensją, tak tutaj bardzo dokładnie, kiedy się pan rozpisywał w mediach, wygłaszał różne peany na ten temat, to porównując dzisiaj moją chociażby pensję do pensji prezesów spółek to widzi pan, że ja bardzo konkretnie traktuję prezesów, bo uważam że maja bardzo odpowiedzialne funkcje, są kierownikami zakładów pracy, w których pracuje średnio 100 osób i odpowiadają za mienie wartości średnio kilkunastu, kilkudziesięciu milionów złotych. Jeżeli tak sobie debatujemy o wynagrodzeniach to ja chciałbym powiedzieć, że ani dyrektor SP ZOZ, dla którego organem prowadzącym jest Starostwo Powiatowe, ani kierownik Oddziału ZUS czy KRUS w Chojnicach czy czegokolwiek, nie odbiega zarobkami od prezesów naszych spółek. Jeżeli chcemy to jakoś mierzyć i nad tym dywagować to proszę bardzo, najpierw się państwo zapytajcie ile zarabia dyrektor SP ZOZ w Chojnicach itd. i wtedy sobie możemy porównywać, bo może to wyglądać tak, zaraz panu odpowiem ile Starosta i Burmistrz tylko szkoda czasu Rady Miejskiej, bo może to tak wyglądać, że u mnie 4-ry krajowe a u starosty najniższa krajowa – tak nie jest. Natomiast ja mam świadomość, że mam większą pensję od p. Starosty, natomiast proszę ocenić zakres działania i obowiązków, to już oczywiście pan zawsze będzie negował. 

Kwestia papieru, na którym wysłano – ja to powiedziałem wyraźnie, pan brzydko się zachował, bo pan powiedział wysłałem na papierze kredowym, gdybym tego nie powiedział to połowa ludzi myślałaby, że za pieniądze ratusza, tylko o to mi chodziło, natomiast problemem się   i n t e r e s u j ę,  uprzejmie pana informuję i wjazd będzie zbudowany, droga będzie przebudowana. Proces decyzyjny znajduje się u pana pracodawcy, w Starostwie Powiatowym, minimum zainteresowania pana jako radnego i pan wszystko wie. Natomiast ja zapewniam, że jak tylko warunki atmosferyczne umożliwią takie prace, to będą one podejmowane. W tej chwili prognozy mówią o tym, że w lutym spodziewamy się znowu nawrotu zimy, wyjście z taka inwestycją wprowadziłoby takie zagrożenia jakie są np. na skrzyżowaniu Gdańska – Kościerska, gdzie mamy rozkopane chodniki w tej chwili i mnóstwo problemów z tym związanych. Dlatego nic wielkiego się nie dzieje w tej chwili myślę, że ruch kołowy do Hypernovej spadł a nie wzrósł, bo on jest mierzalny i zupełnie swobodnie końcówka lutego myślę inwestycja będzie funkcjonowała. I również mogę panu jeszcze dorzucić, że bar M’Donalds będzie budowany przy Aralu, ale to wszystko pan śledzi i myślę, że tą wiedzę pan posiada i często pan zadaje pytania po to żeby się upewnić, że pan posiada dobrą wiedzę, a nie po to żeby uzyskać odpowiedź. 

· radny Edward Gabryś – w imieniu Samorządu Nr 3 chciałbym wszystkim publicznie podziękować za troskę o ul. Bytowską. Temat ul. Bytowskiej w poprzedniej kadencji znajdował się na tej sali, tej kadencji znajduje się na tej sali, miała ten temat Komisja Bezpieczeństwa, p. Sławomir zaczął ten temat ograniczenia szybkości, o chodniku było mówione, dzisiaj akurat, że się powtórzyła prawdziwa zima, gdzie trochę roztopów wszyscy zobaczyli od razu ul. Bytowską. To jest problem od lat, był problem jeszcze gorszy, bo tego chodnika w ogóle nie było, dzięki dużemu zaangażowaniu p. Sowackiej, dała ludzi 4-ry lata temu, bezrobotnych, którzy ten chodnik oczyścili z trawy, zarośli, brudu i liści i teraz on jest taki szeroki jak on właściwie jest, przedtem to była ścieżka. Naprawdę wam wszystkim dziękuję, może wspólnymi siłami uda się ta ul. Bytowską choć prowizorycznie zrobić. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – pan radny w jakiej sprawie, bo nie zadawał pan pytania?

· radny Krzysztof Haliżak – ja nie zadawałem pytania ale chciałbym wyjaśnić sprawy właśnie z ul. Bytowską w dwóch słowach. Chciałem potwierdzić starania p. Burmistrza w kwestii modernizacji tego co jest na ul. Bytowskiej. Ja również swoim skromnym zdaniem, skromną osobą, przy każdej okazji kiedy bywam w Gdańsku i kiedy mam możliwość to przypominam o tym, że nie tylko jest ul. Kościerska w Chojnicach droga wojewódzką. Jednakże za każdym razem słyszę tą samą odpowiedź, jeżeli miasto nie uporządkuje gospodarki wodno ściekowej, nie będzie kanalizacji deszczowej to Zarząd Dróg Wojewódzkich nie zdecyduje się na inwestycję jakąkolwiek modernizacyjną po to tylko żeby za jakiś czas rozkopywać to co będzie zrobione, aby wrzucić tam kanalizację deszczową. 

Burmistrz Arseniusz Finster – tylko Zarząd Dróg Wojewódzkich w Gdańsku wie, że gdyby ruszył z tą inwestycją, to my dokładamy cały zakres środków związanych z budową deszczówki – to wiedzą. Natomiast chcę wyraźnie powiedzieć, że nie ma środków na inwestycje i my ledwo, ledwo skończymy I etap Kościerskiej, czeka nas trudny moment i tutaj wielokrotnie mówiliśmy, że nie ma co czekać na inwestycję na szosie Bytowskiej, tylko trzeba budować tymczasowe chodniki po to żeby poprawić ludziom bezpieczeństwo; I tutaj taki program z p. Dyrektorem Jabłonowskim chcemy realizować głównie w sprawie łuku, to co p. Krzysztof mówi to rzeczywiście potwierdzam, dlatego trzeba patrzeć długofalowo, projektować, szukać środków, ale przecież mamy też obwodnicę równolegle do zbudowania, dlatego trzeba zbudować chodniki, one na pewno będą funkcjonowały przez najbliższe 5 lat, kto wie czy nie dłużej. 

Ad. 7”a”

Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XL i XLI sesji RM zawarta jest biuletynie na st. 2 i 3 – czy w tej sprawie ktoś chciałby zabrać głos – nie widzę. 

„b”

Przewodniczący Edward Pietrzyk – pozwolę sobie zapoznać Wysoką Radę z pismami jakie wpłynęły na moje ręce:

1) pismo p. Eugenii Foleher zam. w Chojnicach ul. Dworcowa 19/1 w sprawie budowy windy dla niepełnosprawnej lokatorki – załącznik nr 4 do protokołu, 
2) list otwarty, który wpłynął przed otwarciem sesji RM, Zarządu regionu NSZZ „Solidarność” w sprawie zwolnień w MZEC – załącznik nr 5 do protokołu, 
3) również przed sesją otrzymałem pismo informujące, iż p. radny Jerzy Erdman wysłał list do Redakcji Gazety Pomorskiej, który dotyczy jednego z artykułów prasowych, z chwilą kiedy się ten list ukaże myślę, że będą mieli państwo możliwość zajęcia stanowiska w tej sprawie - załącznik nr 6 do protokołu. 
· burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze w sprawie listu chciałbym powiedzieć parę słów ponieważ jego treść została odczytana. Chciałbym powiedzieć wyraźnie, że cytowanie kogoś wypowiedzi bez podawania dat kiedy on je powiedział i miejsc gdzie je wypowiedział jest po prostu niegodziwe i nieuczciwe, bo proszę zwrócić uwagę: „uprzejmie informuję, że nieprawdziwe są enuncjacje o sprzedaży lub prywatyzacji MZEC w Chojnicach”, a potem „pragnę uspokoić państwa i zapewnić, że o ewentualnej potrzebie przekształceń będziemy decydować wspólnie mając na uwadze następujące przesłanki: los i zapewnienie miejsc pracy dla załogi” – to jest takie zestawienie w kontekście jednego roku moich różnych wypowiedzi. Natomiast chciałbym wyraźnie powiedzieć, że w protokole negocjacyjnym jest wpisana załoga i załoga współdecyduje i załoga się zgodziła, związki zawodowe wyraziły zgodę na restrukturyzację do 50 osób, obydwa związki zawodowe są na to dokumenty i jest to przedyskutowane. Natomiast poprzez zapewnienie miejsc pracy dla załogi ja również ze strony Urzędu Miasta dałem zapewnienie, że druga transza zwalnianych z MZEC-u mogłaby znaleźć miejsce w kompleksie krytych pływalni jako zabezpieczenie techniczne, służby porządkowe itd., to jest kwestia do dyskusji. Przekształcenie kapitałowe, które nie może się odbyć bez zgody załogi i Rady Miejskiej nie może prowadzić do jej utraty, dlatego tutaj zgoda Rady Miejskiej była, uchwała, procedura, sprawozdanie, zatwierdzenie – czego brakowało? – niczego. Związki zawodowe uczestniczyły w spotkaniach i w negocjacjach. Więc wyrwanie z kontekstu tych wypowiedzi bez podania dat i miejsc w których padły, jest po prostu niegodziwością, to jest odpowiednie słowo  n i e g o d z i w o ś c i ą. Teraz jeszcze oprócz tego, że „NSZZ „Solidarność” stoi na stanowisku, że sprzedaż MZEC była nie przemyślana i pośpieszna” – no, super dokumenty albo udział w tym procesie uprawnia „Solidarność” do takiego stwierdzenia, to już jest super wiedza, którą posiada na pewno p. Bogdan Tyloch, jestem o tym przekonany i to jest na pewno człowiek o wielkim doświadczeniu, no ekspert wręcz dziejowy, który powinien tu się wreszcie spełnić w ziemi chojnickiej, może wreszcie by powiedział co zrobił dla społeczności, no niech powie co, albo damy mu szansę to zrobi. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę p. Burmistrzu, że taka reakcja na ten list jest zupełnie zrozumiała, ja przedtem nie miałem możliwości przedstawić państwu pełnego tekstu, ale nie chciałbym w tej chwili toczyć na ten temat jakiejkolwiek debaty. 

„c’ 

Głos zaprali przewodniczący komisji stałych RM:

· radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego między sesjami spotkała się raz 24 stycznia, tematem posiedzenia było omówienie materiału sesyjnego i sprawy różne. Praca Komisji zaowocowała wnioskami, które chciałbym przedstawić, a mianowicie;

1) wnioskuje o zdjęcie z porządku obrad sesji projektu uchwały w sprawie kompleksu krytych pływalni i w zamian wprowadzenie punktu – debata w tym zakresie, 

2) wnioskuje o wykonanie miejsc parkingowych przy ul. 14-Lutego na skrzyżowaniu z ul. Świętego Ducha – związane to jest z nowym oznakowaniem tych ulic i znakami, które tam się znajdują. Przy tej okazji doszliśmy do wniosku z 1999 roku, który Zarząd Miejski zaakceptował, ale brak jest wykonania tego wniosku, on kilkakrotnie stawał i na Komisji i również na sesji, prosiłbym Zarząd żeby do tego wniosku wrócić i sprawdzić jak wygląda realizacja tego wniosku, 

3) wnioskuje o wykonanie oświetlenia na ul. Nad Dworcem oraz ustawienie tablicy z nazwą tej ulicy od strony ul. Towarowej – w związku z tym, że jest to jakby zaułek naszego miasta i skarżą się mieszkańcy, że bardzo mało w tym rejonie się dzieje, rzeczywiście panują tam „egipskie ciemności”, nie ma żadnej lampy, wniosek Komisji jest taki żeby to chociażby jedną lampą doświetlić, jak również oznakować tą ulice nazwą. 

· radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia w okresie między sesjami obradowała 24 stycznia, temat to materiał sesyjny i sprawy różne. Większość projektów uchwał Komisja przyjęła do wiadomości. Natomiast jeżeli chodzi o kwestie, które chciałbym uwypuklić to:

1) projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku – Komisja proponuje 50% ulgę za drugie i kolejne dziecko uczęszczające do żłobka z jednej rodziny, co w ramach autopoprawki zarząd Miasta uwzględnił, 

2) pozytywnie opiniuje pismo dotyczące dofinansowania obszarów zadań realizowanych przez Gabinet Edukacji i Promocji Zdrowia „GEMINI” (4 za, 1 wstrzymujący się), 

3) w myśl zasady, iż lepiej zapobiegać niż leczyć w odniesieniu do skrzywień kręgosłupa i wad postawy dzieci i młodzieży, Komisja wnioskuje o podjęcie działań w celu stworzenia w szkołach samorządowych warunków eliminujących docelowo dźwiganie przez dzieci bardzo ciężkich tornistrów. Należy zauważyć, iż co do młodzieży młodocianej sprawy noszenia ciężarów reguluje kodeks pracy, natomiast sprawa dzieci jest nie unormowana (4 za, 1 wstrzymujący się) – chciałbym tylko na marginesie powiedzieć, że z ustawy wynika iż młodociani zatrudnieni do 16 roku życia przy obciążeniu jednostkowym w kilogramach przeciętnie do 4-ch razy na godzinę w czasie zmiany roboczej dziewczęta mogą dźwigać 5 kg, chłopcy 8 kg, natomiast przy powtarzalnym obciążeniu dziewczęta 3 kg, chłopcy 5 kg. Chciałbym państwa odnieść również do tego żebyście w swoich rodzinach spojrzeli jakie ciężkie tornistry noszą dzieci i myślę, że tutaj małymi kroczkami można stworzyć takowe warunki w naszych szkołach samorządowych, aby przynajmniej część książek była pozostawiona przez dzieci w szkołach. To bardzo dobre rozwiązanie, bo takie do nas też słuchy doszły, ma szkoła katolicka i to jest bardzo pozytywna rzecz, myślę, że też powinniśmy dążyć do tego ideału żeby jednak odciążyć nasze dzieci w tej dobie, gdzie chociażby w Polsacie jest bardzo mocno nagłaśniana akcja „podaruj dzieciom słońce” właśnie choroby kręgosłupa dzieci. Myślę, że to dość istotna rzecz i w takim przełożeniu małymi krokami 3, 5 lat można to również u nas wprowadzić. 

· radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna odbyła swoje posiedzenia w okresie między sesyjnym dwukrotnie. O pierwszym posiedzeniu już tutaj była mowa w dyskusji, dotyczyło analizy cen za wodę i ścieki – zapoznanie z wynikami kontroli Rewidenta Zakładowego UM, uzasadnienie Prezesa Miejskich Wodociągów i szeroka dyskusja ponad 2,5 godzinna. Chce powiedzieć, że w posiedzeniu brał udział Dyrektor Ekonomiczny Wodociągów, Prezes Spółki i Rewident Zakładowy. Na kanwie żeby nie wynieść, jeden z kolegów mówił o tym wynagrodzeniu 8,5, dokładnie 8101,- brutto, według oświadczenia prezesa i dokumentów, ta kwota netto wynosi 5.500 zł. po tej długiej dyskusji, po przeglądzie dokumentów Komisja Rewizyjna RM w Chojnicach po przeprowadzonej analizie wzrostu cen za wodę i ścieki nie stwierdza nieprawidłowości w kalkulacji, która została określona na poziomie minimalnym. Jednocześnie zwraca się do Zarządu Miasta o szeroka informację medialną w tym zakresie. Myśmy stwierdzili, że była może jeszcze trochę zbyt mała informacja medialna, ale po tymże posiedzeniu Komisji m. in. W Dzienniku Bałtyckim ukazały się informacje odnośnie wniosku Komisji Rewizyjnej i wyjaśnienia. Tak więc Komisja uważa, że właściwie postąpiły Wodociągi. Drugie posiedzenie Komisji Rewizyjnej to omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Myślałem, że na tym posiedzeniu materiał sesyjny będzie analizowany dosyć dokładnie, ale mieliśmy troszeczkę trudności, mianowicie:

· projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku – komisja zaopiniowała pozytywnie zaopiniowała (2 za, 1 przeciwny),

· projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu – Komisja pozytywnie zaopiniowała (2 za, 1 przeciw, 1 wstrzymujący się), 

· projekt uchwały w sprawie zakończenia likwidacji SPPM w Chojnicach – przyjęto do wiadomości, 

· projekt uchwały w sprawie likwidacji jednostki budżetowej Dom Dziennego Pobytu w Chojnicach i w sprawie uchwalenia statutu MOPS – pozytywnie zaopiniowała (3 za, 1 przeciw), 

· projekt uchwały w sprawie utworzenia spółki „kompleks krytych pływalni spółka z o.o. w Chojnicach” – była bardzo szeroka dyskusja i na wniosek mniejszości, zgłoszono wniosek o zdjęcie z porządku obrad sesji tego projektu uchwały i za zdjęciem głosowało 2 radnych, 2 przeciw i 1 wstrzymujący się z głosem przewodniczącego nie został przyjęty wniosek. Kolejny wniosek o nie łączenie OSiR-u z krytymi pływalniami – identycznie jego los się zakończył głosem przewodniczącego wniosek nie został przyjęty. Kolejno przegłosowano projekt uchwały w sprawie utworzenia spółki „kompleks krytych pływalni” w podobny sposób, a więc 2 głosy za, 2 przeciw, 1 wstrzymujący się głosem przewodniczącego projekt uchwały zaopiniowano pozytywnie. 

· projekt uchwały w sprawie wyodrębnienia lokalu użytkowego i zbycia udziału w nieruchomości – komisja pozytywnie jednogłośnie zaopiniowała, 

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości CHTBS spółce z o.o. w Chojnicach – pozytywnie zaopiniowała (4 głosy za, 1 przeciw),

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno handlową przy ul. Grobelnej – po szerokiej dyskusji Komisja przyjęła do wiadomości,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną przy ul. Orzechowej i Wiśniowej – Komisja przyjęła do wiadomości. 

Zadano także pytanie dlaczego został odwołany przetarg ogłoszony w prasie – odpowiedź była taka, że nie uzyskano efektu jaki był potrzebny, chodziło o dzienniki o nakładzie powyżej 6000, a w drugim chodzi o gazetę lokalną powyżej 1000 egzemplarzy. 

Kolejno rozpatrywano pismo Gabinetu Edukacji i Promocji Zdrowia „GEMINI” o dofinansowanie działań promujących zdrowie – Komisja wnioskuje o pozytywne rozpatrzenie wniosku i przydział środków w miarę posiadanych możliwości prawnych i finansowych. 

Zastanawiano się nad dalszym planem pracy Komisji Rewizyjnej – Komisja Rewizyjna ma zamiar skontrolować Chojnicki Bank Żywności, MOPS, Bibliotekę Miejską, wykorzystanie środków przez stowarzyszenia i organizacje pozarządowe, wstępne rozliczenie finansowe budowy kompleksu krytych pływalni – to już dostarczono Komisji – ogólny wniosek z tego taki – Komisja przystępuje do prac związanych z absolutorium dla Zarządu Miasta za rok 2001 – wniosek składam do Komisji Wnioskowej. 

· radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty odbyła swoje posiedzenie w okresie między sesyjnym 21 stycznia. To posiedzenie było poświęcone omówieniu materiału sesyjnego jak również w zakresie pakietu oświatowego – informacja Komendanta Środowiskowego Hufca Pracy w Człuchowie o funkcjonowaniu Ośrodka w rejonie chojnicko – człuchowskim oraz praca nad regulaminem dotyczącym zasad przydzielania stypendiów dla młodzieży uzdolnionej. Po przeanalizowaniu projektów uchwał dzisiejszej sesji Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku, również pozytywnie opiniowała projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu. Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie zakończenia likwidacji SPPM w Chojnicach, jak również kolejny projekt uchwały w sprawie Domu Dziennego Pobytu w Chojnicach i statutu MOPS, jak również Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie utworzenia spółki „kompleks krytych pływalni”- jeśli chodzi o ten projekt uchwały to dzisiejsze materiały wiele tu wyjaśniają, Komisja na ten temat nie chciała wtedy się wypowiadać i głosować. Natomiast jest w tym zakresie jeszcze jeden dodatkowy problem, mianowicie oprócz innych zapytań, które do Zarządu Miasta zostały skierowane, jedno pytanie wymagałoby wyjaśnienia, chodziłoby o to czy dyrektorów będzie stać na wprowadzanie młodzieży swoich szkół na ten obiekt, czy będą mieli odpowiednie środki, gdyż prawdopodobnie nawet przy niskiej cenie odpłatności za godzinę w-f na tej pływalni i większości dzieci na to stać nie będzie, bo z tego wynika 4 zł, to być może ta kwota będzie zbyt wysoka, ale to się okaże w przyszłości. Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie wyodrębnienia lokalu użytkowego i zbycia udziału w nieruchomości, również pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości ChTBS, również pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno – handlowa przy ul. Grobelnej, a także w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną przy ul. Orzechowej i Wiśniowej. Jeśli chodzi o sprawę „GEMINI” to Komisja wnioskuje do Zarządu Miasta o rozważenie możliwości wsparcia finansowego działalności w/w spółki w ramach możliwości finansowych i zgodnie z możliwościami formalno prawnymi. W kolejności Komisja zajęła się problemem, który był na Komisji rozważy już 2 lata temu, mianowicie chodzi o możliwość utworzenia w Chojnicach Środowiskowego OHP na wzór tego jaki funkcjonuje od lat w Człuchowie. Do tej pory w tym zakresie nic się nie zrobiło, młodzież nasza jeździ do Człuchowa, Komendant Środowiskowego OHP w Człuchowie p. Lech Buzanowski, jak również jeszcze inne osoby p. Edward Heczko Z-za Komendanta Wojewódzkiego OHP w Gdańsku i Stefan Linowski Kierownik Wydziału Szkolenia i Wychowania OHP w Gdańsku, skierowali się ponownie do Komisji o zajęcie się powyższa problematyką, ponieważ z naszego terenu tej młodzieży w Człuchowie jest co raz więcej, w tej chwili jak wypowiedział się Komendant około 100 osób z naszego powiatu uczęszcza do Człuchowa i byłoby zasadne, aby jedną z form chociażby grupę uzawodowioną w Chojnicach utworzyć, czy dwie grupy uzawodowione. Z wypowiedzi dyrektorów wynikało, że jakoby w Chojnicach około 1% naszej młodzieży nie rokuje ukończenia gimnazjum w terminie, 2 lata temu jeszcze gimnazja nie funkcjonowały i takiej wiedzy nie posiadaliśmy, w tej chwili jest właśnie tak. Ta młodzież ma problemy z nauka i ma bardzo niską motywację do nauki, sprawia bardzo wiele problemów wychowawczych i w sposób znaczny wpływa na zaniżanie wyników dydaktyczno wychowawczych szkół. Powołanie chociażby grup uzawodowionych przy, którejś z naszych szkół średnich byłoby alternatywą dla tej młodzieży, gdyż dawałoby jej szansę ukończenia gimnazjum i podjęcie nauki zawodu, a tym samym danie tej grupie młodzieży szansy edukacyjnej na miarę ich możliwości i oczekiwań, a tym samym likwidację zagrożeń jakie się pojawiają dla środowisk ze strony tej młodzieży wymykającej się niestety spod kontroli rodziców i szkół. Po ukończeniu takiego gimnazjum młodzież ta miałaby możliwość kontynuowania nauki dalej jeszcze w szkołach zawodowych. Jeżeli obejmiemy tym oddziaływaniem cały powiat to widać, że powstanie takich zespołów uczniowskich jest bardzo celowe i sensowne. Lepiej byłoby, aby te grupy uzawodowione powstały w Chojnicach, gdyż rodzice chętniej wyraziliby zgodę na tę propozycję edukacyjną. Natomiast z Człuchowem są problemy ze względów komunikacyjnych i kosztowych. Rodzice najczęściej są przeciwni posyłaniu do gimnazjum w ramach OHP do Człuchowa. Na kolejne Komisji problem ten będzie nadal jeszcze omawiany i do Zarządu stosowne propozycje zostaną skierowane. W kolejności Komisja zajęła się problematyką dotyczącą utworzenia funduszu dla młodzieży szczególnie uzdolnionej. W tym zakresie przeprowadzono dyskusję i na następnej Komisji zostaną już uszczegółowione zapisy w/w regulaminu. Pojawiła się sugestia, aby ten fundusz powstał przy Burmistrzu Miasta i nawet przyjął nazwę stypendium burmistrza dla szczególnie uzdolnionej młodzieży Chojnickich gimnazjów. Obecnie w szkołach funkcjonują regulaminy pozwalające nieść pomoc finansowa młodzieży, w tym również za osiągnięcia w nauce. Jednak w praktyce raczej pomoc finansowa szkoły udzielają młodzieży pochodzącej z rodzin wielodzietnych i o bardzo niskich dochodach, a więc w zasadzie pomoc ta ma charakter tylko socjalny. Natomiast fundusz burmistrza byłby tylko dla młodzieży szczególnie uzdolnionej za szczególnie wysokie osiągnięcia naukowe skierowane na dalszy rozwój tej młodzieży w dziedzinach, w których się wyróżniają na forum miasta, województwa czy kraju. Przy konstruowaniu budżetu należałoby już zastanowić się nad kwotą na ten cel, Komisja w zasadzie nie chciałaby się tym zajmować, natomiast myślę, że cel jest na tyle ważny, iż Zarząd Miasta odpowiednie środki finansowe na ten fundusz określi i wpisze je do budżetu miasta o co już w tej chwili chciałbym zaapelować. 

· radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła jedno posiedzenie, tematem posiedzenia było omówienie materiału sesyjnego, w posiedzeniu również uczestniczyli Z-ca Burmistrza Józef Pokrzywnicki oraz Dyrektorzy Wydziału Edukacji i Gospodarowania Przestrzenią. Komisja omówiła poszczególne projekty uchwał i opiniuje je pozytywnie. Natomiast w sprawach różnych Prezes MKS „Chojniczanka” poinformował o rozpoczynającym się w dniu dzisiejszym turnieju piłki nożnej im. Jana Schreibera. 

· radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w okresie między sesyjnym odbyła jedno spotkanie 23 stycznia, tematem posiedzenia było omówienie materiału sesyjnego i sprawy różne. W sprawach merytorycznych projekty uchwał Komisja zaopiniowała pozytywnie, z tym że w projekcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu miejscowego działek przy ul. Orzechowej i Wiśniowej Komisja głosowała 6 za, przy 1 wstrzymującym się. Co do projektu uchwały w sprawie utworzenia spółki „kompleks krytych pływalni spółka z o.o.” Komisja po zapoznaniu się wypowiedzią p. Dyrektora Generalnego i szczegółowych wyjaśnieniach nie tylko w sprawie utworzenia spółki, ale także również w sprawie medialnego nagłaśniania innych sposób zagospodarowania tejże pływalni, Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie – jednogłośnie. Projekt uchwały w sprawie opłaty za przedszkole i żłobek Komisja zaopiniowała pozytywnie, pozostałe projekty uchwal przyjęła do wiadomości. W sprawach różnych poruszono sprawę ul. Bytowskiej, tu chodzi konkretnie o skrzyżowanie ulic Strzeleckiej i Bytowskiej, są działania Wydziału Komunalnego, gdzie Komisja po zapoznaniu się na kolejnym posiedzeniu Komisja wystosuje wniosek do Zarządu Miasta. Również omawialiśmy sprawę oświetlenia, gdzie tez po uzyskaniu większych danych wystosujemy wniosek. 

· radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy na spotkaniu 23 stycznia omówiła materiał sesyjny, a w sprawach różnych zapoznaliśmy się z sytuacją związaną z osobami bezdomnymi na terenie miasta Chojnice jak również z rządowym programem dożywiania dzieci w szkołach gminnych. Te dwa tematy zostały omówione przez p. Brygidę Mechlin Dyrektora MOPS. Jak również zajęliśmy się sprawą wniosku firmy „GEMINI” o dofinansowanie programu proedukacyjnego jeżeli chodzi o kwestie zdrowotne. W sprawach związanych z głównym tematem tj. z materiałem sesyjnym Komisja i tu na samym początku chcę podziękować Zarządowi Miasta za autopoprawkę w kwestii równego traktowania dzieci w żłóbku i przedszkolach i wprowadzenia zmian dotyczących odpłatności za drugie i kolejne dzieci. Korzyści finansowych z tego tytułu za bardzo nie będzie, ale sam fakt równego traktowania jest bardzo istotny. Materiały sesyjne zostały omówione, przedyskutowane, najwięcej czasu zajęła sprawa związana z projektem uchwały dotyczącej powołania spółki basenu i w tym temacie gościł osobiście p. Burmistrza i wyjaśnił kwestie ekonomiczne skłaniające do powołania w tej formie spółki. Komisja proponowała zdjęcie z porządku obrad tego projektu uchwały, jednak przy głosie przewodniczącego ten wniosek nie został przyjęty, ale Komisja proponuje w swoim wniosku debatę i w toku dzisiejszej rozmowy jest ta debata przewidziana. W sprawach bieżących p. Mechlin stwierdziła, że w okresie największych mrozów w Schronisku dla Bezdomnych przebywało 20 osób, możliwości są w stosunku do 12 osób, jednak poradzili sobie dostawiając i rozkładając materace. Także kwestia pomocy tym osobom była udzielona. W temacie związanym z rządowym programem dożywiania dzieci w szkołach podstawowych i gimnazjalnych do 31 stycznia zostanie złożony stosowny wniosek przez MOPS, który pozwoli na pozyskanie pewnej kwoty środków na dożywianie. Jednak p. Brygida Mechlin stwierdziła, że ten program jest realizowany przez miasto, są środki własne na dożywianie w szkołach i problemu związanego z pomocą nie będzie. Na co można ewentualnie liczyć, jest szansa pozyskania środków to na modernizację istniejących kuchni i stołówek, bo ten program rządowy zakłada takie środki. Miejmy nadzieję, że wniosek który zostanie złożony do 31 stycznia, też pozyska środki na ten cel. W temacie związanym z wnioskiem spółki „GEMINI” na program autorski w kontekście promocji edukacyjnej skierowanej do mieszkańców Chojnic Komisja jednoznacznie określiła, że cel jest bardzo szczytny, kwestia promocji zdrowotnej naszego społeczeństwa jest bardzo istotna jednak nie możemy traktować wybiórczo pewnych spółek istniejących na terenie miasta Chojnice i nasz wniosek skierowany do Zarządu dotyczy wydzielenia na szczeblu budżetu miasta kwoty nie mniejszej jak 10.000 zł, ale ta kwota miałaby co rocznie być w formie przetargu niejako przydzielana firmom działającym na terenie miasta Chojnice, które przedstawią najlepszy program edukacji pro-zdrowotnej, ale będącej uzupełnieniem tego co proponuje Kasa Chorych. Dlatego wnioskiem naszym też jest żeby wspólnie z Komisją Zdrowia opracować pewne procedury, które umożliwią nijako rozdysponowanie kwoty jeżeli taka się pojawi. 

· radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta swoje posiedzenie odbyła 22 stycznia. Pierwszym tematem jakim się zajęliśmy to projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku – komisja pozytywnie rekomenduje chociaż jest to podwyżka w stosunku do stawki ubiegłorocznej, a życzylibyśmy sobie żeby podwyżki nie było. Chociaż tu jest sytuacja taka, że do tej pory żłobek, którego prowadzenie w przeliczeniu na jednego uczestnika jest droższe, był i pozostanie jeszcze trochę tańszy od przedszkola, dlatego takie nasze stanowisko. Projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu Komisja rekomenduje pozytywnie i uważa, że po pierwsze nie podwyższanie, a pójście w kierunku zmniejszenia odpłatności za drugie i następne dziecko jest jak najbardziej działaniem pro-społecznym, chociaż jako Komisja Budżetu stoimy na stanowisku, że problem przedszkoli jest problemem w naszej kadencji nie rozwiązanym. Nie będziemy proponować w tej chwili dalej idących działań, bo skoro nie było woli tej Rady, woli politycznej rozwiązania czy innego unormowania problemu przedszkoli to w tej chwili wywoływanie tematu nie ma większego sensu, a poza tym być może problem rozwiąże się sam jeżeli chodzi o ewentualne objęcie obowiązkiem szkolnym na etapie zerówki i wtedy on będzie wymuszony na nas i problem przedszkoli będzie musiał być inaczej rozwiązany. Kolejny projekt uchwały w sprawie zakończenia likwidacji SPPM – komisja przy 4 za, 5 wstrzymujących pozytywnie rekomenduje ten projekt. Kilka projektów uchwał Komisja przyjęła do wiadomości, szczególnie jeżeli chodzi o uchwały gruntowe czy zmiany w planie zagospodarowania przestrzennego. Natomiast jeżeli chodzi o projekt uchwały w sprawie powołania spółki z o.o. kompleksu krytych pływalni to Komisja po pierwsze – proponuje zdjęcie z porządku obrad sesji RM projekt uchwały – 7za, przy 2 wstrzymujących się i jednomyślnie w przypadku drugiego wniosku – Komisja proponuje przeprowadzenie debaty na temat funkcjonowania kompleksu krytych pływalni. Tutaj jestem zmuszony zrelacjonować posiedzenie Komisji. Trzeba powiedzieć tak, że na stanowisko Komisji takie, a nie inne głosowanie wpłynęło wiele momentów, ale najistotniejszymi z nich to są; świeża sprawa – prywatyzacja ZEC-u. Trzeba wiedzieć, że niestety ale jest to prywatyzacja typowo po Polsku, mianowicie zadłużenie spółki narastające od lat i w związku z tym presja czasu, bo presja ewentualnego zgłoszenia wniosku o upadłość i jakie będą tego reperkusje dzisiaj tak szczerze mówiąc do końca trudno powiedzieć. Następna sprawa mianowicie, jako Komisja w zasadzie jeżeli chodzi o ten temat - kryte pływalnie, to alternatywy jako takiej w postaci debaty chociażby komisyjnej nie bardzo mieliśmy, ja myślę, że z tego przypadku także musimy wnioski wyciągnąć na przyszłość, a co najmniej jeżeli chodzi o budżet żebyśmy faktycznie spierali się na Komisji, a nie byli pod ścianą i sytuacja taką, że na dobra sprawę nie mamy wyboru, nie mamy jakby głosu, bo jest projekt uchwały i trzeba się opowiedzieć, albo za albo inaczej. Myślę, że z tych sytuacji wnioski powinny wypływać na przyszłość. Następna sprawa, bo poprosiliśmy na posiedzenie Komisji Sekretarza Miasta, co prawda na gorąco i nie było w tym dniu, brak symulacji ekonomicznych wyliczeń prawdopodobnych relacji ekonomicznych jakie w krytej pływalni wystąpi na podstawie funkcjonujących już w innych miastach Polski. Te materiały dzisiaj mamy, czy one się sprawdzą to do końca nikt nie jest w stanie powiedzieć, bo można z dużym prawdopodobieństwem, w mojej ocenie gdzieś 90 – 95%, wyliczyć koszty funkcjonowania, z dużo mniejszym już prawdopodobieństwem przychody, czyli wpływy z funkcjonowania pływalni, ale zawsze jakieś wyliczenia można zrobić i one są niezbędne, szkoda, że nie były na tym etapie czyli my nie dysponowaliśmy na Komisji. Do tego jeżeli jeszcze tu i ówdzie jeszcze informacje, że zatrudnione będą takie i takie osoby, że już się tutaj wiele ludzi pyta o możliwość zatrudnienia, to proszę się nie dziwić, że dylemat na Komisji niesamowity. Natomiast najistotniejsze dla Komisji Budżetu jest to, żeby w przyszłości do przedsięwzięcia pn. „kompleks krytych pływalni” nie trzeba było pompować pieniędzy z budżetu miasta, to byłaby sytuacja najgorsza i dlatego ja mówiłem na Komisji, powtórzę to jeszcze dzisiaj, że zawsze byłem i jestem zwolennikiem takiego poprowadzenia, czyli inaczej mówiąc komercyjnego prowadzenia pływalni, żeby nie było trzeba do niej dokładać, bo my ponieśliśmy duże wydatki na etapie 3-ch lat inwestowania i jeżeli jeszcze będzie trzeba do niej wkładać kilkaset tysięcy rocznie to niestety możliwości tego budżetu będą dalej okrojone, możliwości nie tylko inwestycyjne, ale także może po prostu ten budżet w pewnym okresie tego nie wytrzymać, czyli najistotniejsze z punktu widzenia ekonomicznego jest takie poprowadzenie kompleksu krytych pływalni, żeby nie potrzeba było do nich dokładać z budżetu z jednej strony, natomiast z drugiej strony taka formuła prawna i nie tylko formuła, ale przede wszystkim sposób pokierowania i zarządzania, żeby przedsięwzięcie nie zadłużało się, żeby jednostka, nieważne może na tym etapie jaka, ja zaraz powiem o formy prawne jakie to ma znaczenie, ale żeby nie następowało zadłużenie dla że startuje jakby z punktu wyjścia zero, bo jedyny aport gotówkowy tj. 100.000 zł, a druga pozycja aportu to są nieruchomości, czyli basen istniejący według kosztu wytworzenia plus grunt, plus ewentualnie hala sportowa, ale jest to majątek który w danym momencie oczywiście nie można spieniężyć, czyli ten aport finansowy mimo wszystko jest nie duży. On jest potrzebny po to żeby spółka czy w ogóle podmiot, tego określenia jeszcze użyjmy na tym etapie, mógł w ogóle funkcjonować, rozpocząć funkcjonowanie. Jeżeli chodzi o formułę prawną – generalnie trzeba powiedzieć, że podmiot może funkcjonować w różnych rozwiązaniach prawnych i musimy mieć świadomość co do dwóch rzeczy, że po pierwsze – jeżeli chodzi o stronę prawną to jakkolwiek może funkcjonować w różnych formułach czy jednostki czy zakładu budżetowego czy spółki z o.o. czy spółki akcyjnej, to pewne formy prawne są lepsze lub gorsze jedne w stosunku do drugich. Natomiast tak do końca o efektywności gospodarowania, istnienia i funkcjonowania podmiotu decyduje sposób zarządzania, sposób kierowania, sposób gospodarowania. Oczywiście, tak jak powiedziałem, pewne formy prawne są albo dalej idące, co mam pod tym względem na myśli, mianowicie spółka z o.o. niewątpliwie w stosunku chociażby do jednostki budżetowej jest formą o tyle dalej idącą, że w przypadku ewentualnej komercjalizacji czyli sprzedaży jest już tym etapem wyższym. Ja chcę powiedzieć jedną rzecz, że niemożliwe jest skomercjalizowanie czyli sprzedanie tej nieruchomości dzisiaj czy w krótkim okresie czasu, to trzeba sobie jednoznacznie powiedzieć, z dwóch chociażby powodów, być może tych powodów jest więcej, ale z dwóch powodów jest to niemożliwe z uwagi na to, że z tego co ja się orientuję to należałoby jeżeli sprzedaż nastąpiłaby w okresie krótszym niż 5 lat należałoby zwracać podatek VAT, a druga sprawa – nie wiadomo jak ze zwrotem dotacji bezzwrotnej z UKFiS-u, czyli ten moment jakby sprzedaży szybkiej nie wchodzi w grę; I sprawa druga, mianowicie jeżeli chodzi o stronę praktyczną już, to formuła spółki czy to z o.o. czy też akcyjnej w Polsce dowodzi w praktyce, że jednak gospodarowanie jest efektywniejsze w stosunku do jednostki budżetowej, bo w 80% jednostki budżetowe, które otrzymają jakiekolwiek zasilenie czy to w momencie startu czy też w okresie ich funkcjonowania to w 80% później wymagają dopłat do budżetu, to jest sprawdzone w Polsce i niestety tak to się dzieje. Natomiast jeżeli chodzi ewentualnie, bo i takie dywagacje na Komisji były, mianowicie powierzenie prowadzenia, to jest do zastanowienia ale uważam, że jest to chyba z tych wszystkich możliwości najgorsza. Najgorsza z tego względu chociażby, że my tracimy jakby wpływ na wiele rzeczy, na pewne wpływy, koszty, ceny biletów itd., ale ja chciałbym ograniczyć się do jednego, a mianowicie do tego, że od razu jesteśmy pod pręgierzem i pod krytyką społeczną, że – dla kogo wy budowaliście – dla kogoś komu daje się prezent żeby to prowadził, bo wiadomo, że musi prowadzić komercyjnie jeżeli nie będzie dotacji z budżetu, a takowej nie planujemy w tym roku w ogóle, a kryte pływalnie mają być w miesiącu marcu uruchomione. Reasumując, te wszystkie obawy Komisji rzutowały na to, czy tez brak pewnych informacji, chociażby symulacyjnych, dlatego jeszcze raz mówię, życie zweryfikuje i te wyliczenia, które przed chwilą otrzymaliśmy i życie zweryfikuje podjętą przez nas decyzję, ale te wszystkie momenty nałożyły się na siebie i takie, a nie inne stanowisko Komisji. Być może wiedzieliśmy o tym i basen budowaliśmy 3 lata, być mieliśmy czy jako Komisja czy być sprowokowani przez Zarząd i taka debatę, bo debaty powinny faktycznie odbywać się w komisjach merytorycznych, m.in. w naszej komisji, odbyć mogła się nic nie stało na przeszkodzie jeszcze w ubiegłym roku i może faktycznie każdy z nas doszedłby do przekonania, że najlepszą formą jest taka, a nie inna forma. 

· radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna posiedzenie odbyła 14 stycznia i zajęła się głównie zmianami w związku z nową ustawą o samorządzie, ale w trakcie dyskusji doszliśmy do takiego wniosku, że jest tak wiele nieznanych jeszcze dotąd, że trudno nam jeszcze podejmować w tej materii jakieś wnioski. Wyszliśmy z jednego założenia, że dobrze byłoby żeby tą nową Radę przygotować, już jej dać nowy statut, ona jeżeli będzie chciała to może go zmienić. Z drugiej strony ta nowa Rada, która się utworzy po wyborach, będzie miała trudności wiele żeby funkcjonować dlatego, że ustawa nadaje masę zmian w przepisach i te zmiany za nim oni je przeprowadzą i zarejestrują i to nabędzie mocy obowiązującej, uważaliśmy że jednak będzie korzystniej jeżeli my już z naszego doświadczenia w oparciu o wszystkie przepisy dotyczące tego zagadnienia, że my podpowiemy już jak ma wyglądać statut. Okazało jednak, że jest wiele niewiadomych, pierwsza niewiadoma jest kiedy w ogóle będą wybory. Jeśli chodzi o wybory to powstała w ogóle nowa wersja, Rząd już podał datę i w związku z tym pierwsze posiedzenie Sejmu, zmieniło sytuację i dlatego należy pomyśleć jaki zastosuje się termin przeprowadzenia wyborów. Moje zdanie jako prawnika jest, że art. 16 ustawy wyraźnie mówi – kadencja rady gminy trwa 4-ry lata licząc od dnia wyboru, wobec czego już nawet wymagałby zmiany ten przepis ustawy, bo taki jest zapis w ustawie, więc tej ustawy w tej chwili nikt nie zmienił, jest tylko zapowiedź zmiany ordynacji wyborczej i nie ma jeszcze stanowiska co do wyboru burmistrza. W każdym bądź razie nasze zdanie jest tego rodzaju, że przedwcześnie jest jeszcze i dlatego posiedzenie nasze nie traktowaliśmy jako konkretny wniosek na dzisiejszą sesję, czego się już tego domagano na poprzedniej sesji, bo ten punkt już był w porządku obrad, dlatego my to przyjęliśmy do wiadomości i nie ustosunkowaliśmy się do meritum samego statutu, ale już z góry widzimy jaka masa musi nastąpić zmian w naszym statucie. Pierwsza rzecz, to zmniejsza się liczba radnych do 21, prawdopodobnie ten punkt nie ma ulec już zmianie, skoro 21, a w ogóle nie przewiduje się członków komisji spoza Rady, a więc mogą być komisje w skład, których tylko mogą wchodzić członkowie Rady. Wobec czego mamy do zagospodarowania 21 osób i te 21 osób musi znaleźć swoje zatrudnienie. Tutaj jest taka propozycja, że umożliwia się, bo mamy taką poprzednią uchwałę, że każdemu wolno należeć do co najmniej 2-ch komisji, wobec czego wiemy ile mamy do zagospodarowania, ale nie wiemy ile zastępców przewodniczącego czy 2-ch czy jeden, poza tym członkowie Zarządu – ilu ma być członków Zarządu, tak więc mamy bardzo małą liczbę osób do pracy w poszczególnych komisjach. Następne zagadnienie dla nas wyszło, że koniecznie muszą być zmieniane komisje, czyli trzeba zmniejszyć –ilość komisji, bo inaczej to będą komisje jedno czy dwu osobowe. Dalej jest sprawa ordynacji wyborczej, która idzie w dwóch kierunkach i jest raczej tendencja żeby zmiany poszły w kierunku korzystnym dla poszczególnych partii, nie dla mocnych partii a dla słabych żeby tutaj w tym zespole było jak najwięcej nie tylko członków z partii i tych zwycięzców tylko żeby nie potraktować gorzej partie, które są znacznie słabsze. Dlatego Komisja nasza potraktowała to posiedzenie jako debatę i czekamy co się stanie z tymi ogólnymi przepisami, jak one ulegną zmianie i jak długo będzie trwała kadencja. Moim zdaniem byłoby wskazane, bo my też mieliśmy dyskusję na ten temat, czy warto przyszłej Radzie to przygotować, ale jednak doszliśmy do tego wniosku, że wskazane byłoby żebyśmy już przygotowali mając swoje doświadczenie, a jeżeli będzie trzeba w nowej Radzie coś zmieniać, to ona będzie miała zawsze możliwość, ale będzie już miała faktyczny statut na podstawie, którego by mogła urzędować. 

· p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych obradowała 22 stycznia, głównymi tematami było omówienie materiału sesyjnego. Zapoznaliśmy się z wszystkimi uchwałami jakie zostały przedstawione w biuletynie, które dzisiaj stają pod obrady sesji. Gro uchwał po zapoznaniu się przyjęliśmy do wiadomości, jest to kompetencja Rady w związku z tym, te które nie budziły większych wątpliwości zostały przyjęte do wiadomości, Rada podejmie stosowne decyzje. Natomiast nad jedną uchwałą zatrzymaliśmy się bliżej, jest to uchwała o powołaniu spółki do prowadzenia kompleksu krytych pływalni w Chojnicach. Tutaj dyskutowano różne formy prowadzenia, one były tak jak na innych komisjach zgłaszane, czy nie wydzierżawić tego komuś, czy w jakiejś inne formie, czy sprzedać, jednak z doświadczenia zostało to ukierunkowane w takim stopniu aby rzeczywiście zastanowić się nad najbardziej rozsądnym i wydawało nam się, że właśnie ta najbardziej rozsądną propozycją jest powołanie spółki. Jest to dzisiaj chyba jedyna możliwa forma prawna, która umożliwia prowadzenie tego typu podmiotu. Wyraziliśmy ubolewanie, że w międzyczasie została sprzedana Funka, która dzisiaj mogłaby stanowić majątek również tej spółki, ale niestety już jest po fakcie, w związku z tym rozpatrujemy tylko to co pozostało, więc hala i basen, który w budowaniu się kończy. Dlatego też po głębokiej dyskusji i zastanawianiu się Rada wypracowała w tym zakresie wniosek - Rada popiera projekt uchwały w sprawie utworzenia spółki „Kompleks krytych pływalni spółka z o.o. w Chojnicach”, przy czym spółka musi wziąć pod uwagę również tzw. szeroka popularyzację korzystania z basenu. Wyobrażamy sobie, że ceny będą skalkulowane na poziomie rozsądnym. Nie wiedzieliśmy na jakim poziomie, ponieważ takiej kalkulacji jak wszyscy państwo na komisjach żeśmy nie dostali. Oprócz komercji powinien być także zapewniony pełen dostęp do korzystania z kompleksu krytych pływalni dla dzieci i młodzieży z Chojnickich szkół, z powiatu, ale także z powiatów ościennych, gdzie dzisiaj młodzież i dzieci dojeżdżają do tych ośrodków, które taki basen mają – do Świecia, do Stargardu Gdańskiego. Jest to jeden ze sposobów pozyskania klientów do tej pływalni, aby ona przynosiła określone dochody tak żeby rzeczywiście do tego całego interesu nie trzeba było dopłacać. Myślę, że jeśli takie działania będą prowadzone to jest szansa, zresztą mając potwierdzenie w tych liczbach, które zostały przedstawione, jest szansa na to, że kompleks będzie działał nawet z wynikiem dodatnim. W sprawach bieżących poruszane były różne sprawy m.in. sprawa odczytu liczników, która dzisiaj także już w zapytaniach była podnoszona. Wprawdzie jest to zakład, który rządzi się swoimi prawami, nie mniej reprezentując interesy mieszkańców, a szczególnie tych miejsc, tych osiedli gdzie te odczyty dokonywane są raz w roku uważamy, że jakieś rozmowy w tym zakresie powinno się prowadzić, ponieważ jeśli coś jest złe, to należy to po prostu zmieniać. Nierozsądnym jest, że np. w mieszkaniach odczytu dokonuje się raz na rok, a w garażach gdzie naprawdę odczyty dokonywane są co dwa miesiące pobiera się stosowne z tego tytułu opłaty, a koszty opłat z tytułu użytkowania energii są bardzo niewielkie. Wydaje się, że tutaj jest coś nie tak i ta sprawę można by przynajmniej spróbować odwrócić. Druga sprawa, to sprawa naliczania opłat adiacenckich, jeden z członków Rady zgłosił taki problem, że w tej chwili na Wiśniowej nalicza się opłaty adiacenckie, ale myślę, że w dyskusji również ze swojego własnego doświadczenia wyjaśniliśmy tą sprawę, obowiązuje stosowna uchwała, uchwała dotyczy wszystkich osiedli, całego miasta w związku z tym nie ma tutaj dowolności tak jak była kiedyś, że się ustalało, że na tym osiedlu to jak się prowadzi gaz to mieszkańcy płaca 100 zł, na tym 300 zł, jest to jednolite, miasto realizuje, potem pobiera stosowne opłaty adiacenckie, które i tak stanowią tylko część kosztów ponoszonych na realizację danych inwestycji i myślę, że ta sprawa została wyjaśniona. Również były podnoszone problemy związane właśnie z drogami na osiedlach, jest wiele osiedli dzisiaj szczególnie kiedy śnieg się roztopił bardzo mocno podtopionych, osiedla szczególnie te nowo budowane, gdzie rzeczywiście trudny jest dostęp, ludzie mają problemy. W związku z tym, że również na osiedlach są inne problemy drogowe został zgłoszony wniosek, który mam nadzieję będzie zrealizowany – o zwołanie wspólnego posiedzenia Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego z Radą Samorządów Osiedlowych, na które chcemy zaprosić zarządców wszystkich dróg, przedstawicieli Straży Miejskiej i Policji, a także Przewodniczącego Komisji Komunalnej, p. Burmistrza i posłów jeśli to tylko będzie możliwe. Dzisiaj żeśmy z Przewodniczącym Komisji Bezpieczeństwa ustalili, że taka Komisja odbyłaby się po feriach 11 lutego o godz. 13-tej, stosowne e zaproszenia zostaną wysłane. Chcemy podyskutować na temat tego co mamy w mieście, ponieważ zarządców jest wielu, jakie drogi są to każdy widzi i żebyśmy się zastanowili co możemy zrobić ewentualnie jaka to jest perspektywa, bo przecież to też wiemy, że nie jest możliwe, aby z dnia na dzień poprawić ten stan dróg. Nie mniej trzeba się zastanowić jakie działania podejmować, aby również w pewnych sugestiach, które pójdą do przyszłej Rady, bo przecież jest to rok wy borów, jednak zostawić pewien harmonogram, który powinien być realizowany, aby w tym mieście wreszcie drogi uporządkować. Żałować tylko należy, że wniosek który był formułowany w 1991 roku o przejęcie w mieście wszystkich dróg niestety nie mógł być zrealizowany, bo dzisiaj podejrzewam pod jednym zarządem te drogi w mieście zupełnie inaczej by wyglądały i na pewno nie byłoby wielu tych przepychanek, które dzisiaj mamy, bo byłyby pieniądze, które by musiały na te drogi spływać i można by to było, jeśli byłby stosowny harmonogram stworzony, realizować i na pewno wszyscy wiedzielibyśmy w jakiej kolejności, które drogi byłyby robione. Niestety tego nie udało się zrobić, a dzisiaj trzeba się zastanawiać co zrobić aby było lepiej. Ostatnią sprawę, którą chciałem poruszyć, to również chcę poinformować, że członkowie Rady Samorządów Osiedlowych uczestniczyli w posiedzeniu Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, która odbyła się 14 stycznia, jednym z tematów to były propozycje Samorządów Osiedlowych w zakresie współpracy z Komisją. Zastanawialiśmy się jak my, jako Samorządy Osiedlowe możemy wspierać działania związane z pomocą ludziom tym najbiedniejszym, z rodzin patologicznych szczególnie dotyczy to dzieci i młodzieży na naszych osiedlach. W mieście dzisiaj mamy 8 świetlic terapeutycznych, praktycznie rozmieszczonych w taki sposób, że każdy z Samorządów ma szansę pomagać, którejś z tych świetlic i tutaj jednoznacznie, jako Samorządy Osiedlowe, jako Przewodniczący tych Samorządów, zadeklarowaliśmy chęć pomocy tym świetlicom na naszym terenie i myślę, że takie działania będą realizowane. Złożona została propozycja ze strony Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych abyśmy się zastanowili, które ewentualnie przedsięwzięcia moglibyśmy realizować wspólnie, poza oczywiście świetlicami terapeutycznymi. Ponieważ nie wiemy jaki będzie budżet tej Komisji, ten budżet przeciwalkoholowy i nie chcemy jakby sięgać do tego budżetu nie wiedząc jakie są jego możliwości odstąpiliśmy od formułowania konkretnych propozycji. W miarę możliwości będziemy wspierali świetlice terapeutyczne, w miarę możliwości będziemy się włączali w te wszystkie przedsięwzięcia, które będą służyły naszym mieszkańcom tym najuboższym z rodzin patologicznych na naszym osiedli i jeśli będzie tylko taka chęć ze strony Komisji Przeciwdziałania problemom Alkoholowym, to również będziemy się w realizację wspólnych przedsięwzięć włączać bez formułowania konkretnie już dzisiaj jakiegoś planu jakie by to miały być przedsięwzięcia. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – słuchając tych sprawozdań dochodzę do jednego wniosku, państwo często postulujecie żeby się koniecznie odbyła debata, przecież proces legislacyjny z góry zakłada – jest projekt uchwały i my ta debatę prowadzimy, czasem ona jest bardzo szeroka, czasem rezygnujemy, ale ja jestem zobowiązany zawsze państwu umożliwić zabranie głosu w określonej uchwale. 

„d”

Burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta chciałbym się ustosunkować do wniosków Komisji:

Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy;

1) wnioskuje o zabezpieczenie w budżecie miasta kwoty nie mniejszej jak 10.000 zł na działalność pro-zdrowotną – Zarząd Miasta nie będzie na razie podejmował żadnej decyzji o wydatkach do czasu uchwalenia budżetu i pozostawiamy ta inicjatywę jako otwartą do wprowadzenia do budżetu w zależności od naszych możliwości,

2) wnosi, aby głosowanie projektu uchwały w sprawie utworzenia spółki „kompleks krytych pływalni” poprzedzić debatą – więc debata się odbędzie, ten wniosek też Zarząd Miasta zaakceptował, 

Rada Samorządów Osiedlowych:

1) proponuje, aby zrealizować szeroką popularyzację korzystania z pływalni, bilety aby były skalkulowane na poziomie rozsądnym i aby zapewnić dostęp do korzystania dla młodzieży z Chojnickich szkół – dzisiaj podejmujemy na bazie wstępnej na razie analizy ekonomicznej tą tematykę uważam, że będziemy ją rozwijać i tak rzeczywiście powinno być żeby szkoły funkcjonowały. Jesteśmy w trudnych uwarunkowaniach budżetowych, gminy raczej nie włączą do budżetów żadnych programów dodatkowych i środków na korzystanie z pływalni, aczkolwiek może potem zareagują z rezerwy budżetowej o to trzeba zabiegać. 

Komisja Oświaty:

1) proponuje, abyśmy rozważyli wsparcie spółki „GEMINI” w ramach możliwości – zarząd Miasta nie będzie podejmował na razie żadnych decyzji finansowych, ponieważ Wysoka Rada musi zrozumieć iż my realizujemy budżet na bazie prowizorium, a w prowizorium nie było wsparcia profilaktyki dlatego nie chcielibyśmy wydatków takich, których nie ma w budżecie, realizować, wolą Rady będzie, Zarząd wykona.

2) Komisja przekazała pytania p. radnego Marka Koperskiego – te pytania znajda się na pewno w debacie,

Komisja Rewizyjna:

1) również wniosek w sprawie „GEMINI” – Zarząd Miasta podobne stanowisko.

Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta: 

1) zdjęcie z porządku obrad punkt w sprawie pływalni – Zarząd negatywnie, debata się odbędzie dzisiaj.

Komisja Zdrowia:

1) Zarząd popiera kwestię ulgi za drugie i kolejne dziecko w żłobku i proponujemy, aby to była autopoprawka,

2) Gabinet Promocji – podobne stanowisko jak w przypadku innych komisji,

3) w myśl zasady lepiej zapobiegać niż leczyć, czyli problem skrzywień kręgosłupa i wad postawy, które mogą tworzyć tornistry obciążone nadmiernie książkami – kierujemy tą sprawę do Wydziału Edukacji i chcielibyśmy, aby Komisja predestynowała ten temat do rozmów – dyrektorzy szkół – rodzice – komisja, być może pewne możliwości organizacyjne w szkołach są żeby dzieci takich ciężkich tornistrów jednak nie nosiły. 

Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego:

1) wnioskuje o wykonanie miejsc parkingowych przy ul. 14-Lutego na skrzyżowaniu z ul. Świętego Ducha – kierujemy ten wniosek do Komisji Gospodarki Komunalnej i do Wydziału Komunalnego w miarę możliwości, jeżeli będą, to wniosek postaramy się spełnić, 

2) wnioskuje o wykonanie oświetlenia w ul. Nad Dworcem oraz ustawienia tablicy z nazwą tej ulicy od strony Towarowej – druga część wniosku jest do spełnienia od zaraz przez Wydział Komunalny, czyli tablica. Natomiast oświetlenie nie wiemy, jeżeli dostaniemy dotację od p. Wojewody na ul. Leśną, to tak, a jeżeli nie – to nie, bo to są też pewne koszty. 

Ad. 8 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku w wersji autopoprawki Zarządu Miasta w zakresie ulgi w opłacie na drugie i kolejne dziecko i otworzył dyskusję w tym temacie.

- radny Stanisław Kowalik – na Komisji Zdrowia p. Dyrektor Żłobka jednoznacznie deklarowała, że idąc w kierunku obniżenia za drugie i każde następne dziecko będzie szukała innych rozwiązań w celu pozyskania tej różnicy, która będzie wynikała z obniżenia stawki w związku z czym tutaj należy jednoznacznie określić, że w sytuacji gdy dojdzie do takiego już stanowiska Rady Miejskiej, p. Dyrektor będzie jednoznacznie szukała tych oszczędności, czy tych rezerw finansowych, które pozwolą jej dalej funkcjonować. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku przy uwzględnieniu autopoprawki– 26 głosów za, przy 3 przeciwnych – Uchwała Nr XLII/460/02 – załącznik nr 7 do protokołu. 
Ad. 9 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu i otworzył dyskusję w tej sprawie. 

· radny Jerzy Erdman – chciałem powiedzieć, że raczej nie będę mógł brać udziału w głosowaniu, bo coś mi się tak przypomina, że w którejś nowelizacji w ubiegłym roku jest taki zapis, że jeżeli jest głosowana sprawa, która dotyczy interesu radnego, to nie powinien on wziąć udziału, a ulga, która tu jest proponowana dotyczy mojej osoby i na wszelki wypadek, bo był taki przypadek w Polsce, że uchylono. Jest taka sytuacja, że jeden mój syn uczęszcza do żłobka, a drugi do przedszkola. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, myślę, że nie będziemy czynili precedensu, bo się okaże że połowa radnych będzie miała w tym interes. 

· p. Robert Wajlonis – to nie jest taki interes prawny, o który chodziło ustawodawcy, tu chodzi o konkretne sytuacje kiedy dotyczy to interesów majątkowych lub osobistych radnego. W tym wypadku dotyczy to ogółu mieszkańców miasta, jest to norma ogólna, abstrakcyjna, skierowana do ogółu mieszkańców, a więc nie jest to tylko interes p. radnego Erdmana, w takiej sytuacji nie powinien pan również głosować w przypadku cen wody, ścieków itd. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu – 26 głosów za, przy 3 przeciwnych – Uchwała nr XLII/461/02 – załącznik nr 8 do protokołu. 

Ad. 10

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zakończenia likwidacji Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zakończenia likwidacji Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach – 23 głosy za, 2 przeciw, przy 4 wstrzymujących – uchwała Nr XLII/462/02 – załącznik nr 9 do protokołu. 
· radny Marek Koperski – czy otrzymamy środki na restrukturyzację i czy obecny Rząd przewiduje takie środki, które nam zalegają i który moment był decyzyjny jeżeli chodzi o zakończenie czy kiedy dzisiaj podejmujemy tą uchwałę o wystąpieniu o te środki, czy wcześniejszy moment jak likwidowaliśmy. 

· burmistrz Arseniusz Finster – tamten Rząd miał pieniądze i nam nie dał, a ten Rząd nie ma pieniędzy i pewnie też nam nie da. Mówię serio, złożyliśmy aplikację to urzędnicy poprzedniego Rządu nawet nie odpowiedzieli sensownie, jest wniosek złożony w Ministerstwie, ja panu funduję podróż może pan sobie pojechać go zobaczyć i Rząd AWS nic, ani złotówki. Natomiast w bieżącym roku, z mojej wiedzy jaką mam, to nie ma środków. 

Ad. 11

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie likwidacji jednostki budżetowej pod nazwą Dom Dziennego Pobytu w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

· radny Stanisław Kowalik – myślę, że gwoli wyjaśnienia wypadałoby chociażby w kilku słowach, kwestia uzasadnienia dlaczego się tak stało i co za tym się kryje, bo sądzę, że tylko takie krótkie lapidarne wyjaśnienie nie załatwia tematu. Jest to ośrodek, który od wielu lat funkcjonował, na pewno korzyści jakieś obopólne przynosił w związku z czym uważam, że w paru słowach należałoby rzecz przedstawić. 

· burmistrz Arseniusz Finster – sprawa nie dotyczy likwidacji Domu, tylko jest kwestia innego usytuowania prawnego, włączenia go do struktury MOPS, ponieważ to jest właśnie ta oszczędność, którą można tutaj realizować. W układzie dzisiejszym p. Dyrektor MOPS jest zarazem Dyrektorem MOPS i zarządza Domem też. Kwestia jest raz księgowości żeby była czytelna, ale jest też kwestia tego kto ma bezpośrednio tym zarządzać, przecież nie może zarządzać jeżeli nie prowadzi księgowości itd. to księgowość jest jak gdyby pochodną tego. Nie likwidujemy fizycznie tego Domu, on jest i będzie dalej działał, tylko pod skrzydłami MOPS-u. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie likwidacji jednostki budżetowej pod nazwą Dom Dziennego Pobytu w Chojnicach – 28 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XLII/463/02 – załącznik nr 10 do protokołu. 
Ad. 12

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia statutu Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach i otworzył dyskusje w tej sprawie. 

Głosów w dyskusji nie było. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia statutu Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach – 25 głosów za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLII/464/02 – załącznik nr 11 do protokołu. 
Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłaszam przerwę obiadową do godziny 1450. 
Ad. 13

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznowił obrady, jesteśmy obecnie przy realizacji punktu, który dotyczy utworzenia spółki „kompleks krytych pływalni spółka z o.o w Chojnicach” i proszę o dyskusję w tym temacie.

· burmistrz Arseniusz Finster – za nim zabiorę głos chciałbym uspokoić państwa w kwestii opadów deszczu, na bieżąco pojawiamy się tam gdzie są podtopienia, bo są i również na jutro zwołałem sztab miejski, będziemy próbować przepompowywać wodę z jeziora Zakonnego do kanału tak żeby spływała do systemu, który by ją odebrał bezpośrednio. Także już nie chcemy dopuścić do tego żeby bieżące opady deszczu powodowały przybór tej wody, bo już jej jest za dużo, woda podskórna już przesiąka do piwnic i tez są podtopione fundamenty. Teraz chcemy tą wodę wypompowywać, problem jest w tym, że nigdzie nie ma takiej dużej pompy i w tej chwili czynimy starania żeby taką pompę o dużej wydajności, która by obniżyła poziom tzw. „mendzy” zdobyć i ją zastosować u nas na miejscu. 

Mam bardzo trudne zadanie ponieważ analiza ekonomiczna nie jest rzeczą prostą i chcąc jej wysłuchać trzeba przyjąć pewne rozwiązania, pewne założenia, które poczyniłem. Zamierzałem pierwotnie prezentować analizę ekonomiczną w oparciu o rękopis i dzisiaj podjąłem decyzję o godz. 10-tej iż kserokopie tych materiałów państwu przedstawię, stąd szybka decyzja o przepisywaniu komputerowym i z góry przepraszam, że wkradło się kilka błędów literowych, które chciałbym w tej chwili poprawić i bardzo za nie przepraszam, ale taka prezentacja jest łatwiejsza kiedy państwo macie materiały przed sobą , niektórzy już je sobie przeanalizowali, już zdążyłem odpowiedzieć na część pytań, niektórzy zaproponują na bazie tej analizy inne ciekawe rozwiązania, na pewno p. Marek Koperski to uczyni i na pewno będziemy w sposób określony na ten temat dyskutować – analiza przychodów i kosztów krytych pływalni – załącznik nr 12 do protokołu. 

Więc jak powstaje analiza kosztów ekonomicznych, jest to rachunek przychodów i rachunek kosztów. Proszę zwrócić uwagę, że rachunek przychodów zawsze będzie symulacją z pewnym prawdopodobieństwem, bo pewne zdarzenia trzeba założyć i teraz można je zakładać z głowy, jak inni mówią z sufitu, albo można brać pod uwagę podobne kompleksy, które funkcjonują. Autor tej analizy brał pod uwagę kompleksy, które funkcjonują. Posiadam dane wszystkich krytych pływalni, kompleksy w Polsce północnej i nie tylko i do analizy przyjąłem pływalnie w Ciechanowie i Wyszkowie, ale dlaczego to powiem w dalszej części. Analiza jest trzy częściowa. W pierwszej części są to przychody, w drugiej części są to koszty i na koniec są wnioski, które odpowiadają na pytania dlaczego spółka prawa handlowego, dlaczego nie operator, dlaczego nie inna jednostka budżetowa itd. 

W pierwszym rzędzie trzeba określić, żeby określić sumę przychodów to trzeba znać przewidywalne wpływy ze sprzedaży biletów i na pierwszej stronie znajduje się tabelka, która jest jedną z wielu opcji, które można przyjąć, ale moim zdaniem na dzisiaj jest to opcja racjonalna. Podobne ceny kształtują się w pływalniach, które funkcjonują w tej chwili w Polsce. Proponujemy wprowadzenie dwóch przedziałów czasowych korzystania z pływalni – omówił str. 1 analizy. Niestety nie uwzględnia się biletu ulgowego ani dla emerytów, ani dla rencistów, bo tego się na ogół nie stosuje, są pływalnie, które dają bilety ulgowe emerytom i rencistom, ale uważam, że emeryt i rencista jaki dochód ma taki ma, często mały, ale ma natomiast student, uczeń, dziecko jest to kwestia poważniejsza dla nas i w biletach ulgowych są te osoby uwzględnione. 

Do ceny biletów można wprowadzić dwa warianty, pierwszy wariant najczęściej stosowany w Polsce to jest wariant, że godzina basenowa liczy 45 minut, czyli w ramach tzw. godziny wchodzimy na 45 minut, a jak zostaniemy dłużej to dopłacamy za każda minutę. Każdy kto wchodzi na basen otrzymuje zegarek z kodem paskowym i ten zegarek liczy minuty, jak oddaje zegarek przed upływem 45 minut nic nie dopłaca, jak posiedział 8 minut dłużej to płaci 8 min x 10 groszy = 80 groszy więcej. Jest to pierwszy wariant, moim zdaniem jest to wariant, którego nie należy stosować. Wariant drugi – to jest wariant gdzie ktoś kto kupuje bilet może korzystać przez pełne 60 minut. Zakup biletu i otrzymanie zegarka to jest tak – pójście do szatni, przebranie się, prysznic i wejście na pływalnię – te 15 minut to jest właśnie ta szatnia w jedną i w druga stronę i 45 minut na basenie, jeżeli wykorzysta 60 minut, to wówczas może dopłacać kolejne minuty. System 45 minut powinien funkcjonować wtedy  w Chojnicach, kiedy zainteresowanie pływalnia byłoby nadmierne, po to żeby zwiększyć częstość zmian na basenie, ale pojemność Chojnickiej pływalni to jest 118 osób, a do analizy ja zakładam 35 osób, czyli zakładam obciążenie pływalni 25%, moim zdaniem bardzo bezpieczne, spokojne. 

Przy tak ustalonych kosztach chciałbym pokazać na czym się bezpośrednio wzorowałem – omówił str. 2 analizy. Jeżeli ktoś zapyta jakie jest prawdopodobieństwo uzyskania wyliczonych przychodów – uważam, że mniej więcej 50 – 60%, ani gęstości nie znamy, ani zainteresowania nie znamy, natomiast wiemy jedno, że proponujemy niskie ceny biletów i super atrakcje w ramach tego biletu. Dalej określam przychody z fitnes, siłowni, sauny, solarium i dzierżawy barów- bary mają powierzchnię około 140 m2, zakładając skromną cenę 30,- zł za m2 osiągamy już 4.200 zł z dzierżawy barów. Natomiast te 4-ry działalności – fitnes, siłownia, sauna, solarium – na pewno około 13 – 14.000 zł miesięcznie przyniosą. Powiem państwu, że np. w Warszawie jedna minuta sauny kosztuje 50 groszy, ale jedna minuta sauny np. w Gryfinie kosztuje 20 groszy, my musimy dobijać do poziomu małych miast, ale i tak konstruując cenę sauny i solarium na poziomie małych miast mamy swobodnie 18.000 zł i tu prawdopodobieństwo bym określał na prawie 90%. 

Kolejna sprawa to jest określenie kosztów i chciałbym powiedzieć, że upieram się przy spółce prawa handlowego, ponieważ w rachunku kosztów należy uwzględnić amortyzację i wszystkie podatki lokalne. Kryta pływalnia ma być firmą, która będzie funkcjonowała i będzie płaciła podatek, a co najważniejsze będzie miała odpis amortyzacyjny, który gdyby nie był stosowany to kiedyś zwiększy koszt eksploatacji, bo trzeba znaleźć pieniądze na remonty, których nie będzie. Dlatego w tej analizie są włożone odpisy amortyzacyjne. Odpis amortyzacyjny pływalni w Chojnicach to jest rocznie 180.000 zł, dziele to przez 12 i mam ze 100% pewnością iż na amortyzację trzeba odpisać 14.000 zł miesięcznie. Następnie przewidywane koszty eksploatacji kompleksu pływalni uwzględniają zużycie energii, zużycie energii cieplnej, zapotrzebowanie na wodę, odprowadzenie ścieków. Chemikalia i koszty badań oraz analiz i prawdopodobieństwo jest 90%, że będzie to kwota 41.000 zł, raczej powinna być niższa, bo my zakładamy obciążenie szczytowe, ale mogą się pojawić jakieś epidemie, bakterie, że trzeba będzie wodę wymieniać trzy razy w miesiącu itd. dlatego wolę założyć wyżej koszty, niż potem się tłumaczyć z tego, że były za niskie. I tak jak mówię 90% prawdopodobieństwo, spotkamy się jesienią, czy w późniejszym terminie, będziemy państwu pokazywać czy tak rzeczywiście jest 41.000 zł, bez kosztów pracy oczywiście, jest wydatek na utrzymanie pływalni. Proszę sobie wyobrazić, że trzeba 95 m3 wody spuszczać z basenu na dobę i te 95 m3 trzeba przyjąć i uzdatnić, to jest około 400 zł na dobę same Wodociągi mają przychód z pływalni, w skali miesiąca tj. 12.000 zł. to samo ciepło 1500 KW zimą na godzinę, 1280 KW na godzinę latem, wcale to zużycie latem nie jest o wiele mniejsze, bo nasze pływalnie mają rurkę cieplną, mają klimatyzację i tu jest duży odzysk ciepła. Natomiast też możemy stosować na niecki folie, rozciągamy na noc żeby tez kumulować ciepło, żeby ono nie parowało, nie uciekało, to wszystko są technologie tak samo jak lampy UV, które doprowadzają do tego, że prawdopodobieństwo spełnienia tej analizy się zwiększa. 

Podatek od nieruchomości 3.400 zł miesięcznie – powierzchnia ponad 2000 m plus działki, to jest około 40.000 zł w skali roku. 

Koszty pracy – w Ciechanowie pracuje 38 osób, w Wyszkowie pracuje 28 osób, ja założyłem strukturę spółki mieszaną, czyli 25 osób zatrudnionych na stałe plus współpracownicy. O co chodzi – na krytej pływalni pracują ratownicy, ale też będą zainteresowani współpraca z pływalnią nauczyciele w-fu, którzy przyjdą ze swoją grupą i oni będą chcieli prowadzić zajęcia dla swojej grupy. Przecież nauczyciel nie przyjdzie z grupą uczniów i nie usiądzie sobie w fotelu, a ratownik na pływalni będzie prowadził zajęcia. Tak więc ten nauczyciel będzie współpracownikiem, będzie musiał być wynagradzany. To samo marketing – jest komórka marketingu, są dwie osoby w spółce, ale też są osoby, które mają umowy partnerskie i sprzedają bilety, mają umowy prowizyjne i tali właśnie model tutaj przewidziałem w strukturze spółki. Więc nie zatrudnienie na maksimum żeby potem nie można było zejść z kosztami, zatrudnienie minimalne, umowy czasowe, po to żeby można było schodzić z kosztami. Przy obliczaniu tego wynagrodzenia prosty rachunek 25 osób x 2000 zł, w tych 2000 zł jest ZUS, składka na ochronę zdrowia i uwzględniamy premie motywującą, tj. 50.000 zł koszty pracy na pływalni miesięcznie – poza dyskusja, 100% pewności. Koszty współpracowników 17.000 zł – dosyć wysoko uwzględniłem, bo 30 parę procent, to jest taka współpraca dobrze się układająca, spełniająca przychody, z tego zawsze można zejść, ale lepiej mieć to w analizie ekonomicznej jako dodatkowy aspekt. Sumaryczne koszty zatrudnienia są sumą tych dwóch elementów i wynoszą aż 67.000 zł i są wyższe niż koszty utrzymania pływalni po stronie wydatków eksploatacyjnych. Całość kosztów, czyli suma tych elementów, które przedtem wyszczególniłem, wynosi miesięcznie 125.400 zł. Po określeniu przychodów i kosztów nie pozostaje nam nic innego jak obliczenie przewidywanej efektywności ekonomicznej. Jest to po prostu różnica sumy przychodów od sumy kosztów. Ale jest tu wielkie niebezpieczeństwo, bo kryte pływalnie będą miały inny rozkład gęstości obłożenia zimą, inne jesienią, a jeszcze inne latem, a to jeszcze będzie zależało od tego jaka pogoda będzie latem, a to jeszcze będzie zależało od tego jakie będziemy programy promować, a latem jeszcze nie ma uczniów, czyli będą niższe programy szkolne. Dlaczego trzeba bardzo delikatnie, można odjąć od sumy przychodów sumę kosztów i wychodzi i wychodzi efektywność miesięczna 10.000 zł, ale ja tutaj bałbym się pomnożyć te 10.000 x 12 miesięcy, dlatego pomnożyłem x 7,5 czyli wychodzi mi 75.000 zł roczna efektywność pływalni. Taki kapitał powinien być. Oczywiście ja nikomu nie obiecywałem 4-ry lata temu, że basen będzie przynosił zyski. Natomiast najważniejsze dla mnie jest to żeby basen wypracował amortyzację, zapłacił podatki i żeby funkcjonował bez dopłaty z budżetu miasta – to są trzy cele w kolejności od najważniejszego – bez dopłat z budżetu, amortyzacja, podatki. Zyska jest na ostatnim miejscu, ale pokazuję go ze względu na to, że w analizie ekonomicznej są prawdopodobieństwa, nie mogłem tego wyzerować. Ta spółka nie ma pracować tylko dla zysku, basen to nie jest hotel, kryta pływalnia ma umożliwić realizację różnych programów. 

Wreszcie chciałbym pokazać strukturę spółki, oczywiście jest kwestia do dyskusji – zarząd 1 osoba, nie ma dyrektora ds. technicznych jest niepotrzebny, 25 osób pracuje w spółce, główna księgowa 1 osoba i pod nią są kasy i rozliczenie przychodów i kosztów – 5 osób, marketing 2 osoby, instruktorzy basenowi 5 osób, służba porządkowa 6 osób tj. szatnie, sprzątanie, ruch wewnątrz basenu, technicy 4 osoby – 2-ch inspektorów którzy pracują na zmiany i znają technologię i 2 którzy wykonują ich polecenia, następnie administracja, kadry, płace 1 osoba, prezes będzie miał sekretarkę ale nie do podnoszenia telefonu tylko ona też będzie się zajmowała kosztami i płacami w ujęciu oczywiście struktury zatrudnienia, plus grupy uczniowskie, współpracownicy firmy, nauczyciele, marketing współpracownicy firmy, nauczyciele. Będzie tutaj taki bardzo etyczny niuans, bo nauczyciel jest nauczycielem a też ma być współpracownikiem i to musimy sobie jasno określić, nauczyciel jak przychodzi z uczniami w ramach lekcji, czy nauczyciel sprzedał bilety i przychodzi jak gdyby poza lekcjami, ale to wszystko jest do uzgodnienia, bo ten nauczyciel może wydobyć pieniądze z funduszu rady rodziców, może namówić rodziców na specjalne programy itd. Przecież ja nie będę zabiegał u p. Starosty żeby były pewne środki na krytą pływalnię, 50% uczniów szkół średnich nie umie pływać. Myślę, że nauka pływania na basenie powinna to być normalnie godzina w-fu na tydzień za 4 zł, a nawet można taniej jeżeli będą miał pewność, że obłożenie będzie większe. Jeżdżąc do Świecia na pływalnię uczniowie po ile się składają? – po 20 zł, z tego co wiem, na jeden wyjazd na 2 godziny, a tu będą mieli za 5 godzin, albo nawet za 6 – jest różnica? – jest i są na miejscu, nie ma żadnego niebezpieczeństwa związanego z podróżą. 

Na zakończenie wnioski – dlaczego najkorzystniejszym wariantem jest spółka z o.o.? – po pierwsze – przejrzysta, jednorodna struktura z czytelnym układem przychodów i kosztów. Czytelna, bo obiekt jest specjalizowany, jest 25 osób, są współpracownicy, młodzi ludzie z domieszka ludzi z doświadczeniem zawodowym dostaną szansę kreować swój zakład pracy – dlaczego ja mam ich dołączać do czegoś co już jest i często narzekamy, że nie jest efektywne. Ten zakład ma płacić podatki od nieruchomości, amortyzację, wszystko to ma zapłacić, ma działać na rzecz drugiego człowieka, dajmy więc im szansę, spółka stwarza taką możliwość. Poza tym w tej spółce musi być rywalizacja, tam gdzie nie ma rywalizacji jest stagnacja, dlatego taki chwyt marketingowy współpracowników itd. Kompleks jest obiektem specjalizowanym wymaga amortyzacji, która po okresach gwarancyjnych umożliwi utrzymanie na stałym poziomie kosztów eksploatacji, to chyba jest poza dyskusją. Są dwa niebezpieczeństwa budżetowe, o których mówił p. Marian Rogenbuk – pierwsze; pływalnia nie egzystuje trzeba dopłacać, a drugie; okresowe, pływalnia się degraduje technologicznie i technicznie, trzeba ją remontować – dokładnie z tym mamy do czynienia w hali OSiR-u, o czym za chwilę będę mówił. Spółka jeżeli wypracuje zysk może inwestować go w halę widowiskowo sportową lub boiska. Spółka, o której mówimy ma prowadzić krytą pływalnię i halę widowiskowo sportową. W tej analizie nie było hali. Nie oczekujmy cudów, do niedawna był OSiR gdzie dopłacaliśmy pieniądze, teraz prowadzi CHDK i p. Dyrektor Gawrońska pokazała mi, że można prawie efektywnie prowadzić halę bez dopłaty. Można, tylko trzeba mieć jakieś zasilanie z drugiej działalności, a tą druga działalnością, która by popchnęła tą pierwszą, moim zdaniem, byłby basen, bo płacić podatek od zysku nawet od 70.000 zł to jest szaleństwo, lepiej te pieniądze reinwestować. Często narzekamy na markety w Polsce, dokładnie to robią, nie płaca podatku dochodowego, bo ciągle inwestują w kółko, takie w kółko inwestowanie ma sens tutaj też. Kolejna sprawa – spółka i jej praca jest permanentnie monitorowana i elastycznie musi dopasować koszty do przychodów. Tu jest ten zarzut o rade nadzorczą, rada nadzorcza 3-osobowa- w ciemno powiem, opłaca się zatrudnić w radzie nadzorczej 3-ch porządnych ludzi, którzy są do tego przygotowani i nawet zapłacić im pieniądze na poziomie najniższej, a nawet średniej krajowej – opłaca się, to wszyscy już przerabiali, to nie ma być rada nadzorcza, w której zasiądę ja jak przestanę być burmistrzem za 8000 zł miesięcznie, tylko mają być ludzie, których kontroluje Rada Miejska. Ustawa nowa wprowadziła, że to nie mogą być radni, bo chciałem zaproponować żebym ja to był bezpłatnie i moi dwaj koledzy czyli kol. Krzysztof i kol. Sławek, ale to się akurat nie ziści. Rada nadzorcza ma kontrolować, to jest żaden koszt, dlatego oskubałem ta strukturę 28 na 25 żeby już tą radę też państwu pokazać, że te 3 osoby do poziomu Wyszkowa tam też mieszczę. Spółka może być formą do przekształcenia np. może podnieść kapitał, może się pojawić inwestor, można zmienić formę na spółkę akcyjną. Spółka dysponuje swoim majątkiem, np. jeżeli nam się będzie dobrze wiodło spółka może zaciągnąć kredyt i sobie policzę koszty funkcjonowania hali widowiskowo sportowej z tymi stalowymi oknami, które tam są, zaciągnie kredyt, wymieni okna na termoizolacyjne w części umarzalne i będzie spłacać ten kredyt, jednostka budżetowa tego nie zrobi, a inna spółka też nie – także taka możliwość tutaj istnieje. Do sprzedaży kompleksu krytych pływalni to się nie wypowiadam, decyzja jest Rady Miejskiej. Ja natomiast uważam, że jeżeli ktoś zbudował dom to chce w nim zamieszkać, nikt nie kupuje najpierw mebli, potem buduje dom. My zbudowaliśmy dom, wnieśliśmy meble, spróbujmy w nim pomieszkać. Nikt w Chojnicach nie zbudował domu na wynajem. Operator czy przekazanie komuś czy jednostka, to są oczywiście możliwości wariantowo, które brałem pod uwagę, ale w dalszym etapie, wtedy kiedy ten etap by się nie ziścił. Kategoria ekonomiczna, dla której pracuje spółka pozyska, wartość spółki i efektywność jej działania jest mierzalna i motywowalna. Dzisiaj kryte pływalnie kosztują tyle ile kosztują budynki, ale jeżeli my pokażemy rynek i obłożenie będzie wyższe jak 35 osób na godzinę, to wartość tej pływalni jest wyższa, jak będą niższe obciążenia to wartość tej pływalni jest niższa. To trzeba sprawdzić, a żeby to sprawdzić trzeba uruchomić byt prawny. Odpowiadam na pytanie dlaczego nie operator – oczywiście operatorowi można wszystko narzucić cenę biletów, amortyzację, dzierżawę, tylko wtedy nie jest operator tylko administrator, bo to jest administrowanie za konkretną cenę na z góry ustalonych warunkach. Natomiast operator typowy to wygrywa przetarg, płaci dzierżawę i kreuje rynek. Jak będzie kreował ten rynek? – dla zysku tylko, a czego nie chcemy? – nie chcemy płacić z budżetu, remontować, zysk jest na czwartym miejscu u nas, u operatora zawsze będzie na pierwszym. Cena musi być rynkowa z uwzględnieniem przychodu rachunku kosztów bez zbytniej maksymalizacji zysku, to jest element podstawowy. Wreszcie dlaczego nie jednostka budżetowa lub przekazanie do innej spółki – kompleks jest obiektem specjalizowanym, to nie jest targowisko żeby wstawić człowieka, zbierz opłaty, wysyp śmieci, zamieć i możesz sobie iść, to jest obiekt specjalizowany, gdzie monitoring trwa całą dobę. Mieszanie działalności w spółkach prowadzi do nieczytelnych relacji ekonomicznych, chcecie państwo przykłady, proszę bardzo – OSiR – Funka – jak Funkę wydzierżawiliśmy to pokazaliśmy jak gdyby efektywność OsiR-u w Funce jak Funka była w OSiR, OSiR nigdy nie mógł wygenerować zysków z Funki, 50. 000 to był kiedyś sukces, a my dzierżawę mieliśmy za 200.000 zł, dlatego nieczytelne relacje ekonomiczne są wtedy w spółkach kiedy są różne działalności. Wreszcie rzecz najważniejsza, jeżeli do innej spółki to zakładamy, że prezes ma czas do konkretnego działania od ZGM po TBS, czyli nudzi się w pracy, tylko 20% potencjału wykorzystuje, 70% ma wolnego i można mu coś dać, takiej możliwości nie ma. Tworzylibyśmy potem etaty pod prezesem, dokładnie te same, które musza być w efektywnie działającej spółce. Jednostka budżetowa nie posiada zalet opisanych przez spółkę 

z o.o. Optymalizacja zatrudnienia w spółce z o.o. jest tak samo efektywna jak w innych bytach prawnych. Struktura spółki będzie elastyczna i musi reagować na koszty. Dlaczego w MZEC-u nie potrafiliśmy zareagować na koszty, m.in. dlatego, że koszt restrukturyzacji oscylowałby w granicach 1 miliona złotych. Nie przewiduję w krytej pływalni układu zbiorowego z 6-cio miesięcznym okresem wypowiedzenia, nie mogę powiedzieć, że nie przewiduję związków zawodowych, no pewnie się kiedyś pojawią, życzyłbym sobie żeby jak najpóźniej, w momencie kiedy już ten byt prawny będzie funkcjonował, bo związki zawodowe będą prowadziły do tego, że rozpocznie się dyskusja o regulaminie pracy, nigdy bym się nie zgodził na to żeby premia była regulaminowa. Co to znaczy premia regulaminowa – to jest po prostu głupota, która funkcjonuje w naszych spółkach, niestety funkcjonuje, bez względu na wynik ekonomiczny płacimy premię, a jak przestajemy płacić to jest bunt. Tutaj takich mechanizmów w spółce prawa handlowego być nie może, przepraszam za ostre słowa, ale być po prostu nie może. Przez w MZEC przez połowę roku 2001 i przez cały 2000 spółka przynosiła stratę, a my płaciliśmy po 20% premii. Nie dość tego, po roku straty w wysokości 1,5 mln podnieśliśmy płace wszystkim pracownikom o 8% wiedząc, że jest ich o połowę za dużo w stosunku do rachunku kosztów – to były nasze błędy  w MZEC-u, a nie to, że Burmistrz powiedział to czy tamto – o tym mówiłem wielokrotnie. 

Reasumując chciałbym powiedzieć, że jakie by nie były wypowiedzi to ja sobie zdaję sprawę z tego, że te wypowiedzi są nacechowane troską o to żeby całość funkcjonowała dobrze. Operator jest rozwiązaniem, przekazanie do innej spółki jest rozwiązaniem, ja nie krytykuję tych możliwości. Natomiast najlepszym rozwiązaniem jest spółka z o.o. i mam nadzieję, że państwa do tego przekonałem. Natomiast zarzut, że ja za późno zaczynam to robić mojego adwersarza, którego tutaj nie ma znowu, powoduje że ja nie mogę brać poważnie takich zarzutów, które tu p. Mielke dzisiaj wytoczył, że ja za późno wychodzę. Ja myślę, że spółka prawa handlowego jest tak prosta i czytelna kategoria prawna, że państwo się na to zgodzą bezbłędnie. Ja popełniłem błąd ponieważ powinienem rzeczywiście nie na sesji wygłaszać tą analizą, a na komisjach, ale proszę mnie usprawiedliwić, bo musiałbym to robić 8 – 9 razy, na to po prostu nie ma możliwości i nie ma czasu. Dlatego myślę, że budżet, który jest budżetem roku wyborczego sprowokuje nas do tego żebyśmy się spotykali poza sesją w ilości 3-4 komisji i dyskutowali i apeluję do państwa żeby nie wykorzystywać, tu głównie do kolegów z opozycji, których właśnie nie ma, bo nie mam do kogo apelować, apeluje żeby nie wykorzystywać takich momentów jako grę wyborczą, bo przecież jeżeli p. Marek przejrzał dokumenty i mówi – 2 zł nawet dla uczniów się opłaca i to udowodnię – i ma rację, można tylko musi być odpowiedni marketing, muszą być odpowiednie ilości, więc ja mówię – tak, 2 zł może być. To co tutaj powiedziałem, to ja nie mam w 100% pewności, że tak będzie i nie mam patentu na wiedzę, może być 2 zł. Natomiast bolą mnie tego typu sformułowania, że ja chcę powołać spółkę, bo chce ją sprzedać, przecież bzdura, 5 lat musi upłynąć, jak nie to płacimy podatek dochodowy, jest kwestia VAT-u, jest kwestia dotacji z KSFiS-u, ja już dawno nie będę kreował rzeczywistości, ktoś inny będzie podejmował decyzje – to jest po pierwsze. Po drugie, że już są jakieś osoby zatrudnione, nie wiadomo co i jak itd. – proszę państwa z dwiema osobami współpracuję w tej chwili, proszę bardzo nazwiska – Wiktor Konwicki wiele lat pracował ChFM i zajmował się technologią ciepła, osoba bezrobotna, zaangażowana, w tej chwili jest na robotach publicznych w mieście i jest na budowie krytej pływalni pilnuje naszych interesów, uczy się technologii. Druga osoba – Mariusz Paluch jest absolwentem Uniwersytetu Mikołaja Kopernika Zarządzanie i Marketing, społecznie, nie ma żadnego stosunku pracy, ale współpracujemy i ja musze współpracować z kimś, bo to nie polega na pstryknięciu palcem i od razu się pojawi 25 osób. Natomiast procedury zatrudniania w tej spółce będą procedurami publicznymi, ja oczywiście musze zaufać paru osobom, które będą odpowiadały i dać im szansę próby, natomiast potem już będą procedury publiczne, ja nie chce się narażać jako burmistrz mając 40 podań np. o pracę w dziale obsługo basenu czyli kasa, sprzątaczki itd., że ja sobie będę wybierał 5, musimy określić procedurę, nie lubię słowa konkurs, ale jakąś procedurę wyłonienia tych osób musimy sobie ustalić i ta procedurę będziemy ustalać, ją upublicznimy tak żeby to było jasne, tak jak zrobiliśmy w przypadku Chojnickiego Banku Żywności i tutaj nie ma żadnych sprzeciwów, 4-ry osoby pracują, a wybieraliśmy je chyba z pośród 20-tu osób, które się zgłosiły i wszystko jest oky, natomiast nieżyczliwi zawsze się znajdą i będą mówili, że ja wspólnie z p. Mariuszem Paluchem coś kreuję, my zatrudnienia nie kreujemy. Siedzieliśmy nad analizą ekonomiczną, a przede wszystkim jest fura materiałów, jeżeli radni chcą to proszę bardzo są do dyspozycji, ale pochodzą z innych pływalni, trzeba się wczytać w to jak to funkcjonuje i wtedy można przewidywać jakąś konkretną przyszłość. Także nie ma lepszej możliwości niż spółka prawa handlowego i lepszej na ten czas być nie może, myślę że to starałem się udowodnić. Jeżeli ktoś powie, że można byłoby to samo zrobić w jednostce budżetowej, to ja chcę powiedzieć, jako jeszcze w miarę młody człowiek, który zaczynał pracę pary razy w życiu, że nic tak nie identyfikuje człowieka z zakładem pracy, nowy zakład, nowe działanie, ja tam jestem, ja chce tam pozostać, a wtłaczanie tego w tej chwili do CHDK np. to jest nonsens, ani p. Dyrektor by tego nie chciała, ani ja bym nie chciał jako organ prowadzący, w żaden sposób. Dlatego proszę państwa o akceptację takiego rozwiązania. Te 100 tyś. zł, które w tej chwili są aportem z budżetu miasta muszą umożliwić działanie. Chcę powiedzieć, że nawet nie chodzi o koszty pracy, ale chodzi o zagrożenie biologiczne na basenie, przecież musimy kupić pewne środki odkażające, musimy kupić kąpielówki, musimy monitorować całą pływalnię po to żeby mieszkańcy mogli korzystać, dla wielu będzie szokiem to jak przyjdą i nie zostaną wpuszczeni, my będziemy musieli poprzez media informować jak się dopasować do tego, przecież higiena, higiena, higiena...- prysznic na wejściu, czyste kąpielówki, wyjście prysznic, nie ma innych rozwiązań, a jak państwo sobie wyobrażacie kontrolowanie czy ktoś ma majtki na zmianę, to są trudne rzeczy, czy jakieś barwniki w przypadku kiedy się pomoczy itd., są takie rozwiązania, ale ja nie chciałbym takich rozwiązań jak w Chorzowie były stosowane kiedyś, że daje się białe kąpielówki i jak ktoś popuści mocz to ma je czerwone, to nie jest w porządku, po prostu byliby napiętnowani, zdarza się dzieciom, że popuszczą, ale w brodziku będzie woda wymieniana co dziennie, w basenie rekreacyjnym będą lampy UV one będą zabijały te zarazki, natomiast będziemy musieli dbać o dużą nieckę tak żeby takich sytuacji tam nie było. 

· radny Krzysztof Haliżak – chciałbym powiedzieć, że cała ta awantura prasowa, która została rozpętana na temat basenu wynikała z tego, że rzeczywiście informacje o tym jak ma to być prowadzone, ta cała analiza przychodów i kosztów nie była nam znana wtedy. Wtedy mieliśmy takie założenia – kryte pływalnie po wybudowaniu miały być docelowo sprzedane, to była jedna informacja. Druga informacja, że w tym kompleksie krytych pływalni będzie pracowało około 50 osób. więc w sytuacji kiedy docelowo mielibyśmy pozbywać się tego obiektu, absurdem wydało nam się powoływanie spółki po to tylko żeby za chwileczkę ją likwidować czy tez ten kto ewentualnie kupi tę spółkę, ten kompleks, miałby problem w postaci być może przerostów zatrudnienia czy ewentualnie kłopotów z tym związanych. Druga sprawa to fakt, że `dochodziły do nas różne sygnały, chociażby tego typu, że już jest znany skład osobowy jeśli chodzi o władze i personel zatrudniony i wyglądało na to, że praktycznie mamy przyjść na sesję i przyklepać coś co już zostało z góry zdecydowane. Więc w tej sytuacji kiedy zostaliśmy poinformowani, owszem p. Burmistrz ma argumenty, twierdzi że jeżeli założenie, które poczynił będą słuszne, to będziemy wypracowywali, nawet z tego pracowania wynika, że do 10 tyś. zł miesięcznie, to jest wariant bardzo ostrożnie szacowanych i kosztów i przychodów, więc przy takim ostrożnym podejściu jeżeli jesteśmy w stanie jako spółka miejska zarobić na prowadzeniu krytych pływalni 10 tysięcy, to w takim razie ewentualny operator, który zgłosi się na prowadzenie takiej firmy może nam te 10 tysięcy minimum płacić miesięcznie, a nam z kolei odpada problem powoływania spółki, wkładania aportów w wysokości 100.000 zł i problemów z monitorowaniem prowadzenia tej firmy – to jest jedna sprawa. Z kolei, jeżeli do celowo mielibyśmy sprzedawać ten obiekt, powiedzmy, że po tych 5-ciu latach kiedy nie będziemy musieli płacić podatku VAT, to wydaje mi się, że nie jest słuszne łączenie spółki z halą OSiR-u z tego względu, że i tak będzie problem ze znalezieniem inwestora, który będzie chciał zapłacić nam za tak duży obiekt, a jeżeli dorzucimy do tego halę OSiR-u, która będzie warta trudno powiedzieć ile, w każdym razie podwyższamy ten próg kapitałowy i ewentualny inwestor nie wiem czy znajdzie się jeżeli będzie musiał wydatkować takie kwoty. Są też takie zarzuty, które pojawiły się w dyskusjach na komisjach, jak chociażby to, że nie zdecydujemy się na operatora zewnętrznego z tego względu, że chcemy mieć wpływ na cenę biletów. Pojawiają się głosy nie koniecznie nawet wśród radnych, ale również wśród wyborców, że jest taka sytuacja iż inwestycja jest nietrafiona, więc żeby nie skompromitować jej do końca zostawiamy sobie wpływ na możliwości kreowania cen i np. jeżeli za 10 zł nie będzie chętnych to obniżymy cenę do 5 zł, wtedy troszeczkę więcej ludzi będzie chodziło, a i tak dofinansujemy spółkę w postaci jakiejś dotacji, ale nie będzie to tak widoczne dla człowieka, który na tyle nie śledzi spraw miejskich. Druga sprawa, to są daleko posunięte podejrzenia, insynuacje, ale wolałbym żeby to było tu wyjaśnione i przez osobę, która jest inicjatorem powołania i spółki i całego kompleksu, pojawiały się też takie zarzuty np. że w sytuacji kiedy miasto wypuszcza obligacje, to do czasu kiedy nie są one wykupione ten okres jest potrzebny, tzn. kryte pływalnie są prowadzone przez spółkę miejską, po to żeby wybadać czy można na tym basenie zarobić i w odpowiednim czasie inwestor wykupuje obligacje i ma prawo do jakiejś tam części basenu i koszt zakupu tego basenu w sytuacji kiedy okaże się, że można jednak na tym basenie zarobić będzie nieporównywalnie mniejszy niż gdyby musiał stawać do przetargu gdyby nie zaopatrzony właśnie w te obligacje. Dlatego te wszystkie wątpliwości wpłynęły na to, że pojawiły się różne koncepcje i intencja rzeczywiście było to żeby maksymalnie poszerzyć ofertę możliwości, żeby ukazać całą gamę rozwiązań nie tylko jedno i tutaj ja myślę, że nikt nie ma wątpliwości, że bardzo nam zależy na tym żeby to za funkcjonowało i za funkcjonowało bez strat, nie mówiąc o ewentualnym zysku. 

· burmistrz Arseniusz Finster – rozpocznę od refleksji, proszę państwa, czasami myślę, że nie wiem co trzeba byłoby zrobić żeby wszystkich zadowolić, to chyba jest nierealne, bo byłem idealistą, ale przyznam się szczerze, że czasami, bo p. Krzysztof rozumiem powtórzył pewne rzeczy nie myśli tak, bo jestem o tym przekonany, ale pewne zarzuty są tak absurdalne, że aż ciężko przejść do porządku dziennego nad tym. Przecież jest to bzdura piramidalna, wyjaśniam obligacje – obligacje emituje Bank Ochrony Środowiska i on jest emitentem i sam kupuje te obligacje i my je jako budżet miasta spłacamy, basen nie jest ani zastawem dla tych obligacji, ani one nie ciążą na basenie , my przekazujemy majątek do spółki czysty, bez obciążeń czyli obligacje są normalnym kredytem, my potem możemy przekształcić spółkę z o.o. w spółkę S. A, sprzedawać udziały i ze sprzedaży udziałów spłacać obligacje, ja o tym kiedyś mówiłem, ale proszę mi pozwolić żeby to była piosenka przyszłości. Natomiast jak się słucha takich zarzutów to ręce opadają i ja nie wiem kto będzie takie rzeczy inicjował w Chojnicach w najbliższych latach, bo ja nie chce być ostatnim mohikaninem, ale myślę, że w tutaj państwo nie znajdziecie. Ja już słyszałem o wszystkim, że mam udziały w Hypernovej, że jestem współwłaścicielem, ale takich piramidalnych głupot to naprawdę, trudno w to uwierzyć, że ludzie mogą coś takiego wykreować. Zamiast się cieszyć konkretnie, że coś się robi, tworzy się nowy zakład pracy, przecież wiele miast równych Chojnicom mają pływalnie od wielu lat, a z czego my robimy tutaj widły? Więc obligacje sprawa chyba zupełnie czysta – czy muszę jeszcze wyjaśniać? Wyemitowaliśmy, wiszą na budżecie, budżet je spłaca, nie są obciążeniem dla nieruchomości. Kolejna sprawa – ktoś może powiedzieć, że inwestycja jest nietrafiona, no to jest szaleństwo żeby coś takiego twierdzić, to co M’Donald’s też może być nietrafiony w Chojnicach, a się buduje, ARAL tez mógł być nietrafiony, IZOBUD też, SEKO też, materace też, wszystko może być nietrafione, gdyby ktoś wiedział, że na pewno będzie trafione to może życie nie miałoby sensu, to jest tak jak by wiedział kiedy umrze. W życiu nie wiadomo do końca, trzeba spróbować, trzeba się poświęcić temu, a jakie tu jest poświęcenie ze strony tych krytyków, którzy uważają, że jest nietrafiona. Jeżeli w Świeciu płaca za basen załóżmy 5 zł i ja też chciałbym od razu powiedzieć, żeby się państwo nie posługiwali 10 zł za bilet, dzisiaj Pomorska wydrukowała w rubryce co ludzie mówią – 10 zł za bilet, od razu silną ripostę wysłałem – od 4zł do 10zł będzie kosztował bilet i to w zależności od uwarunkowań czasowych i wiekowych, więc od 4 do 10zł takie są propozycje, a nie 10zł. więc inwestycja czy jest trafiona czy nie to się po prostu okaże. Natomiast zgoda, uruchamiamy ją w trudnym okresie, w okresie kiedy rośnie bezrobocie, jest dekoniunktura itd., ale po okresie dekoniunktury przychodzi koniunktura, no bo jeżeli nie to zostawmy wszystko, chodźmy do domu, włączmy sobie telewizor, albo dobranockę i nic nie róbmy, bo tak to wygląda. Dofinansowanie spółki – nie ma żadnej możliwości dofinansowania spółki jak tylko decyzja Rady Miejskiej o aporcie, ja nie znam innych metod dofinansowania spółki prawa handlowego, proszę mi wskazać chociaż jedną, gdzie bym ja mógł dofinansować bez decyzji Wysokiej Rady, nie ma takiej możliwości. Ostrożny rachunek kosztów, p. Krzysztof powiedział, ja już się cieszyłem na początku tej wypowiedzi, że jest oky, rzeczywiście jest ostrożny, bo jeżeli basen ma pojemność 118, to ja państwu nie mówię, że będzie 90 osób na godzinę, jeżeli w Ciechanowie i Wyszkowie jest od 500 do 700, a ja zakładam 450 to ja tez spokojnie zakładam, jeżeli w odległości 70 km nie ma takiej pływalni, tylko są nie niecki prostokątne Starogard i Świecie i ewentualnie w Wałczu jest coś podobnego i powstaje w tej chwili równolegle u nas w Szczecinku, Piła to jest 90 km, to mamy jednak te 300 tysięcy mieszkańców powiatu gdzie jest bieda, tylko kwestią samorządów jest czy zechcą programy stworzyć dla dzieci biednych, ja takie hasło państwu rzucam, czym więcej komercji, czym więcej bogatych przyjdzie na ta pływalnię, tym więcej my zrobimy dla biednych. Nauczmy się w końcu żyt tak jak się żyje na zachodzie, że bogaci musza konsumować żeby było z czego dawać biednym, a my nie chcemy budować pływalni w Chojnicach, nie trafiona inwestycja, nie chcemy konsumować – z czego mamy dawać biednym?. Pływalnia ma zapłacić podatek, a teraz państwu powiem, co ja bym zrobił gdybym miał dofinansowywać z dołu spółkę – po pierwsze – sam bym nie powoływał spółki i milczałbym o amortyzacji, to jest 180 tysięcy pieniędzy, które trzeba włożyć, milczałbym jak grób o amortyzacji, albo bym proponował nie przekazywanie w aporcie krytych pływalni, tylko oddanie w użytkowanie, mam 180 tyś. zł już na górkę, potem bym proponował żeby Rada Miejska zwolniła z podatku od nieruchomości, przecież ja o to państwa w ogóle nie proszę. Więc wydaje mi się, że czynie to zupełnie czytelne i jasne, tylko jest kwestia, czy państwo jako radni przekażecie to ludziom i państwa jako media przekażecie to ludziom, że to ma konkretny obraz ekonomiczny czy nie przekażecie. Przepraszam, że znowu refleksje, bo jeżeli najważniejsze jest to np. że jak Politechnika przechodzi do obiektu na Świętopełka ile miasto traci z dzierżaw w szkołach, to ktoś nie pamiętał, że 5 lat temu była krytyka, że Politechnika właśnie jest w szkołach, to kieruję w stronę p. redaktor Chojnickiej, to trzeba mieć jakąś pewność tego co się mówi albo tak albo tak, a tutaj też można krytykować. Nie wiem jak to państwo przedstawicie ludziom, bo jeżeli media powiedzą, że radni się kłócili na sesji o basen, my się nie kłóciliśmy, my po prostu dyskutujemy i jeżeli ja państwa wątpliwości rozwieję, to w sumie dzieło mojego życia ma szansę zaistnieć jakoś. Ja się nigdy nie zgodzę na to żeby to nie działało efektywnie, bo czasami mam żal sam do siebie , że zaproponowałem po co mi ta kula u nogi, po co ten garb, który noszę, trzeba było tego w ogóle nie budować i miałbym święty spokój może, ale się z tego nie wycofałem i się nie wycofam. Natomiast pozostawię tutaj testament w ratuszu, jeżeli ktokolwiek zmieni zasady funkcjonowania na nierynkowe krytych pływalni to za kilka lat poniesie konsekwencję, sprzeda za grosze, dokładnie poniesie taką samą porażkę jaka my ponieśliśmy w ZEC-u. Taką samą poniesie, bo jeżeli chodzi o sprzedaż udziałów 80% w ZEC-u to my dostaliśmy dobra cenę tylko niestety część z tych pieniędzy znakomita większość trafiła na podniesienie kapitału, a nie do kasy miejskiej i sprzedawaliśmy spółkę jak przynosiła straty, to są te dwa podstawowe błędy. Więc pozwólcie państwo to wykreować, jest moim zdaniem pewna szansa przy tak ostrożnym rachunku kosztów żeby to funkcjonowało. Na koniec ostatni apel – dajmy szansę chojniczanom, wybierzmy najlepszych niech stworzą spółkę, ja przyznam szczerze, w operatora na tym etapie nie wierzę, może sam chciałbym być tym operatorem, bo warto by się spróbować, ale operator to jest operator, to nie jest jego, nie ma tej bezpośredniej identyfikacji. Natomiast ja myślę, że taka spółka, panie Krzysztofie, też może być takim swoistym operatorem, wiem że to jest problem powołać spółkę, ale spółka będzie operatorem, nazwijmy go jak chcemy, operator – spółka, to ma być ustrój pewien ekonomiczny, który będzie funkcjonował. Może kiedyś doprowadzimy do tego w układzie spółki akcyjnej, że rzeczywiście będzie to operator, ja nie wiem, przyszłość przed tymi, którzy będą chcieli o tym decydować, ale na dzisiaj nie ma lepszego rozwiązania niż spółka z o.o.

· radny Marek Koperski – chciałbym tylko jedno zdanie żebyśmy może uporządkowali dyskusję w takich trzech zagadnieniach, pierwsze – to prawo, rodzaj spółki i jaką spółkę powołujemy. Drugie – finansowanie, wypełnienie basenu, dopełnienie i koszta eksploatacji, koszta zysków. Trzecie – system zatrudnienia, obowiązek tego zatrudnienia itd. Myślę, że jakbyśmy takim punktami poszli to byłoby troszeczkę bardziej przejrzyste dla wszystkich nas i obecnych tutaj na sali. Jednocześnie pozwoli to chyba nam płynniej realizować przebieg tej sesji. Jednocześnie chciałbym żebyśmy zadawali kilka może pytań w danych zagadnieniach z różnych stron, a dopiero wtedy odpowiedź p. Burmistrza, bo tak to się nam przedłuża, a może będą pytania zbieżne. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tej chwili jest już lista mówców, chyba że ktoś w sprawie formalnej, p. Burmistrz proszę bardzo.

· burmistrz Arseniusz Finster – ja w sprawie formalnej, propozycja p. Marka jest bardzo zasadna, tylko pragnę zwrócić uwagę na jedną bardzo ważną rzecz, ja demonstruję państwu, że wiem iż spółka jak itd. na bazie tej analizy. Natomiast dwa następne problemy, czyli finansowanie i koszty, tez starałem się przedstawić, one są dyskusyjne ale je powinno się już kreować bezpośrednio po sesji w małej grupie roboczej i system zatrudnienia tez jeszcze wymaga, być może, analizy. Jak państwo zamierzacie? – przegłosować to jako wnioski do Zarządu Miasta, że ma być taki system, takie ceny, takie finansowanie? Rozumiem dyskusja, ale w toku dyskusji też myślę pewne elementy ogólne, prezentacja poglądów może być, natomiast na bazie tych poglądów potem dyskusja i tak musi być w małym gronie ekspertów. 

· radny Sławomir Rząska – to co przedstawił mój przedmówca Krzysztof, chodzi po prostu o pewne sygnały, które do nas docierają od społeczeństwa. ja patrząc na to opracowanie, które przedstawił nam p. Burmistrz myślę, że na pewno jest to duża praca i dobrze, że to było wykonane w ten sposób, tylko że wydaje mi się, może najpierw organizacyjne od pierwszej strony, mały problem, który tutaj eliminuje pewne organizacje pracy, to na basenach najczęściej wykupuje się, przynajmniej tam gdzie ja brałem udział w zajęciach, to jest wejście godzinne nie 45 minutowe, 45 minut jest się na niecce, te 15 minut to są organizacyjne, chodzi po prostu o to, że grupa, która przyjdzie na konkretną godzinę zegarową może wejść, a nie ma wtedy blokady, że ktoś sobie wejdzie i dłużej będzie chciał pływać czy nie. Taka sprawa organizacyjna bardzo prosta oczywiście, ale zauważyłem to na pierwszej stronie. Natomiast jeżeli chodzi o sprawy finansowe to z powodzeniem, to co p. Burmistrz przedstawił można byłoby zrealizować przy kosztach mniejszych chociażby o te, które nurtują mieszkańców niektórych jeżeli chodzi o zarząd, nie chciałbym się powtarzać, ale padło pytanie, że u nas prezesi spółek mają około 9.000 brutto, to proszę zrozumieć niektórych ludzi, którzy naprawdę tej pracy nie mają. Do tego opłacenie rady nadzorczej, która w tym przypadku jako ciało statutowe musi być powołana, a jednocześnie przy dobrym menadżeże czy przy dobrym dyrektorze w innej formie wcale nie musiałaby funkcjonować, już słyszymy że być może to będzie jedna średnia krajowa, 3-ch członków to już są jakieś wymierne pieniądze, które można by było przemnożyć przez rok i zostawić je na ulicach naszego miasta dla wszystkich tym bardziej, że mieszkańcy wszyscy będą dopłacali chociażby do tego wkładu do tej spółki, czy do nie daj Boże do jakichś niedociągnięć, będziemy płacili wszyscy, nawet te osoby które niestety p. Burmistrz pominął w ulgowych biletach – emeryci, którzy być może nie wszyscy będą korzystali, ale jakby ich pieniążki zarządzane tutaj przez Radę Miejską będą musiały być przesuwane na pokrycie jakichś tam strat, o ile takie będą. Chodzi mi jeszcze o jedną rzecz, w zasadzie pytanie – jeżeli się nie mylę, to w niektórych spółkach wygląda to tak, że zgromadzenie wspólników reprezentowane jest tylko przez p. Burmistrza, albo przez cały Zarząd, nie wiem jak to wygląda w ZGM? – zawsze przez Zarząd nie ma tak, że jedno osobowo. Może źle rozumuję, źle wydaje mi się, że poza zarządem jeżeli by to zostało jak najbliżej może Rady Miejskiej, Urzędu Miasta, to większy jest wpływ na to żeby można było nie pytać się rady nadzorczej tylko w jakiejś formie nakazowej realizować jakieś zadania żeby ten basen dobrze był użytkowany. Druga sprawa – mamy tez możliwość tego, że możemy przynajmniej w jakiejś części, oprócz tych fachowców, którzy tam musza być powołani, możemy przesuwać z zakładów pracy miejskich, które będą restrukturyzowane, niektórych pracowników. Jeżeli media podają, że 1/3 prawie dopłat do MZK z gminy miejskiej będzie obcięta, a nie wiadomo jeszcze do końca jakie ta spółka ma straty, ale jakieś tam niewielkie ma, to wiadomo że na dniach stanie przed problemem jakiejś tam restrukturyzacji, która niestety u nas odbywa się tak, że najpierw idzie się kosztem ludzi zatrudnionych, przykład MZEC. Mamy jeszcze czas na to, ja bym poszedł odwrotnym tokiem myślenia jak p. Burmistrz, że jeżeli spółka się nie sprawdzi, tak ja to zrozumiałem, to można i innej formy poszukać, a może odwrotnie właśnie, kiedy możemy powołać spółkę jeżeli będą przychody właśnie i będzie to wtedy ta motywacja do tego żeby była ta osoba odpowiedzialna za takie a nie inne pieniądze. Naprawdę ja się wielokrotnie spotkałem już w ogóle po tej burzy prasowej, że te sygnały do nas docierały osobiście, że naprawdę jeżeli kierowca zarabia takie pieniądze, a prezes takie, ja wiem że odpowiedzialność jest całkiem inna, ale naprawdę jeżeli to jest majątek miejski czyli jakby każdy z nas się dokłada ze swoich podatków do tego to ludzie są czuli, jest prywatna firma to niech to będzie jakikolwiek koszt. Natomiast ja jeżeli kiedyś motywowałem sprawę, tez była przedstawiona sprawa CHTBS, to przynajmniej moim zdaniem, wyrażam tu akurat moje zdanie, realizując ten cały program przy zarządzie już opłacanym za jakieś tam pieniądze i Radzie Nadzorczej, dodajemy pewnych obowiązków na pewno, dodajemy tym pracy, bo wiadomo, że każda z tych spółek zakładów pracy nie będzie w stanie we własnym zakresie niejako działać tylko trzeba tych ludzi zatrudnić i jakąś tam ilość, ale mamy już ten ośrodek decyzyjny, od którego możemy wymagać realizacji tego zadania, to myślę, że w momencie kiedy mamy dwie spółki bliźniacze w pewnym sensie i ZGM i TBS, TBS jako o mniejszej tradycji jeszcze od kilku lat dopiero na naszym rynku jest, myślę że jeżeli są takie zapowiedzi, że nie będą budowane budynku z kredytu centralnego, to myślę, że to jest również w jakiś sposób te spółkę umocowuje, dając jej konkretne wyspecjalizowane zadanie właśnie opieki nad tym obiektem. W jakiś sposób, wydaje mi się, że każde z tych rozwiązań proponowanych tutaj przez nas są tańsze, może nie są to duże pieniądze w skali rocznej, ale jakby to przełożyć na metry chodnika, to na pewno byłoby to dosyć wymierne. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – chwileczkę panie Burmistrzu, my w tej chwili prowadzimy naszą debatę w troszeczkę niebezpiecznym kierunku, wypowiedzi są długie, niekiedy usiłujemy tutaj przytaczać wątki zupełnie wykraczające poza część merytoryczną tych obrad. Dlatego mam taka propozycję, to powiedział radny Koperski jest bardzo ciekawe, więc blok problemów, krótki i potem wypowiedź p. Burmistrza. 

· radny Stanisław Kowalik – ja będę wyrazicielem poglądu, że kompleks krytych pływalni jest nieodzowny i na obecna chwilę potrzebny dla społeczeństwa, z tego co tu zostało przedstawione rzeczywiście będzie korzystała przede wszystkim młodzież szkolna jak również przedszkolna, również i osoby dorosłe. Nie mniej uważam, że ta debata czy analiza jaka została nam przedstawiona ona została jakoby troszeczkę spóźniona. Na początku, gdy zawnioskowałem o skreślenie tego punktu, chodziło właśnie o taka kwestię, że p. Burmistrz powinien wystosować tą analizę do komisji jak również do innych podmiotów, które mogłyby się zająć analizą właśnie tych przychodów i kosztów, wówczas radni po komisji mogliby ewentualnie ze swoim elektoratem ewentualnie przedyskutować, przeanalizować, pewne wnioski można by było jeszcze uporządkować i dzisiaj rzeczywiście byśmy byli bardziej bogatsi o głosy społeczeństwa i dzisiaj rzeczywiście można by było szerzej podyskutować jaki wariant przyjąć, być może inny wariant będzie bardziej korzystny, czy byłby korzystny dla nas wszystkich. Natomiast rzucenie ad hock dzisiaj jednoznacznie stwierdzić musimy, że powoduje wiele niejasności i wiele rzeczy, które należy jeszcze sobie wyjaśnić. 

· burmistrz Arseniusz Finster – będę teraz krótko odpowiadał, bo rzeczywiście nie ma czasu, bo będziemy powtarzać ciągle te same argumenty. Dziękuję p. Kowalikowi za to zdanie, że jest potrzebny i nieodzowny, analiza rzeczywiście mogła pójść szybciej do komisji, ale nikt mnie o to nie prosił, ja oczywiście mogłem sam z tym wystąpić. Natomiast nie przesadzajmy z zasadami demokracji, co jest niejasne w mojej analizie? Przepytajcie mnie państwo jak uczniaka przy tablicy – co jest w niej niejasne, a potem powiedzcie czy chcecie referendum żeby to mieszkańcy zadecydowali jak forma prawna ma być krytych pływalni, do absurdu dochodzimy, przepraszam, tak nie może być, jaka jest wiedza mieszkańców, przepraszam nikogo nie obrażam, bo są mądrzy, ale jaka jest wiedza mieszkańców na ten temat czy spółka czy to, czy to, czy to. Chwileczkę, chyba jakaś odpowiedzialność jest w nas, dlaczego ja mam być nadodpowiedzialny, a państwo nie, to co jak ja mam wytłumaczyć, to państwo jesteście tu z woli ludu w tej sali, decydujcie. To co, jakie zasady demokracji ja mam tu zastosować, zapytać ludzi jaki ma być byt prawny? Teraz p. Rząsce – więc jest różnica około 8.000zł, a około 9.000zł, bo jakoś tak się nauczyliśmy, cena biletu 10zł już kosztuje państwa zdaniem – nie od 4 do 10, a cztery średnie krajowe to jeszcze nie jest 9 tylko jest to bliżej 8 tyś. zł, jak już chcecie tych prezesów spółek analizować. Teraz trzeba mieć świadomość tego, że; sygnały od społeczeństwa, ja chcę zapytać wprost p. Rząskę i p. Haliżaka – czy ja przekonałem was do mojej analizy ekonomicznej, tak czy nie? Jak chcecie ją jakoś poprawić to powiedzcie co w niej jest źle. Więc ja myślę, że przekonałem, tylko jest kwestia pewnych racji – my powiedzieliśmy operator, inna spółka TBS, ja zaraz rozszerzę sprawę TBS-u, a p. Burmistrz powiedział – spółka z o.o. – i teraz będziemy w siebie walić. Ja powiem wyraźnie, panowie od razu poszliście z tym do mediów, p. Krzysztof powiedział rozróba w mediach, dlaczego panowie radni nie przyszli do Burmistrza, panie Burmistrzu dlaczego pan się upiera przy spółce – żadnego dialogu. My jesteśmy rajcami miejskimi, tu mamy radzić, a nie w mediach, a gdzie my radzimy? – na pierwszych stronach gazet?, bo tak się dzieje, to jest mój zarzut do panów, ja wiem Razem dla Chojnic trzeba się pokazać jest oky, pokazujcie się panowie. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panowie nie prowadźcie w ten sposób dyskusji.

· burmistrz Arseniusz Finster – ja powiedziałem, że dobrze byłoby, aby w radzie nadzorczej wynagradzać średnią krajową, ale też powiedziałem, że może to być 400zł, albo 700zł. ja zgłaszam się do tej Rady Nadzorczej jak przestanę być radnym bezpłatnie, dożywotnio tam będę służył jak pies przy budzie, niech panowie zrobią to samo, albo znajdą takich ludzi. Rada Nadzorcza boli – no przecież ktoś musi kontrolować całą spółkę, a kto kontroluje jednostkę budżetową, a kto kontroluje CHTBS? – Rada Miejska ma być Rada Nadzorczą, ja nie podejmuję decyzji jednoosobowo, chcę o tym zapewnić, je jestem jednoosobowym zgromadzeniem wspólników, zawsze jest Zarząd Miasta. Szkoda, że ciągle polityka nas dzieli, bo gdyby powstał Zarząd Miasta porozumienia społecznego, jak proponowałem w 1998 roku i koledzy tutaj z opozycji zasiadaliby w tym Zarządzie, jeden czy dwóch z nich byłoby w Zgromadzeniu Wspólników, to by teraz nie było co jest, ale nastąpiło jak nastąpiło i ja nad tym boleję przez całe 4-ry lata, że tak jest. Więc teraz nie oczekujmy, bo państwo powiecie tak; Zgromadzenie Wspólników - Zarząd Miasta – rada, ale Rada ma koalicję i opozycję i wszystkim decyduje tylko koalicja, a opozycja nie, no zawsze będzie źle. Ja jestem dalej przeciwny przesuwaniu działalności do spółek. My w tej chwili prowadzimy pewne symulacje, rozmawiamy o CHTBS i o ZGM, dlaczego państwo tylko mówicie o tym czy się buduje czy się nie buduje? Więc się buduje w TBS, w chojnickiem najszybciej prawie w województwie w średnich miastach bo jeden budynek rocznie. ZGM buduje, remontuje i zarządza nieruchomościami, jak nam się nie podoba ZGM, to mieszkańcy mogą w każdej chwili ZGM zweryfikować, jak są właścicielami niech powołują wspólnotę i niech weryfikują jak trzeba. Często ci co narzekają sami nie potrafią być administratorami, mieszkają w budynkach i my się nie możemy w ogóle z niektórymi wspólnotami porozumieć. Więc są tutaj zasady, które można wdrożyć. Odpada zupełnie kwestia dołączania, proszę sobie wyobrazić podam przykład; p. Prezes CHTBS jest prezesem CHTBS, oceniam jego pracę ja i Zgromadzenie Wspólników, zapewniam państwa, że ma pełne ręce roboty. Oprócz tego, że prowadzi spółkę, nadzoruje też budowy, które prowadzi, prace projektowe, pisze aplikacje w sprawie kredytów, zarządza nieruchomościami i teraz ja rozmawiałem i pytam – panie Prezesie ja panu dam krytą pływalnię – proszę pana, przecież musi powstać ktoś po de mną kto będzie to prowadził - i cała ta struktura ze spółki, którą ja państwu pokazałem zostanie po prostu powielona, tyle że będziemy teraz mówić o kawałkach chodników, które będą brakowały w mieście, przepraszam ale to porównanie panie Sławku jest zupełnie bez sensu – jakie kawałki chodników? Nie rozumiem tego zupełnie. Urzędnicy nie powinni prowadzić działalności gospodarczej, tylko powinni ją prowadzić profesjonaliści, dążmy do tego żeby tak było – to jest pierwszy aspekt, a drugi aspekt – ja mogę powiedzieć odwrotnie w kontekście reformy administracji państwa, przecież też powstały niewydolne organizmy, ja nie pytam np. ile zarabia ktoś w Starostwie, ile kosztuje utrzymanie Rady Powiatu rocznie itd., bo nie uzurpuję sobie takiego prawa, natomiast wiem ile kosztuje i często mnie te rzeczy tutaj bulwersują. Natomiast uważam i to kwestia społeczności, część naszych mieszkańców myśli, że jeżeli osoba podejmuje odpowiedzialność za majątek rzędu 12 mln zł i za około 30 osób, które będą tam pracować, to ci ludzie sobie kreują moc do tego żeby ustalać płace tego człowieka i najlepiej ich zdaniem żeby zarabiał 760 zł, no nie – 1.500 zł, otóż nie, on musi zarabiać trzy, cztery razy więcej niż ludzie tam pracujący, to jest wszędzie sprawdzone na świecie i jest też sprawdzone pytanie – dlaczego ludzie, którzy są biedni gorzej im się żyje, nienawidzą ludzi, którym się powiodło w życiu – bo państwo jest za słabe żeby im pomóc, tam gdzie państwo ma opiekę socjalną to nie ma tej nienawiści takiej jaka jest w Polsce. Natomiast naprawdę nie znajdziecie państwo prezesa tej spółki jeżeli powiecie, że on, ja mówię o relacjach trzy, cztery razy płaca pracownika, to się wszędzie stosuje w każdej chojnickiej firmie, przecież my nie możemy w spółce prawa handlowego powiedzieć, że u nas w mieście będzie teraz inaczej, ja nie zamierzam bronić teraz płacy, ona będzie na poziomie trzy, cztery tysiące złotych dla prezesa kompleksu krytych pływalni i państwo uważacie że to jest dużo? Jak uważacie, że dużo p. Sławek powie, to zapytam ile pan zarabia w Starostwie i wtedy porównamy i wiecznie będziemy dyskutować. Proponuję zaprzestać tych dyskusji, rachunek ekonomiczny przychodów i kosztów określi ile może zarabiać prezes. Prezes zarabia tyle ile Rada Nadzorcza i Zgromadzenie Wspólników uchwali. 

· radny Edmund Piękny – nie chciałbym wracać do historii, ale to właściwie jest taka nasza wada, tej naszej Rady, jak mamy dalej kontynuować dzieło rozpoczynamy jak gdyby od początku, bo nawet były koncepcje czy w ogóle dzisiaj mamy na ten temat dyskutować. Mnie się wydaje, że kwestia basenu była jawnie postawiona przez nas wszystkich radnych, tzn. przynajmniej większością głosów będę tu ostrożny, dlatego na temat żeby był basen nie dyskutujmy. Zarząd postawił nam następne zupełnie prawidłowo pytanie co dalej, kończy się budowa, a więc mamy się zastanowić nad tym dziełem jak to dalej prowadzić. Jasne, dla mnie jako prawnika, jest pierwsze pytanie jaką formę prawną stworzyć, wiemy z doświadczenia, że mogłaby być budżetów i czy po linii budżetówki pójdziemy czy nie – to jest pierwsze pytanie. Gdyby była budżetówka byłaby zupełnie inna dyskusja. Z drugiej strony wiem sam, bo byliśmy i w Malborku i w Gdańsku basen utrzymuje się w budżecie dlaczego – dlatego, że ma basen w podarunku, a z dochodów eksploatuje swoją normalna działalność, ale wtedy kiedy musi być do tego i włączona amortyzacja rozpoczyna się tragedia. Wobec czego zdajemy sobie sprawę, że budżetówkę odłóżmy, mamy z drugiej strony koncepcję czy komuś nie zlecić prowadzenia tego, wiemy jak ta sytuacja wygląda i mnie się wydaje, że na tym etapie nie ma lepszej formy, bo ja słyszałem też i o tej formie czy nie zakładać już spółki akcyjnej, my z naszymi aportami itd. szukamy sobie kontrahentów do tej spółki akcyjnej z kapitałem, bo nie będziemy mówili z ludźmi co chcą nam pracę dać tylko musza kapitał nam dać, prawdopodobnie na tym etapie nie mamy takiego kandydata, więc spółka z o.o. jest jedyną droga wyjścia. Co tych spółek to właściwie nie jest zgodne z polityką, bo polityka jest, że my nie mamy prowadzić działalności gospodarczej jako miasto, mamy zlecać te roboty, a nie prowadzić. Z drugiej strony, jeżeli prowadzimy jakąkolwiek działalność, a ona służy społeczności nie mamy wiele mówić o zysku, bo mamy wtedy nie patrzeć na te zyski itd., ale zdecydowaliśmy się i mnie się wydaje, że ten kierunek byłby dla nas najbardziej trafny żeby to postawić jako spółka z o.o. I teraz wydaje mi się, że może taktycznie można byłoby już dzisiaj, to co się dzisiaj dowiedzieliśmy sami dochodzimy do wniosku, że przedstawiono nam materiał i postawiono nam po stronie przychody i postawiono nam po stronie rozchody. Jeżeli chodzi o rozchody, wydaje mi się, że one są bardzo prawdopodobne, bo przedyskutowaliśmy to z moim sąsiadem ekonomistą i sam mówi, że te rozchody mieszczą się w największym prawdopodobieństwie, nawet w 95% można powiedzieć, że te wydatki są aktualne, bądź ostrożni, bo wiemy jest wzrost cen i energetyki i wody i ciepła i środków chemicznych i my musimy się z tym liczyć. Więc mam wrażenie, że to się mieści zawsze ramach jakiegoś ryzyka. Jeżeli mam jakieś wątpliwości to miałbym te wątpliwości w kierunku realności przychodów, tutaj jesteśmy w ramach wielkiego ryzyka, ale tam gdzie się cos tworzy to już automatycznie ryzyko występuje, bo gdybyśmy powiedzieli, że ryzyko jest duże, to nic nie róbmy, zostawmy spokojnie, ale myśmy tak długie lata spokojnie gospodarzyli i wcale wielkiego postępu nie robili i dlatego w tej chwili jest jakoś dziwny entuzjazm, że takie wiele nowości wprowadzamy, które są właściwie akceptowane, ale znów mamy jakieś wątpliwości. Ja tylko obawiam się jednego, nie wiem czy mam racje czy nie, czy faktycznie te przychody są realne, czy to my ze społeczeństwa zbierzemy, bo najpierw że społeczeństwo nasze jest coraz biedniejsze i to trzeba sobie generalnie powiedzieć. Korzystać będą szkoły przez nas finansowane, a więc szkoła już sama za wiele nie będzie mogła ze swoich pieniędzy też dawać, bo ona tez jest krótka jeżeli chodzi o ekonomię. Ludzie owszem są i bogaci i są biedni, bogaci na pewno z przyjemnością tam pójdą i czy będzie frekwencja, dlatego ja bym zakończyć moje wystąpienie tym, że nie dyskutujmy już nad tym. Z drugiej strony panie Burmistrzu niech pan zachowa raczej taką formę, że proszę wypowiedzieć wszystko co wy chcecie na sali, a pan się potem wypowie, bo sobie przedłużamy, za każdym razem pan każdemu indywidualnie odpowie, a tak proszę sobie zebrać i nam generalnie odpowiedzieć na to wszystko, a potem jest głosowanie i mamy bez kłopotu, bo pan się naprawdę wysila, szkoda pana energii, a przy tym jest pan autorem i chce jak najlepiej, a tymczasem tu się zbija z tropu itd. 

· wice burmistrz Józef Pokrzywnicki – bardzo mi odpowiada propozycja p. Marka Koperskiego, bo to jest jakieś usystematyzowanie naszej dyskusji. Myślę, że jednak pierwszy punkt to jest chyba najważniejszy – ustalenie organu prowadzącego nasze pływalnie i stąd też pierwsza propozycja jest najważniejsza i myślę, że powinniśmy się skupić w pierwszej kolejności nad tym punktem, pozostałe są wtórne, można nawet jeszcze dodatkowe debaty, spotykać się dodatkowo i te problemy rozwiązywać. Jeśli mamy zastanowić się nad tym kto ma prowadzić chojnickie pływalnie to trzeba by sobie odpowiedzieć na pytanie, czyj interes jest najważniejszy w tym wszystkim, czy mieszkańców, czy budżetu gminy, czy prowadzącego ten zespół. Moim zdaniem najkorzystniej by było gdyby odpowiedź brzmiała tak, ale na wszystkie trzy punkty, czyli korzystnie dla mieszkańców, dla budżetu gminy i dla prowadzącego to zadanie. Idźmy po kolei – zakład budżetowy, to przerabialiśmy w poprzedniej kadencji. Nie wiem czy udałoby się nam w ogóle powołać w tej sprawie zakład budżetowy, bo byśmy musieli dyskutować prawnie czy to jest zadanie własne gminy czy nie jest zadanie własne gminy, pomijam już te sprawy, ale pewnie prawnie byśmy musieli dyskutować. W poprzedniej kadencji bardzo mocno i wszyscy chcieliśmy żeby zakłady budżetowe przeszły w spółki prawa handlowego, z konkretnej przyczyny, jak były to zakłady budżetowe to wszyscy radni poprzedniej kadencji pamiętają, to oczekiwały na to, wprost wiedziały, będzie strata będzie dopłata – tak było, po to tez bardzo liczyliśmy na to i chcieliśmy nasze zakłady budżetowe przeprowadzić w spółkę, że niektóre z tych spółek miały niepowodzenie, jak MZEC. Ja bardzo prosiłbym żeby nie porównywać nowej spółki, którą mamy powołać do spółki MZEC, po pierwsze – to było przekształcenie z zakładu budżetowego w spółkę z o.o. w tym stanie osobowym jakim był zakład budżetowy. Fakt, że prezes mógł w międzyczasie dokonywać wszystkich zmian, z tym wszystkim się zgadzamy, ale był pewien regulamin, może było wygodniej nie dokonywać tych zmian. W tej chwili zakładać mamy spółkę ewentualnie od zera, a więc w tym wypadku to zagrożenie, które by się ktoś obawiał, że w pewnym momencie trzeba zrobić restrukturyzację, to nawet z tej propozycji przedstawionej przez p. Burmistrza wynika, że idziemy na minimum zatrudnienia, nie wiem kogo jeszcze tam redukować na razie by trzeba, czyli to zagrożenie, które było w MZEC-u i które być może jest i w MZK i które być może jest jeszcze w Wodociągach, bo nie mówmy tam są też przerosty zatrudnienia i na pewno prezesi będą musieli się zastanowić, jeśli spada przewóz no to za tym coś musi iść, a więc to są rzeczy, które stoją przed naszymi spółkami, tu jest spółka od zera. Teraz dlaczego zakłady budżetowe, takie są duże dyskusje nad tym, tak niechętnie pozbywamy się, myślę, że są to prawie emocje, ale w ogóle ja uważam, że każdy kto tak realnie myśli tak ekonomicznie, zgodzi się ze mną, że każda zmiana zakładu budżetowego w spółkę, to nie jest jakaś zmiana doktrynalna, to jest rzeczywista, materialna i wymierna rzecz, którą można dokonać. Następnie operator – osobiście uważam, że nie byłoby to korzystnie przyjęte przez społeczeństwo, po drugie – każdy operator, jakikolwiek, nie łudźmy się – wygram przetarg na prowadzenie pływalni to będę dążył do maksymalnego zysku, to jest normalna rzecz. Fakt, że możemy ograniczać w umowach, ale tez będę wtedy na czymś innym oszczędzał, a być może jeśli będzie potrzebna jakaś naprawa, może nie gwarancyjna nawet, to może mniej włożę, tańszym kosztem, ale będę chciał mieć jak największy zysk, z tym musimy się liczyć, żadna prywatna osoba, operator, nie będzie traciła na tym, to jest rzecz normalna. Teraz weźmy spółkę z o.o. – tu jest jeszcze możliwość dołożenia do jakiejś spółki, ale ja myślę, że to co w tej chwili chcemy osiągnąć to nie jest administrowanie, nam nie zależy na administrowaniu żadną spółką, nam zależy na prowadzeniu działalności tej spółki, to nie jest tak jak wynajęcie lokalu. Ja nie wiem czy np. przygotowany byłby TBS, w tej chwili nie całe tam 3 etaty, czy by był w stanie prowadzić i tak te etaty będą musiały tam być. Te 100.000 to wykluczam, bo jakakolwiek forma organizacyjna by była, to na rozruch musimy dać i to nie ulega żadnej wątpliwości. Moim zdaniem, jednak najlepsza formą byłaby spółka z o.o. zarządzająca ta pływalnią oddzielnie. Moim zdaniem to będzie i pozytywnie dla mieszkańców, będzie to spółka miejska cały czas kontrolowana przez miasto, korzystna dla budżetu gminy, bo ona musi się liczyć, że w tym biznes planie musi się mieścić, musi liczyć na to żeby we własnym zakresie realizować budżet swój, oczywiście przy tej promocji na start chcemy dać, zresztą tu w tym wypadku mamy stałą kontrolę nad realizacją tego i myślę i dla podmiotu realizującego, bo to są też bodźce wzajemne. Będę miał więcej w spółce, będę mógł coś zrobić dodatkowo, to się sprawdza, nie sprawdza się tak w 100% w naszych spółkach istniejących tylko i wyłącznie dlatego, że powstały w sytuacji takiej paradoksalnej z zakładów budżetowych i są problemy z ta restrukturyzacją jeśli chodzi o zatrudnienie. Natomiast wszystkie trzy cele, interesy, byłyby chyba najlepiej zabezpieczone, gdybyśmy wzięli i to realizowali. Natomiast czy zaraz sprzedać, zawsze stoimy w możliwości, możemy udziały sprzedać, niekoniecznie większościowe. Myślę, że tak jak chcecie np. panowie operatorowi dać, nie wiem czy się nie znajdzie ten, który tam np. musi płacić dzierżawę w jakimś sensie czy z baru, czy nie z baru, czy by nie chciał wejść w udziały, to jest zawsze możliwość, ja nie mówię, że to musimy zrobić, ale mamy zawsze realną rzecz, że nie będziemy dopłacać i stąd uważam, że spółka z o.o. która by tylko dotyczyła pływalni byłaby według mnie najkorzystniejszym rozwiązaniem. 

· radny Andrzej Górnowicz – chwała i cześć tej Radzie, a przede wszystkim Burmistrzowi, że zrealizował ta inwestycję, bo takie są głosy także, że w końcu ta pływalnia będzie. Tu w obronie kolegów staję Krzysztofa i Sławomira, mają pewne uwagi i dobrze niech mają, bardzo dobrze, że mają, na Komisji ds. Młodzieży ja pewne wątpliwości też stawiałem, Wice Burmistrz wyjaśniał, a na Komisji Budżetu troszeczkę więcej mi się nasunęło wątpliwości, już nie był zaproszony p. Wice Burmistrz, a pan mecenas, prawnik i te wątpliwości, które koledzy przedstawiali on wyjaśniał, w końcu powiedział, że nie tylko i wyłącznie ta forma prowadzenia pływalni może być czyli spółka, a może być inna i nawet inne czyli połączenie np. tak jak teraz w tej chwili bardzo dobrze się sprawdza, tzn. ja nie mówię, że z pływalniami ma się sprawdzać, absolutnie, zarządzanie Domu Kultury, czyli hali kulturalnej z halą sportową, także nawet mecenas do puścił do takich możliwych innych rozwiązań. Także tutaj jeszcze raz staję w obronie kolegów, którzy z troską, bo tutaj akurat nie chodzi o to, że ta forma ma być przegłosowana czy ta forma prowadzona, po prostu mają swoje przemyślenia i mają ewentualne inne informacje. Ja powiem szczerze, jakie ja mam informacje – ważne, że basen będzie, czekamy na niego bardzo długo, a mnie pytają tylko i wyłącznie o to jaka będzie cena wejścia i to jest też m.in. opinia ludzi, którzy się kompletnie nie interesują kosztami, my się interesujemy, my będziemy odpowiadać za funkcjonowanie względnie za upadek pływalni, rzeczywiście musimy przyjąć ten obowiązek i ten ciężar wyboru zarządzania, a ludzie się interesują ceną. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeszcze p. radny Haliżak, p. radny Kowalik i myślę, że emocje opadną do tego momentu, że p. Burmistrz skończy, ja już widzę światełko w tunelu.

· radny Krzysztof Haliżak – myślę, że tutaj jakichś negatywnych emocji nie ma, tylko po prostu dyskutujemy, ja chciałem odpowiedzieć na zarzut – dlaczego od razu z kolega poszliśmy do gazet, do mediów – z tego względu, że wydawało nam się, że to projektodawca broni uchwały i argumentuje na jej rzecz, niekoniecznie w mediach, spodziewaliśmy się, że zostaniemy zaproszeni na taką prezentację troszeczkę wcześniej, z tego względu iż ja na ostatniej sesji chyba w ubiegłym roku pytałem czy jest już koncepcja na prowadzenie krytej pływalni. Ja również nie chciałbym żebyśmy dzielili się jakoś politycznie, bo wiadomo że to nie chodzi o politykę, bo tylko i wyłącznie chodzi o pieniądze, o to żebyśmy nie dokładali do tego co zbudowaliśmy. Teraz już przechodzę do spraw konkretnych, chciałbym bronić jednak operatora z tego względu, że dla przykładu podam schronisko dla psów, może nie jest dobry przykład z tego względu, że na psach może nie koniecznie można zarobić, ale jest taka sytuacja, że tam byliśmy również z Komisja Rewizyjną, nie widać tego żeby degradacja tego majątku postępowała. Wydaje mi się, że jeżeli docelowo mielibyśmy sprzedać kryte pływalnie, to nawet gdyby nie było przeprowadzanych remontów czy jakichś drobnych napraw, to ta właśnie degradacja przez tych 5 lat kiedy musimy ustrzec się przed płaceniem VAT, przez te 5 lat specjalnie nie zniszczy się ten obiekt. Kolejna sprawa to – wydaje mi się, że nie jest problemem, bo p. Burmistrz odniósł to do siebie, że jednoosobowo będzie, być może źle się wyraziłem, ale odebrał to jako sugestię, że ja podejrzewałem p. Burmistrza , że jednoosobowo podejmie decyzję o tym aby dokapitalizować ewentualnie spółkę, chodzi o to, że w momencie kiedy Rada Miejska stanie przed dylematem czy dotować spółkę czy nie dotować i będzie miała taką alternatywę, albo w spółkę wesprzeć, albo spółka upadnie, no to wydaje mi się, że nie będzie miała Rada Miejska specjalnego wyboru i prawdopodobnie te pieniądze się znajdą. Kolejna sprawa to – nie widzę problemu również takiego, że operator będzie maksymalizował zysk, to bardzo dobrze, że będzie maksymalizował zysk, bo o to chodzi, że jest wtedy szansa, że nie będzie strat i przez, że szczegółowo sprecyzujemy umowę, podamy warunki na których ma być dyspozycyjny wobec gminy, wobec szkół itd., nie widzę problemu żadnego, że nie będzie się wywiązywał z utrzymywania tego obiektu w stanie należytym. Również nie ma takiego zagrożenia, że wyżyłuje ceny z tego względu, że przy przekroczeniu pewnego progu cenowego po prostu nie będzie chętnych na korzystanie z tego basenu; I jeżeli znaleźlibyśmy operatora takiego jak powiedzmy dzierżawcę obiektów w Funce, to w sytuacji kiedy ma w perspektywie możliwości przejęcia, czy zakupu tego obiektu, no to tak jak mieliśmy podpisaną umowę z dzierżawcą Funki, to również tutaj możemy oczekiwać od dzierżawcy tego, że będzie w jakiś sposób realizował zadania, ale też dbał w sposób należyty o ten obiekt. Mam nadzieję, że nie dojdziemy do absurdu takiego, bo tutaj padło, że basen jest konieczny, bo jest taka sytuacja, że ja mam np. znajomych, którzy uważają, że konieczna jest kręgielnia, inny z kolei uważa, że konieczna jest stadnina koni i podejrzewam, że np. w następnej Radzie Miejskiej może być większość, która zadecyduje, że będziemy budowali stadninę koni i nie chce już kontynuować. 

· radny Stanisław Kowalik – myślę, że kol. Krzysztof troszeczkę zagalopował się, bo że już basen funkcjonuje, to czy by chciał czy by nie chciał to już jest i musimy przyjąć to tak jak to jest. Natomiast ja chciałbym p. Przewodniczącego uspokoić, rzeczywiście tutaj aroganckiej czy też emocjonalnej dyskusji nie ma, jest merytoryczna dyskusja, emocje uważam, że chyba to jest troszeczkę za mocnym słowem, jest merytoryczna dyskusja i zastanawiamy się wszyscy jak najkorzystniej wybrnąć z tego tematu. Z tego co tutaj się daje zaobserwować, to w większości z nas tkwi troska o to żeby rzeczywiście jak najmniejsze straty były i żeby rzeczywiście, bo ja sobie nie mogę wyobrazić, że nawet spółka, to co w tej chwili Burmistrz proponuje, przynosiła straty i co wówczas, jakie rozwiązanie wówczas należałoby przyjąć? Dlatego też ta dyskusja w różnych kierunkach jest skierowana i w związku z czym nie traktujcie panowie, że tutaj my z tej strony opozycyjnej dyskutujemy o różnych rozwiązaniach, które najbardziej idą w kierunku takim żeby rzeczywiście z najmniejszym skutkiem ujemnym było to dla wszystkich. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – ja sobie zdaję sprawę, że świętym prawem opozycji jest patrzenie władzy na ręce. 

· burmistrz Arseniusz Finster – robicie państwo problem tam gdzie go nie ma. Dokonałem analizę ekonomiczną, ściągnąłem dane, a p. Krzysztof Haliżak mówi do mnie, że my właściwie przez media możemy się zapraszać do dyskusji, to ja jutro będę publikował w Pomorskiej, że na szosie Bytowskiej są dziury w drodze i będę wysyłał list do Gdańska żeby Zarząd Dróg Wojewódzkich, w którym p. Krzysztof pracuje w Pawłówku, te dziury naprawił, przecież to jest bzdura, panie Krzysztofie, przepraszam ale to jest nonsens. Panowie wykorzystaliście swoje tzw. pięć minut i przepraszam, dlaczego nie potraficie powiedzieć, że są zdania podzielone, ja wiem, że są ludzie którzy krytykują krytą pływalnię jako zbytek, Rynek krytykują też zbytek, zalewa im posesje na Brzozowej to nawet nie widzą, że budowaliśmy deszczówkę na Rynku, wiele jest takich aspektów, ja sobie z tego zdaję sprawę. Wiem, że czym więcej się decyzji podejmuje i czym więcej się robi ma się więcej wrogów, to też wkalkulowałem, ale nie wkalkulowałem nigdy w to, żeby młodzi ludzie, którzy powinni mieć otwarte głowy, tylko widzieli sama negację, przecież zostawcie w spokoju tego prezesa tej spółki panowie, zostawcie w spokoju, proste pytanie zadam – byliście na placu budowy krytej pływalni czy nie – p. Krzysztof był, p. Rząska nie? – zapraszam, trzeba poznać obiekt, to jest pierwsza rzecz. Dalej mam proste pytanie – jeżeli wprowadzicie operatora i on poniesie porażkę, to co wtedy? A cha, tylko gdzie jest wtedy marketing, już leży, nie ma go i jeżeli my –przy tych samych celach poprowadzimy, to co mówił p. Burmistrz Pokrzywnicki, za 8 zł, to operator przy tych samych za 10zł. Chce wyraźnie powiedzieć, dla mnie z tych aspektów, o których mówił p. Burmistrz Pokrzywnicki, najważniejszy jest aspekt społeczny. Cena biletu musi zawierać amortyzację, podatki i koszty funkcjonowania firmy, zysk na końcu. Operator nie będzie działał tylko po to żeby zapłacić podatki, amortyzację i prowadzić działalność, on musi mieć zysk. Ale cofnę się, proszę państwa, stopa bezrobocia w Polsce wzrosła w ostatnich 4-ch latach naszej kadencji o 8%. Miasto prowadzi 5 spółek, mieliśmy potknięcie w MZEC, ale ja chcę państwu powiedzieć, że MZEC za kilka lat to będzie najlepiej działająca spółka w mieście – założymy się? Najlepiej działająca, bo podniesie wydajność, zrobi restrukturyzację, unowocześni się itd. i pada pytanie dlaczego my tego nie możemy zrobić w naszych spółkach 4-ch pozostałych, które nie mają w tej chwili straty? – to jest pytanie na następną kadencję. Dlaczego więc ja mam dawać operatorowi jak mam szansę cos stworzyć. Nie mogę w tamtych spółkach nic zrobić, bo są układy pracy, regulaminy, premie regulaminowe, ludzie z przyzwyczajeniami, państwo nie pozwolicie skomercjalizować MZK, albo ZGM- UPR na pewno, ale jest kwestia całości. Natomiast tu można stworzyć coś, co będzie funkcjonowało. Teraz dalej – na 5 spółek, w jednej mieliśmy kryzys, z którego wyszliśmy, życzę takiej efektywności wszystkim podmiotom gospodarczym w Polsce, to by nie było w tej chwili 20% bezrobocia. Kolejna sprawa – tak jak powiedziałem, jeżeli operator nie odniósłby sukcesu, to wówczas nikt nie wypełni tego obszaru za dużo czasu tracimy i nie uda się odbudować już pewnej struktury ani marketingowej, ani tego co można zrobić kiedy można byłoby już teraz o tym dokładnie pomyśleć. Chce powiedzieć tak, że ryzyko kolegów z opozycji jest niewielkie, bo wy jesteście dzisiaj na nie, ja przedstawiłem analizę i jestem za spółką, wy nie ryzykujecie nic, kiedyś powiecie tak – no, miał rację, jakoś się udało, ale super będzie jak się nie uda – my mówiliśmy. Natomiast ja ryzykuje, bo przedstawiam analizę i musze zadbać o to żeby to się spełniło, natomiast nie mam wpływu na wszystko, przecież nie będę chodził i wpuszczał ludzi za darmo na basen i nie będę okrywał przychodów, bo tego nie da się zrobić, to jest moje ryzyko, ja to ryzyko świadomie chce podjąć, za to mnie ludzie rozliczą, na tej prostej zasadzie, że jeżeli za 3 miesiące spojrzycie w koszty eksploatacji basenu i będzie powyżej 41 tyś. zł, to ja was bardzo przeproszę, to powiem że się pomyliłem, jeżeli będzie mniej ludzi jak 35 na godzinę średnio, to wówczas powiem, że źle wykonałem analizę ekonomiczną, tak może się zdarzyć, tylko proszę państwa, wykonajcie taką analizę, zderzmy się z czymś co jest zrobione. Dlatego ja uważam tak; nie powinniśmy jako Rada się dzielić na tych, którzy chcą operatora i na tych którzy chcą spółkę, ja robiłem analizę ekonomiczną po to żeby przekonać wszystkich, takie miałem założenie. Myślę, że tutaj ekonomia nie znosi polityki i jest to tak czytelne, że będę się dziwił i wręcz zmienię zdanie jeżeli panów nie przekonam, bo macie świadomość, że większość nie będzie za operatorem, a wy z zasady zagłosujecie przeciwko spółce prawa handlowego, mam nadzieję, że tak nie będzie, nie ma kolegów, którzy z zasady głosują przeciwko, a cha jeden jest, myślę, że tak nie będzie. Uważam, że w pewnych sprawach my ni e możemy się dzielić politycznie tak jak np. Sejm nie powinien się podzielić co do ordynacji wyborczej do samorządu, tak my się nie powinniśmy dzielić w sprawach gospodarczych. Ja jestem urażony tym, że panowie mnie nie zachęciliście do dyskusji w ratuszu tylko w mediach, ale tak widocznie musi być. 

· radny Marek Koperski – mimo, że jestem w opozycji zacznę całkowicie inaczej, po prostu ja się cieszę, że w końcu zostały spełnione marzenia, gdzie 5 lat wstecz na posiedzeniu rady pedagogicznej w szkole wystąpiliśmy z takim projektem budowy basenu w Chojnicach z halą i ten projekt się rozwinął do tego co jest dzisiaj i ten basen powstanie i się cieszę, że jeszcze moje dzieci będą mogły na tym basenie zrobić rekordy w swoich kategoriach wiekowych, bo na pewno je zrobią moje dzieci. Jeżeli chodzi o spółkę panie Burmistrzu, no naprawdę, jedno potknięcie poważne na terenie miasta wywołało właśnie wśród nas wielki niepokój i musi pozostać i musi jakiś oddźwięk swój własny mieć. Zastrzeżenia co do formy i realizacji tej spółki musimy mieć, nie możemy jako opozycja być obojętni w stosunku do tego i oczekiwania naszych wyborców i naszego społeczeństwa są też konkretne, są irracjonalne i są zgodne z oczekiwaniami. 9 mln zł, które miasto włożyło w budowę krytej pływalni zobowiązuje nas do odpowiedzialności za to, to że ma powstać spółka i taka wielka gama pytań, która tu już wcześniej następowała, nie będę ich powtarzał, cały czas nas nurtuje, cały ca my tego nie wiemy co dalej ze spółką będzie, my jesteśmy do końca tej kadencji, później ktoś przyjdzie i się nie wiadomo jakie cuda będą działy. Jeżeli chodzi o prowadzenie spółki – zaproponowałem właśnie konwencję naszej dyskusji w trzech aspektach i chciałbym się ustosunkować do tych aspektów. Moim zdaniem powołując tą spółkę jako miasto, jako Rada Miasta, powinniśmy czytelnie przedstawić tej spółki dochody i tej spółki dochody pracownicze i osobowe. Dlaczego my nie mamy żądać jako miasto odpowiedzialności w tej spółce prezesa za to jak ta spółka będzie wyglądała za dwa miesiące, za trzy, za rok czy za dwa. Dlaczego mamy pozostawić to w takiej sferze jak zostało zrobione w ZEC-u, gdzie poleciał prezes, a reszta się rozeszła, Rada Nadzorcza też odleciała i co? Mieliśmy w ZEC-u Radę Nadzorczą, mieliśmy Prezesa, mieliśmy całe Zarządy, a spółka jednak nie została przez nas dopilnowana. Uważam, że powinniśmy uzależnić dochody Prezesa w takiej spółce powoływanej przez nas od obrotów tej spółki i od dochodów tej spółki, nie że spółka od razu ustala pensję Prezesa 4-ry średnie i czy się leży czy się stoi swoje się należy, spółka do przodu czy do tyłu, póki jestem Prezesem to mam. Tu chyba w tym aspekcie jeżeli jest to możliwe do stworzenia, bo prawa handlowego nie znam, powinniśmy takie obwarowania powołując ta spółkę postawić, co przynajmniej w początkowej fazie, jeżeli będzie miało merytoryczne i prawne uzasadnienie zaspokoi obawy naszych chojniczan, którzy się o to najbardziej boją. Teraz jeżeli chodzi o dalszą część spółki, ja pracuję na OSIR od 20-tu paru lat i wiem jak ten obiekt wygląda, co na tym obiekcie potrzebne jest, czego brak i co można nawet małymi kosztami zrobić, zrealizować, że by poprawić eksploatację tego obiektu. Wymiana jednego dużego okna doprowadziła do tego, że na dużej sali w tej chwili jest ciepło, jest w końcu raz przyjemnie i się pracuje przyjemnie, a na małej sali w mrozach jest zimno i trzeba otwierać duże drzwi wejściowe na salę żeby dogrzać małą salę. Dlaczego to wspominam – wspominam to dlatego, że wystarczy małą inwestycję zrobienie okna, zamurowanie połowy okna, wstawienie małego okna na pewno to nie jest duży koszt, projekty chyba były robione, pieniądze były przeznaczone w ubiegłorocznym budżecie i można poprawić efektywność tej części spółki. Jest w tym obiekcie dużo więcej do zrobienia, jest wymiana od północy okna, jest ocieplenie dachu, jest uszczelnienie dachu w tej chwili tam zaczyna cieknąć na salę i nie wiem czy takie ożenienie na siłę i kumulowanie zysków w celu adaptacji i poprawy działalności hali jest bardzo uzasadnione i tak na 100% musi tak być. Przy obiekcie hali jest cała siłownia zasilająca poprzedni basen, która jest wyniesiona i pusta hala stoi do zagospodarowania, która jakby w tej chwili była zrobiona to ona miałaby obłożenie takie samo jak duża sala, czeka po prostu przestrzeń do zagospodarowania, która mogłaby pracować sama na siebie, czeka ta przestrzeń i ta przestrzeń nie jest wykorzystana. Następna sprawa to sprawa finansów, na pewno najbardziej wszystkich mieszkańców interesuje to nawet co Gazeta napisała, po swojemu napisała, ale napisała i to już wtedy się dyskusja, burza toczy. Moje zdanie jest jednoznaczne, mogę udowodnić wszystkim tutaj siedzącym, zresztą przedstawiłem pewną analizę p. Burmistrzowi wykorzystania basenu, że o 50% obniżając w tej chwili ceny wyjściowe, które są w pierwszej tabeli i drugiej tabeli, spowoduje że spółka będzie dochodowa tak samo w tym roku. Zakładając zysk 75.000 zł w skali tego roku wyliczony przez p. Burmistrza, możemy chyba się zgodzić także z zyskiem 35.000 zł i myślę, że to jest też jeden z bardzo ważnych punktów na które tutaj jako Rada Miasta powinniśmy w tej chwili odpowiedzieć, że jesteśmy za tym żeby ceny były 50% tych cen podanych co tutaj są i będzie zysk basenu. Uzasadniam krótko, obłożenie i wykorzystanie dla szkół będzie wtedy stałe i systematyczne jak cena nie przekroczy możliwości danego ucznia. Już wcześniej na Komisji Oświaty zadawałem to pytanie, nie było wtedy analizy, nie znaliśmy żadnych kosztów, nie wiedzieliśmy ile to kosztuje. 300.000 zł dołożenie do budżetu to jest w tej chwili dołożenie drugich 2-ch złotych dla ucznia, który by miał korzystać z grupowego wchodzenia na basen, ale uczeń wchodząc raz na dwa tygodnie w tej chwili by ponosił 4 zł kosztów miesięcznie. Na basen do Świecia jeżdżą dzieci, owszem, jeżdżą dzieci na basen do Starogardu i płaca 20 zł, ale jeżdżą tylko niektóre dzieci, większość dzieci po prostu na to nie stać i nie jadą i nie pojadą i nie mogą jechać. Moja propozycja obłożenia basenu od 800 rano do 1100 dla szkół podstawowych i gimnazjalnych jeden tor od 10 do 12 osób na jednym torze zgodnie z norami basenowymi, to jest 60 dzieci w ciągu godziny minimum do 72 dzieci w ciągu godziny na basenie, w ciągu 3 godzin - możemy to przemnożyć, w ciągu 5 dni – możemy to przemnożyć, wychodzi to świetny dochód około 18 tyś. zł za same nasze szkoły miejskie i 3 godziny dając tak samo na szkoły średnie miejskie. Dochodzą następne 2 godziny wolne w ciągu dnia, które można uzupełnić przez systematyczne uczęszczanie dzieci z ościennych wszystkich gmin, ale tez w tej cenie 2-ch złotych wtedy jest to racjonalne, 4 zł będzie już barierą dla wielu środowisk. Rozmawiając częściowo na Komisji Oświaty była p. Opiela z Gminy i stwierdziła i powiedziała, że jej w tej chwili w budżecie oświaty gminy nie stać na jakiekolwiek dołożenie do nawet OHP, które chcieliśmy, rozmowa była o dowożeniu dzieci do Człuchowa, jej w tej chwili na to nie stać. Uważam, że jeżeli byśmy w tym kierunku poszli i rozpatrzyli ten mój pomysł, obniżając o 50% te wstępne koszty biletów, to byłoby to rozsądne, 35 osób obłożenie na basenie to jest zaledwie 5 osób na każdym torze i 5 osób na rurze zjeżdżającej i niecce rekreacyjnej, to jest pusto w basenie, to je trochę zbyt niski współczynnik p. Burmistrz przyniósł, ale z tego niskiego współczynnika wyszedł duży dochód jeszcze. Spokojnie dopełnienie do 8 godzin dziennie, na pewno będzie 70 dzieci na tym basenie, czy młodzieży, czy grup młodzieżowych co dziennie jeżeli to właśnie tak racjonalnie do tego podejdziemy i wtedy ten basen będzie przyjemnością. Moja propozycja jeszcze dalej idąca jest taka, żeby uzgodnić te ceny na okres wstępny do lata chociażby – marzec, kwiecień, maj i czerwiec – a od września się zastanowić, jeżeli spółka nie wygeneruje dochodów w tym okresie to można podnieść cenę o następne 2 zł i dojść do tych cen co są w tej chwili. To jest bardzo ważne, jeżeli my ten basen damy nawet za pół darmo, to jest pół darmo, bo jest obniżenie kosztów i zysków obliczonych przez p. Burmistrza do 50%, ale jest to moim zdaniem siła napędowa, która rozrusza ten interes i ten interes będzie wtedy szedł. Interes ten będzie szedł, marketing w tym interesie będzie duży. Ostatnia odpowiedź moja dotycząca mojej problematyki, którą zgłosiłem, to kwestia zatrudnienia – daleki bym był, panie Burmistrzu, od zatrudnienia wychowawców, nauczycieli do odpowiedzialności za dzieci nawet swoje na torach sportowych czy rekreacyjnych, gdyż są to dwie bardzo daleko od siebie idące prawnie sprawy. Mamy w Polsce już przykład jednego właśnie z takich rekreacyjnych basenów, gdzie była oszczędność na etatach ratowników, która doprowadziła do sankcji prokuratorskich i bardzo niebezpiecznego procederu, bo nastąpiło utopienie w tym dużym kompleksie. Niestety na tym to bym się bał, wszystko bym mógł obciąć, ale tej sprawy i niedostosowania obsługi ratowniczej, tej która dba o bezpieczeństwo basenu był nie dotykał i bym się trzymał ściśle norm. Owszem, ona może być uzupełniona i realizowana w pewnej formie umów zlecenia z nauczycielami posiadającymi stopnie ratownicze aktualne na dzisiaj, ale tylko w tej zasadzie, że ten nauczyciel przyjdzie po południu i będzie miał dyżur, czy do południa on będzie miał dyżur w swoich okienkach wolnych, czy po popołudniu, on będzie na dyżurze ratownika. Co innego jest odpowiedzialność nauczyciela za grupę wpuszczoną do basenu do wody, on będzie ich uczył pływać, będzie z nimi wszystko robił, on będzie ich pilnował tak samo, ale on nie będzie miał odpowiedzialności za utopienie, bo odpowiedzialność za utopienie będzie miał gestor i zatrudniona zgodnie z normatywami pracy grupa ratownicza i odpowiedzialne za to osoby. Dlatego tutaj chciałbym to ostrzeżenie znając się na tym temacie, będąc członkiem Zarządu Wojewódzkiego WOPR, chciałbym na to naprawdę zwrócić uwagę, bo wiele basenów próbowało w ten sposób rozwiązywać sytuację właśnie obniżenia kosztów własnych i później były problemy właśnie bardzo poważne, te problemy później stawały na Zarządzie Wojewódzkim WOPR i były rozstrzygane jednoznacznie, bo nie ma odwołania, przepis jest przepisem i taka liczba osób, ratowników, musi być tym bardziej, że mamy tutaj ta nieckę rekreacyjną z tą rurą, gdzie w zasadzie dziecko może stracić świadomość jadąc tą rurą i wpaść do wody i zachłysnąć się, zginąć po prostu w tłoku tych osób, które są. Także tam są naprawdę ciężkie normy do spełnienia. 

· burmistrz Arseniusz Finster – od razu odpowiem, to o czym mówi p. Marek Koperski to są problemy, które trzeba rozwiązać w fazie układania marketingu i właśnie to jest magiczne słowo, które będzie kreowało bezpośrednio dochody i koszty basenu, bezpośrednio dochody, koszty nie, bo one są na pewnym poziomie ze względu na technologię i uwarunkowania przestrzenne basenu, a więc przede wszystkim objętość wody, wydatek energetyczny itd., one są jak gdyby ustalone. Za nim zacznę, to chcę powiedzieć tak; proszę państwa, apeluję przestańcie wiązać nową spółkę z MZEC-em, no porównajmy ta nową spółkę do huty Katowice, ja przepraszam, nie można porównywać tych dwóch rzeczy, bo po pierwsze – nikt nie będzie na basenie wypłacał premii regulaminowej jeżeli będzie strata, nikt nie zatrudni dwa razy więcej ludzi niż potrzeba i jeżeli jeszcze chcecie wracać do MZEC-u to przeanalizujcie jaki był poziom zobowiązań ZEC-u w 1998 roku jak obejmowałem urząd Burmistrza i jaki był poziom zobowiązań w momencie kiedy prywatyzowaliśmy, kiedy zbywaliśmy udziały. Przeanalizujcie to i potem sobie odpowiedzcie na pytanie czy ktoś tutaj doprowadził do aż czegoś takiego co generalnie powodowałoby zarzut niegospodarności, proponuje w tej dyskusji oderwać się od ZEC-u, bo to jest pewien mit, który tutaj nie ma nic wspólnego. Ja uważam, iż to iż nie mamy problemów do dzisiaj w MZK i też nie mamy problemów do dzisiaj w ZGM, CHTBS, tonie powoduje, że możemy spocząć na laurach, trzeba dalej optymalizować i te spółki doskonalić. Natomiast okna wymieniliśmy w dużej sali i na tyle nas było stać, mogliśmy wymienić wszystkie, tylko wtedy nie podjęlibyśmy się innych zadań, natomiast ja dalszą część wymiany okien widzę właśnie dzięki temu możliwą do zrealizowania, że byłaby spółka z o.o., operator by tych okien nie wymienił, a to chyba byłaby kuriozalna umowa, gdybyśmy my zobligowali operatora do wymiany okien w hali widowiskowo – sportowej w ciągu 5-ciu lat, nie wyobrażam sobie takiego operatora. Jeżeli chodzi o bilety – więc ja zgadzam się z tym co mówi p. Marek, że tak powinniśmy zadziałać, bo jeżeli Rada Miejska przeznaczyłaby pewną kwotę w budżecie na realizację programu szkolnego na basenie, np. 300 tyś. zł, to byłby to pewien precedens, który powodowałby, że inne samorządy zaczęłyby też takie decyzje podejmować, bo byłoby parcie tamtych społeczności – np. popatrzcie Gmino Chojnice, Chojnice potrafiły, no to i my zróbmy, przeanalizujmy nasze koszty w kontekście np. internatu Swornegacie i innych problemów Gminy, czy nie warto tych kilkuset tysięcy złotych, bo woda to nie tylko nauka pływania, to skolioza, to wady postawy, to kwestia kultury fizycznej. Także tutaj jestem za tym, że warto jeszcze, w tej chwili nie mamy budżetu, można przemyśleć czy pewnego programu nawet bez zysku dla pływalni wprowadzając na jeden czy na dwa tory, sprowokować żeby innego gminy też do niego weszły – to jak najbardziej tak. Natomiast nie prowadziłbym takich rozmów żeby, bo ja tutaj wyszedłem to nie z braku szacunku, bo ja słuchałem cały czas, byłem w Biurze Rady, nie prowadziłbym tutaj takiej dyskusji żeby ujawniać pensje wszystkich pracujących na basenie, że szatniarka zarabia 770, a prezes 2.100. Natomiast ja mówiłem, omawiając fundusz płac, że wysokość tego funduszu płac umożliwia motywowanie pracowników, to właśnie o to mi chodzi, o motywowanie i prezesa spółki i marketingowców. Więc ja uważam, że jeżeli spółka przyniesie zysk przy określonym poziomie ceny biletów, to niech ten marketingowiec zarobi nawet 6.000 zł miesięcznie, ale on musi być efektywny, on musi być artystą w swoim zawodzie, to musza być najlepsi z najlepszych, nie ma siedzenia za biurkiem i odbierania telefonów, to musi być konkretne działanie. I uważam, że tutaj nie chodzi o poziom zysku 75 czy 35, tylko gdyby samorządy terytorialne już w pierwszym roku, ja nie zakładałem takiego rozwiązania, to zakładam w kolejnym roku budżetowym 2003 roku, gdyby już weszły to byłoby korzystne, bo gdybyśmy dzisiaj mieli pewność, że 5 samorządów wejdzie z programami szkolnymi, to prawdopodobieństwo przychodów byłoby większe – to zgoda, ale to jest marketing, który trzeba robić i od września cos takiego może zaistnieć, może za funkcjonować. W wyniku dyskusji możemy również przyjąć, że nie zatrudnimy od razu 25 osób na krytej pływalni w spółce, tylko 15 osób, że obniżymy cenę biletów o złotówkę czy o dwa i potem będziemy reagować tak jak będziemy patrzeć na przychody i zyski, to jest normalne działanie i ja myślałem, że o tym nie musze tutaj mówić państwu. Natomiast chciałbym powiedzieć, że nie możemy mieć sprzecznych oczekiwań, jeżeli spółka ma wymienić okna, ma remontować halę to musi to z czegoś robić, no z wypracowanych środków na pływalni, ona ma być tym dopalaczem na halę widowiskowo – sportową, ale z drugiej strony tez musimy się zgodzić na koncerty, a komercyjne wykorzystanie tej hali, dobrze, że jest inwestor w Hotelu Olimp, Społem też w tej chwili będzie inwestowało w Słonecznej, powstaje pewien kompleks, którego jakość musi być stale podnoszona, bo tu w ogóle nie mówimy o obozach sportowych, za to też się płaci, to też są pewne przychody. Ja uważam, że nie można ograniczać zatrudnienia ratowników, oni być muszą, natomiast mówiłem o wychowawcach w kontekście takim, że przychodzi wychowawca z grupą młodzieży czy dzieci, ratownik jest i ten ratownik czuwa nad bezpieczeństwem, natomiast wychowawca prowadzi program szkolny. Jeżeli pracuje w swoich godzinach to szkoła mu płaci, ale też widzę zajęcia poza-lekcyjne, miasto Chojnice ma zajęcia poza-lekcyjne płaci, natomiast są gminy, które nie mają i wychowawcy czy nauczyciele w-fu będą mieli możliwość porozmawiania z rodzicami i ono mogą powiedzieć tak – my chcemy, niech pan prowadzi dodatkowe zajęcia, płacimy po 2 zł, czy po 3, proszę prowadzić; A teraz basem musi jak zareagować? – to my nie bierzemy po 3 zł, my bierzemy po 2,20, a te 80- groszy od biletu jest dla tego nauczyciela, który dopełnia nam basen i prowadzi swój autorski program. Tam powinny być oferty, oferta Marka Koperskiego, oferta Stanisława Januszewskiego, oferta Tadeusza Nowaka – proszę się zapisywać do szkółki pływania itd. Ja założę balet np. – nauka tańca w wodzie, sekcja pływacka, różne rzeczy można robić, chodzi o wyzwolenie inicjatywności w tych ludziach, jeżeli będzie jednostka budżetowa takich inicjatywności nie będzie. Tak więc ja myślę, że – nie jestem cudotwórcą z góry zakładam – natomiast widzę, że dochodzimy do takiego momentu kiedy po podjęciu decyzji jaka formuła prawna, to ja chce tutaj państwu zdeklarować, że zdecydowanie chcę współpracować z p. Markiem Koperskim, bo ma doświadczenie itd., chcę to robić, także to musimy sobie z tego zdawać sprawę. Natomiast rzeczywiście historia tego basenu jak ktoś jej nie zna to właśnie taka jest, że kiedyś miał stanąć na ul. Kościerskiej za budynkiem ZSZ Nr 1, potem to ewaluowało w kierunku OSIR-u, dyskutowaliśmy o różnych możliwościach, o różnych szansach, myślę, że dzisiaj ta optymalną próbujemy wykorzystać. Ja prosiłbym państwa żebyście w tej chwili spróbowali przegłosować ta formę prawną najlepsza z najlepszych czyli spółkę z o.o. i wówczas zachęcam do pracy, już widzę zespół radnych, co najmniej 4-ro osobowy p. Krzysztof, p. Sławek, p. Koperski, ja się włączam, przewodniczący Komisji Budżetu i zaczynamy działać. Tylko proszę państwa, jako Rada Miejska, bardzo o to proszę, nie ustalajmy cen biletów na krytej pływalni, tego nie róbmy, bo to byłoby nierynkowe, to z ekonomią by nie miało nic wspólnego. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – ja myślę panie Burmistrzu, że to co dzisiaj zostało tu na tej sali powiedziane, to ten zespół wykorzystam w dalszych pracach. 

· radny Krzysztof Haliżak – ja chciałbym jeszcze zaakcentować te argumenty przed głosowaniem, które jednak przemawiają za operatorem z tego względu, że chodzi o to, że p. Burmistrz założył, że gdy operator padnie no to jaki będzie marketing – odwróćmy sytuację, jeżeli spółka miejska padnie, to dopiero wtedy jaki będzie marketing? Przy założeniu np. że najpierw oddajemy to operatorowi, to w sytuacji kiedy nie daje sobie rady to dziękuje, ale nie zadłuża spółki, bo nie będzie miał skąd pozyskać pieniędzy. Natomiast w momencie kiedy prowadzi to spółka miejska, nie radzi sobie, w związku z tym pisze pismo do Rady Miejskiej, Rada Miejska dotuje i dochodzi do takiej sytuacji nie dość, że marketing pada, bo okazuje się na zewnątrz, że nie można np. zarobić na tej pływalni, to jeszcze powstają długi. Druga sprawa to fakt, że jeżeli miasto może zarobić przy takich ostrożnych szacunkach te właśnie chociażby symboliczne 10 tyś. zł, to tym bardziej zarobi operator przy tych wszystkich założeniach i obwarowaniach, które mogą się pojawić w umowie, a nam z kolei spada z głowy problem nadzorowania spółki. 

· radny Marek Koperski – jeszcze w temacie jeżeli chodzi o halę sportową, to właśnie w ostatnich rozmowach z prowadzącą obecnie, znając zresztą strukturę hali, mam taka propozycję żeby Zarząd rozważył możliwość przekazania czy to Społem czy to hotelowi, obiektów pod Słoneczną, które w eksploatacji w zasadzie są in minus dla hali, chodzi o ogrzewanie, eksploatację itd., jest tam sauna, mała siłownia, mała salka rekreacyjna, jest jakieś zaplecze, czy nawet przekazując to Chojniczance, która korzysta z obiektu sportowego – boisko, bo tez z tego korzysta. Na pewno zejdzie tu pewien balast obciążeniowy i rozliczeniowy jeżeli chodzi o energię cieplną i eksploatacyjną. Jeszcze co do ceny – panie Burmistrzu, cena jest pewnym sygnałem, która daje tu wszystkim wkoło, którzy wszyscy wkoło czekają za jakąś konkretną decyzją na ta cenę i dlatego o tej cenie mówimy, bo pan nam przedstawił, my próbujemy o niej też, w jakiś sposób analizując, mówić. Nie wiem czy nie byłoby przesadą właśnie ta forma, którą zaproponowałem, to nie musi być ta cena, którą ja zaproponowałem, ale pierwsze 3 miesiące taka, po analizie taka i to może być w merytorycznych dyskusjach, przed budżetem, około budżetowych na komisjach itd. 

· burmistrz Arseniusz Finster – najpierw z p. Haliżakiem podyskutuję odpowiadając na argumenty rzekomo przemawiające za operatorem...

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie Burmistrzu, nie ma sensu, to jest powtarzanie argumentów. 

· burmistrz Arseniusz Finster – nie, teraz już nie, więc tak – zakładam, że nie może być dotacji powołując spółkę z o.o., czyniąc założenie, że spółka ma pracować bez dotacji, jeżeli ma się pojawić dotacja, to trzeba reagować. Jak można reagować – pierwsze umowy dla wszystkich pracujących w spółce są umowami 3-miesięcznymi, a więc po pierwszym okresie badania rynku i określania empirycznego przychodu możemy zareagować odpowiednim zatrudnieniem. Więc sama redukcja zatrudnienia, dopasowanie jej wymiaru do rynku nic nie kosztuje, bo wszyscy są zatrudnieni na 3 miesiące. Dalej – potem jest okres jesieni i zimy – gruda umowa jest umową 8-miesięczną już do w miarę zaktualizowanego składu spółki i kolejna redukcja czyli analiza ekonomiczna przychodów i kosztów powoduje znowu bezpłatną optymalizację zatrudnienia, czyli uważam, że spółka jest na tyle elastyczna żeby się dopasowywać do rachunku kosztów tak jak operator. Natomiast marketing tej spółki powinien dążyć do przekonania samorządów terytorialnych do wchodzenia w pewne programy, tak jak to zauważył p. Marek Koperski, to jest klucz do wszystkiego też. Jeżeli spółka będzie umiała zaplanować swoje przychody z dużym prawdopodobieństwem na bazie programów, a komercja będzie dopełnieniem, to będzie super. Natomiast nasz basen to nie jest basen w Świeciu i Starogardzie, idźcie to obejrzeć, tam jest dużo komercji, jest dużo elementów, które przyciągną ludzi. Dużo nauki przyjęliśmy w Lęborku, byłem z p. Przewodniczącym Komisji Budżetu, był p. Przewodniczący RM, widzieliśmy pływalnie w Lęborku, więc obraz jest taki – niecka prostokątna sportowa i niecka prostokątna o połowę mniejsza, która jest tzw. brodzikiem, przepraszam NUDA, dzieci grały w piłkę plażową na tym basenie rekreacyjnym. P. Przewodniczący Komisji Budżetu zapytał p. Burmistrza – a jakie jest tutaj obłożenie tego basenu, ile dopłacacie – nie pamiętam liczb, ale mówił 300 tyś. zł dotujemy rocznie, p. Rogenbuk chwycił za pióro i mówi – gdyby pan miał 12 osób na godzinę tu więcej to pan by miał tu zysk – ale on nie będzie miał, Burmistrz Lęborka, 12 osób więcej, bo nikt nie przyjdzie tam w piłkę plażowa grać – nie ma dżakuzi, nie ma zjeżdżalni, nie ma sztucznej rzeki, nie ma atrakcji, nie ma baru – u nas jest bar gdzie mamy będą siedziały i patrzyły na swoje pociechy jak one będą programy realizowały, one będą konsumowały, to jedno ma napędzać drugie – państwo to muszą zobaczyć, dopiero jak się to zobaczy to ma się pełen obraz. Tak więc uważam, że tutaj to da się w odpowiedni sposób załatwić. Uważam, że spółka plastycznie dopasuje się do kosztów – dwa etapy, umowy czasowe, najlepsi, zakładam wymianę 80% zatrudnionych w spółce, zakładam pierwsze zatrudnienie ludzi 80% w ciągu roku na pewno się wymieni, muszą to być ludzie super zaangażowani, oddani i uczciwi, chociażby te zegareczki z kodami paskowymi, nie wyobrażam sobie, że ktoś tam kogoś wpuszcza po znajomości, cały czas musi być nadzór, monitoring, w kasach będą kamery zamontowane i całe czas nagrywane, nie ma innego wyjścia my musimy sobie ufać, ale musimy też się kontrolować. Pan Marek poruszył bardzo istotny moment jak gdyby określenia ilości nieruchomości w tej spółce. Więc ja bym nie przekazywał bezpłatnie klubom, tylko nawet bym się zastanowił czy nie sprzedać tego co jest pod Słoneczną, bo to nie jest ani w obiekcie itd. Natomiast przez 4-ry lata poprzedniej kadencji nie potrafiliśmy wyprowadzić stacji uzdatniania wody z tamtego budynku – tak czy nie, pamiętacie radni z poprzedniej kadencji, nie udało się – my wyprowadziliśmy, nie się nie będę chwalić, że to jest mój sukces, ale tam jest pusty obiekt. Powołajmy tam operatora niech zrobi salę gimnastyczną i niech wynajmuje, albo spółka może wydzierżawi ten element, niech tam robią fitnes, są Szwedzi, którzy chcą wejść 25 maszyn chcą postawić, proszę bardzo, niech zbudują wentylację, ogrzewanie, podłogę i mogą robić, jest jakiś kapitał rozwojowy tej hali widowiskowo – sportowej. Kiedyś na pewno ktoś wpadnie na pomysł, że by się przydało połączyć obydwa obiekty tak żeby było można poćwiczyć na sali, korzystać z jednej szatni i przejść na krytą pływalnię – łącznik, to jest na pewno wyzwanie jakieś takie na za parę lat. Natomiast tam będziemy takie programy uskuteczniać, pamiętajcie państwo, musi przyjść tam dużo ludzi, którzy zostawią pieniądze – ktoś przychodzi na fitnes, od razu potem do basenu, do baru i z powrotem, cykl zamknięty, to musi sprowokować ludzi do działania. Zakończę moja wypowiedź prosząc państwa o przegłosowanie, ja dzisiaj wysłałem bardzo dobry sygnał jeżeli chodzi o ceny, według mnie to jest bardzo dobry sygnał – 6zł bilet ulgowy od poniedziałku do piątku, 8zł bilet ulgowy sobota-niedziela, może tego nie rozumieją osoby, które nie były na pływalni, niech idą, niech zobaczą ile jest atrakcji – w programie szkolnym 4zł z możliwością jeszcze obniżenia – to jest super sygnał, to jest niska cena w stosunku do tego co jest w Świeciu, Starogardzie i gdzie indziej, to są bardzo niskie ceny. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przechodząc do procedury głosowania, przedstawił projekt uchwały w sprawie utworzenia Spółki „Kompleks Krytych Pływalni Spółka z o.o. w Chojnicach”.

· radny Krzysztof Haliżak – ja mam propozycję żeby wyłączyć jednak w § 3 ptk.2 zapis mówiący o tym, że spółka ma zawiadywać również halą sportową OSiR. 

· burmistrz Arseniusz Finster – ja tylko chce powiedzieć, że w § 6 jest błąd – jest z § 5, a powinien być zapis z § 4 – proszę o naniesienie tej poprawki. Oczywiście Zarząd Miasta nie zmienia zdania i prosi Wysoką Radę o przegłosowanie w całości projektu uchwały. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest wniosek, poprawka zgłoszona przez p. radnego Haliżaka, w związku z powyższym ta poprawkę poddaję pod głosowanie.

Za przyjęciem poprawki dotyczącej wyłączenia ze spółki hali OSiR głosowało 5 radnych, 18 przeciw, 5 wstrzymujących się – poprawka nie została przyjęta.
Rada przyjęła uchwałę w sprawie utworzenia Spółki „Kompleks Krytych Pływalni Spółka z o.o. w Chojnicach” – 21 głosów za, 4 przeciw, 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLII/465/02 – załącznik nr 13 do protokołu. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zadeklarować, że dołożę wszelkich starań żeby analiza ekonomiczna, którą przedstawiłem się spełniła, ceny biletów propozycje tam zawarte są propozycjami, to jeszcze raz chciałem przypomnieć. Natomiast bardzo żałuję, że p. Krzysztof i p. Sławek byli przeciwni, bo w tym momencie uważam, że współpraca w jakimś zespole kreującym marketing jest bezcelowa, ciężko mi się będzie pracowało z kimś, kto jest przeciwny. Natomiast deklaruje współpracę. Rozumiem, że p. Koperski będzie przedstawiał autorskie rozwiązania. 

Ad. 14 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie wyodrębnienia lokalu użytkowego i zbycia udziału w nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie wyodrębnienia lokalu użytkowego i zbycia udziału w nieruchomości – 23 głosy za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XLII/466/02 – załącznik nr 14 do protokołu. 

Ad. 15 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości Chojnickiemu Towarzystwu Budownictwa Społecznego Spółce z o.o. w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie przekazania nieruchomości Chojnickiemu Towarzystwu Budownictwa Społecznego w Chojnicach – 24 głosy za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XLII/467/02 – załącznik nr 15 do protokołu. 

Ad. 16 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno – handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach – 24 głosy za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XLII/468/02 – załącznik nr 16 do protokołu. 

Ad. 17 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla działki nr 193/22 przy ul. Orzechowej i dla działki nr 186/13 przy ul. Wiśniowej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla działki nr 193/22 przy ul. Orzechowej i dla działki nr 186/13 przy ul. Wiśniowej w Chojnicach – 24 głosy za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XLII/469/02 – załącznik nr 17 do protokołu. 

Ad. 18 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso – 23 głosy za, przy 1 przeciwnym – Uchwała Nr XLII/470/02 – załącznik nr 18 do protokołu. 
Ad. 19 

Radny Marek Koperski Sekretarz Sesji – wpłynął wniosek Komisji Rewizyjnej dotyczący planu pracy;

1) Przystąpienie do prac związanych z absolutorium dla zarządu Miasta Chojnice za rok 2001. 

Wniosek został przyjęty – 26 głosów za (jednogłośnie). 

2) wniosek do zarządu Miasta – o przeanalizowanie ewentualnego rozdysponowania obiektów pod kawiarnią Słoneczna, żeby to nie było balastem dla powstającej spółki – chyba, że później to może być zrealizowane, je wiem jak to wygląda prawnie. 

Wniosek przekazano bez głosowania do Zarządu Miasta. 

Ad. 20 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przed zakończeniem obrad poproszę o chętnych do wzięcia udziału w poczcie sztandarowym w dniu 31 stycznia br. – nie było chętnych radnych. W poczcie wezmą udział urzędnicy Urzędu Miejskiego. 

Zamykam obrady XLI Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 
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